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KURIER WILEŃSKI
STEFAN BATORY

( W  3 .? 0 -< o  r o c z n i c ę  i m i e r c i )
Lążen ia  i kierunki rozwoju  narodu  

■są stale i niezmienne. Naś ladow ać  io. ro  
-,‘rlo  zbawienne, a unikać tego, co było  
błędńó— t*tio praktyczne znaczenie ana  
o^ił Historycznych, o ile jakiekolwiek  

analogie w dziejach zdarzyć się mogą.
Przyk ład  wielkiej postaci historycz­

nej posiada dużą siłę sugestywną i zmu  
sza do  zastanowienia się i  po rów nan ia  

*óg obecnych, po których toczą się d/ie 
4e —  z drogam i już przebytymi. Z okazji  
przypadające j rocznicy rzućmy okiem  
na tło historyczne i zawarte w nnn ana 
togie

* * *

Batory odrazu zorientował się, gdzie 
leży przyczyna zła, która podtacza pod  
stawę inocar.-dwowości państwa Polskie

Przejety swoją rolą, postanowił zło 
zdusić.

Bobi ohvt materialny, jaki zakwitnął  
*  czasach ostatnich Zygm untów  —  nie 
Przyniósł państwu żadnych korzyści 
' U w ro tn ie  Państwo przy n iebywałym  
-ostatku swoich obywateli, s im o  by ło  
poprostu biedne, nie miało pokrycia na 
żadne wydatki, które przed nim stały, 
b o  społeczeństwo we wszystkich swoich  
zamożnych warstwach w-ykretnie uchv 
lało się od obow iązk ów  podatków  pntili 
cznych. Jakiekolwiek próby  podporząd  
kow ania  interesów7 osotiistych czy sta­
nowych —  interesowi ogólnemu, p ań ­
stwowemu. już za ć żęły być uważane ja 
ko  żarnach na nat.święts^; p raw a .

Społeczeństwo nu posiadało żadnej 
myśli przewodnie j uni:w  polityce w ew  
nętrzm j. ani tom m niej w  polityce zew ­
nętrznej. w 1 torej orąk konsekwencji, 
system od wypadku do wypadku, pozy 
« j a  nie tylko obronna, ale obojętnie bier  
na m ogłaby  przynieść, —  jeśliby nie na 
stąpi* zwrot, —  skutki dla m ocarstwo­
wego stanowiska państwa wręcz opła ­
kane.

Ze vv''Zvstkiego lego zdawał sobie ias
no '-prawe Batory. Postanowił ...

k t ó r e ^   ̂ r(“ahzaeK  wielkich planów)) 
> Państwu zapewniły  raz na zaw  

" i s k o  wielkomocarstwowe. Pla  

. - u  mU '' na ce*u ukrócenie z Zachodu
anności niemieckiej i oparcie się

0 morze »  w-. ■ . . .
ia W s c ł ^ r ^ . c j  s rony ak iy^nosctą  

_ a nie jak dotychczas bier
nie nłv ń. *’ 1 łam akcją z likw idowa-

* ( -laintąii niebezpieczeńst­
wa, madame u nvi.„ . . • • i
i łującej kl, s k l u r  \ d e c l

tor, r r / y d;rtv hrosra 1 ui-al Ba-1 p o r r a ć  -a ' ^ ^ ^ a s o w e j  bu  rnosci
mi. wi, Ik.e cele -  w > l k n ą w s -
7 pjj zaprząc do ich reah

\czkolwiek yvvrla«-„ - e 
że krnąbrność Gdaósł • i i S1? 
oderwaną i tylko . ■
to jednak «k u l i s„wc " V  P°  

jace - rogie. s l a n o w i ^ E  ! '
trzymające w  swym r.-ku <-iłl T '  *! ’, . -. i, , ; . ł‘u c a łk o w iy  han
del potowy Polski, miały swoje źródło  
przede wszystkim w  Niemczech m o r ­
skich, a tak ze wsrod , „ nych 
mat Którym me na rekę jyJo 

d/telmeme się . ansfwa P o ls k ie g o  w p ,  
dziedzinie, Gdańsk strzegąc za/drosnie 
monopołu. jaki w  stosunku do g0. podar 
stwa polskiego posiadał, był o^tyle tyl- 
ko  miastem polsk im o i le to nie stało i 
sprzeczności z jego w łasnymi ambicjami  
i uroszczeniami. N ie  zapominaini’ - z , i  

Gdańsk l n 1 jednym z cz łonków  i zaioży  
cielem Hanzy. Zresztą, sprawa gdańska  
jest tylko fragmentem ogólnego zagad  
nienia polityki morskiej, rozpoczętej je 
^.zcze za Jagiellonów, a  znajdującej w  
Batorvrn jednego z najwybitniejszych

swych przedsiawicie li. W iedzia ł jednak 
Batory, że sp rawa  gdańska bynajm niej  
nie wyczerpuje całokształtu zagadnie­
nia, które zatłaczało o cały splot między  
narodowych  interesów, przede wszyst­
kim Danii, Szwecji oraz .Moskwy. —  Nu- 
tYclnn.uM po koron icji udaje sie Batory  
osobiście przeciw krnąbrnem u G dań ­
skowi, którego oporność przybrała ce­
chy jaw ne j zdrady

Jednocześnie wprowailza w życic 
myśl uchylenia monopolu, jaki sobie 
Gdańsk wyrobił, monopołu  handlu za­
morskiego Rzeczypospolitej.

Dlatego tez Batory w walce z G dań ­
skiem przeno> i centrum zamorskiego  
handlu do konkuru jącego pobliskiego  
Elbląga, który z radością i skutecznie 
podejm uje  się tej roli Dla zabezpiecze­
nia E lb ląga stwatrzu Batory flotę nad ­
brzeżną, złożoną nara/.ie z 10 okrętow, 
m ającą na celu strażowanie brzegów i

miasta. Zarządzenia te wskazujące, ze 
Batoremu nie tylko chodziło o doraźnie 
sukcesy, ale i o trwalsze rezultaty, przy  
niosły wyniki nadspodziewane, ho bar  
dziej zaniepokoiły i dały się we znaki 
gdańszczanom, niż bezpośrednie sztur­
my do wałów miasta. Te właśnie zarzą­
dzenia skłoniły Gdańsk do ustępstw7, z a ­
kończonych prośbą o przebaczenie.

Sprawa gdańska nie wyczerpała kwe  
.stii umocnienia stanowiska Polski nad  
Bałtykiem. Myśl ta znajduic swój wyraz  
w7 rychłej wojnie przeciwko Moskwie  
która całą siłą parła na Inflanty ku Bał  
łykowi. W  trzykrotnej wvnra\vie (1577 
—  1582), połockiej, wietkołuckiej i
pskowskie j odniósł B a ło ry  decydujące  
zwycięstwo nad Moskwą, odepchnął ją 
na półtoraski lat od Bałtyku, zapewnił  
Polsce posiadanie całych Inflant i moe-

Kmtfc-em id 3-ch państw bałtyckich

4 .

W uniach od 9 d o l i  lwu. oiHiyta .się w Ity ilzr V kon tereneju  n iin is ró v  S p iaw  Zagraofcanych  
A-eh państw  bałtyckich. /tips-ic nasze p rzedstaw ia  ucze.slni.KOi- h -n ilcrencji podczas audicii 
ujf) u prezyden ta ła itw y —  Uhnailisa Ktoją od  tew ej: min. Spraw  Zagran iczny eh LsUinu dis 
Akels, P rezyden t Ł o tw y  Ulinain.s, m inister Spraw Zagran icznych  L ilw y  —  Ł o zo ra j'is , m in i 

ster Spraw Zagran icznych  Ł o iw y Munters.

ną )io>.\ -je Polski z lei strony morza  
W o jn a  ta. w  htort j zasłynął geniusz mili 
lam y  B a lon  go była jedyna wojną ofen 
sywną j iką Polska prowadziła . Yczko) 
wiek wyniki jej mogłyby być inne, l>o j» 
dynie pośrednictwo nuncjusza papieskie  
go, łudzonego mirażem nawrócenia M o ­
skw y  na łono katolicyzmu uratowały  
Moskwrę od zupełnego zdruzgotania, to 
jednak z lej strony Bałtyku Polska zo­
stała zabezpieczona. Król nie zaniechał 
jednak umocnienia Polski nad morzem. 
Zatarg z Gdańskiem kazał mu szukać 
dalszej gwarancji, która by raz na zaw­
sze zapobiegła podobnym  wTypadkom. 
W  fym celu nosił się z planem przymie  
rza ze Szwecją przeciw Danii i Moskwie  
i podzielenia z nią domim maris. Śmierć 
przerwała te plany.

*  *  *

W o jn a  moskiewska. która stanowi 
g łówny łisi w  wieńcu w aw rzyn ów  Bało  
rego miała również w-ielkie znaczenie 
wychowawcze  i przyczyniła się do pod 
niesienia stanu wojska. Batory widział  
całą nieudolność pospolitego ruszenia, 
które juz. by ło  wtedy przeżytkiem, d la ­
tego też nie mogąc na razie zmienić ra ­
dykalnie syshmni z powodu oporu szlacb 
ty, nie używ a ł go Jedna! wcale ab po­
s ługiwał się tylko wojskiem  zacięźnym.

Świetny wódz i strałegik —  by ł je ­
dnocześnie dobrym  znawcą ludzi i umiał  
wynaleźć i podnieść napotkane talenty. 
W  jego .zkoIewojM  ow e j/zap raw ia jące j  
w  sztuce w oji nnej. w  pokonywaniu  trud 
naści, w znoszeniu dolegliwości przyro  
dy i klimatu hartowała się armia Rze­
czypospolitej, rósł w  niej duch wojenny  
męstwa i poświęcenia dla O jczyzn ).  
K ió Ik L  panowanie Ratorego w ytwórz '  
Jo własną, opromienioną glorią zwycię­
stwa tradycję wojenną, odrodziło naród  
fizycznie i wydało  całą p le jadę-wodzów,  
takich jak Zamojski, Żółkiewski. Marek  

D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  2 - e j )

Eugeniusz Gukzyliski.

Chin) powstaje) przeciw Japonii
C z o f i 9 - A o i 'S z e l L  p o d  c t r & s w i e m

L O N D Y N ,  (Pat). ICenter podaje z 
Szanghaju sensacyjną wiadomość o u- 
w ię/.ieniu m arszałka Gzang k a i  Szeka 
przez w o jska  generała Ikang Sue Liang.

W o jsk a  le, operuiące nrzeeiw chiń­
skim oihlziałnm koiniinisłyeznyiii, m ia­
ły same częściowo ulec propagandzie ko 
miiiristyeziiej.

L O N D Y N ,  (Pat). Reuter donosi z To  
kio: W ed le  int<n*maey.i japtuiskieh, koła  
rządowe eiunskie są zaniepokojone io 
s«-m marszałka Gzang kai Szeka, o kto 
rym  nie ma wiadomości od czasu jego  
wyjuzdu 11 hm. do sian Eu. W  mieście

tym, będsicyni stolicą prow incji  Szan >i. 
wybuch ł bont wojskowy.

N A N K 1 N , (P a l ) .  Rząd chiński koinu  
nikuje: Gzęśe minii marszałkiii H ang  
Sue L ianga  zbuntowała  się. W o jsk a  żą­
dają  wspólnego z czerwoną armią wy 
stąpienia przeciwko Japonii.

Marszalek Gzang Kai Szek, ktoiw ba 
wił w uzdrowisku w  odległośei 40 km. 
od Sian Pu, przybył do miasta, aby u- 
spoknie zbiuilowanyen. Minister iinaii 
sów otrzymał popołudniu depesze z 
Sian Eu, że mars/riłek Gzang Kai Szek 
jest zd rów  i ttie grozi mu żadne nicbe/  

■ M B B B M  I f l  1 IIM B M B — — M A t f

Z w ło k i nieznanego biskupa
znaleziono w Katedrze Wileńskie!

Dnia 8 bni, odkryto p rzy  ołtarzu W i-  
korńfekiin Bazyliki W ileńsk ie j grób ze 
skąpymi szczątkami zbutwiałych kości 
Judzkich o raz  resztki szat.

i
I

Z  uwagi na b. Imhkhtowc miejsce, w  
którym grób znaleziono. Komitet Kato­
wania  Bazyliki zwo ła ł spećjabią koimi sję 
złożoną z historyków, artystów, ort b i ­

tek lón  oi oz anabMiiów, przy wspołutózoi 
i le wojewódzkiego  knnw Yw aW ni.  która

zbodała bardzo sumiennie i starannie  
grób, zw łoki 1 szczątki szat.

Stwierdziło ona, że szaty są resztka 
mi stroju pontyfikobiego biskupiego.
zns anaCo-u; dr. S y h w u * w i t 4  ustalił, ze 
kości należą ,«h» m ężczyźni. mającego  
w  ekiwih śmierci około 45 lat.

BatL/nia koim*ji, które trryały przez 
trzy ckm, do  dnia 12 hm., [trowadzzum be" 
da w ifuteym  ciągu, w celu ustalcnfa  
oeo -o y  z n a fe z io n t - g o  b is k u p a .

piee/.eńslwo.
L t łN D Y N ,  (thit). Iteuter donosi z 

Nankinn : Potwierdza sie, że marszałek  
Gzang Kai -szck został zatrzymany przez  
/limitowane wojsku w  Sian Eu. D o w ó d ­
ca armii w Sian Eu, syn marszałka Hang  
Sue l.ianga, dom aga się reorganizeji u- 
strojii państw o w ego i mityóUmiasłowego  
wypił wiedzenia wo jny  Japonii M Nan-  
kinie ogłoszono stan wyjątkowy Sfery  
i zadowi' japońskie naradzają się o za- 
i zięWconineh nicodzow nyeli wtdice kryty  
eznych wydaiweń.

T O K IO .  (Pat). Donoszą z Szanghaju: 
W niska marszałka Hang Sue Lianga po 
stawiły następujące zadania:

t )  akcja zbrojna p rze n w k o  Japonii. 
2) lu ze izyw e łn ien ie  w Glonach w  

rałftj pchli wskazań Sun jufscna.
Jtj (Kit branie Mandżiu,ii.
N A S  K IN , (Pa l) ,  itzad om awia poloże 

nit w  Sian l w. gdzie wojsko opanowało  
całkowicie- sytuaeię. Jak daleko sięga  
bunt nie w iadomo. lecz należy  
wskazać, i i  pod (iowóu/.twcm mar,szał 
ka H ang  Sue L iauga  zinijduj(“ sie około  
t<10.Kro ludzi w prow incjach Szan Si i 
L.m Su. gdzie c-d paro  miesięcy p row a  
erronc są operacje przeciwko armii czep 
wn-nej. Komunikacja kob-jowa Nank inn  
z p row inc ją  Szan Si została przerwnna  
na pd ffnuw ou  prowincji Don.ui.
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DA Cl WSPANIAŁY ODBIORNIK
VICTORlA-ELEKTRIT
PiĄCiolu topową superhp'eioa,'i« 
Oktoda-duodioda. Anłifading Siedem 
obwodów C*iery zakresy fal. Wieitcl 
głośnik dynamiczny. Regulacja siły, ma 
duiacja fonu. Urządzenie gramofonowe.

FiHr lokalni
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PUCIE TO sP  P I W O  l w o w s k i e
Eksportowe (jasne) — Bawar (cier ne)

Zastępco no województwo nowoaródzkie
F. Cuklerman —  Baranowicz?, Senatorska 8

STEFAN BATO RY
( ^Dokończenie ze str. J -ej)

^obioski. Jeśli w w irku XVK-fyin, mi 
mo nawałnic, j.ikie się na Polskę zbio 
gly, oręż polski zal>łysnał w obronie Oj 
czyzm bohaterstwem i męstwem, to 
zawdzięczał to naród właśnie w spania 
tej tradycii bałori niskie j.

Zwycięskie wojny Batorego w y rw a ł '  
naród / odrętwienia, odrodziły gc i ttezy 
u iły podatnym do pracy nad popraw ie  
niem .-.tosunków wewnętrznych. Cho­
ciaż anarchia inożnowiadcza bruździli  
ciągle -—- tein większą energią zabiał
się Batory do pracy. O parł ?ię tu Bato­
ry im dw óeb  eli-inenlacli: masach ozla- 
clieckicli i katolicyzmie. W  dążenia d > 
.silnej władzy, wnet spostrzegł, jak wie.) 
k:i rolę odgrywać może zwycięski w Pot 
K e. a odrodzony na soborze trydenckim  
katolicyzm. który wzmógłszy się na si­
łach, regenerował się wewnętrznie, a gło  
sząe zasady koni •crnóści silnej władzy  
królewskiej, stawał się w planach Buto 
rego jednym z ■iut.iinocnięjszych tych pla 
nów filarem. Oceniając należycie z n i ­
cze nie moralno-polilye/ne katolicyzmu, 
umiał Batory zrobić zeń-czynnik pwnst 
wov.o-lworc/y. Mimo ło, reformacja nic 
nie może Batoremu zarzucić. Lojalnie  
bowiem  przytrzym ywał się lionfedera  
cji warszawskie j ( I 07.'!), która zapewnia  
U  swobodę rellgii i równość pub liczną  
dy.ssydentom Sam w yznaw a ł zasadę: 

nie chcę nyć sęrL.ią cudzego sumieni . .
W pos/ttkiw amu sojuszników, któ­

rzy by  poparli jego zamysły, znalazł ich 
B a lo n  w Zamojskim  wybitnym przed  
staw ien iu  stanu średniego, jakim była  
podówczas szlachta. Oddanie się Zam oj  
skiego sprawom  patislwa jego talenty 
wodza i męża stanu umiał Batory nale­
życie ocenić.

O drazo  postawił sprawę jasno i zde­
cydowanie, utrzymując politykę silnej 
ręki, wdrażając, niesforne łłtimy szla­
chtę —  w gruncie rzeczy stanowiącoi jf 
n/c c ’ podatny materiał obywalelski bv 
te umil jętnie wyzyskiwany, ale b a ła ­
mucony możnowładztwem do k irnoś 
ci i [losłnszeiistvva.

Sprawa /borowskich  pr/orlavyia:i*15 
wichrzącego możnowładztwa, d rw ią  
eyeb sobie ze wszelkiej sprawiedliwości  
i egzekutywy w ładzy państwowej. zno­
szących się z zagranicą i przez nią opla  
eanyeli. znalazła rozwiązanie jedyne. jn 
kie dła u ra lowania  a n io n  lelu królew  
skiego i poc.zucda sprawiedliwości zna- 
1 v c  można było. Skazanie na śmierć Sa 
mueta i na banicję jego dwikdi braci, mi i 
mo, że ci w swoim czasie popierali kan 1 
dydalurę Batorego na tron polski —  J 
św iud .zy  wym ownie, jak należycie poj 
mowa! B ato ry  dobro państw a. H Mas 
wszczęty pr/.etr. możnowład/1 w o i Część 
podburzonej przez nią JijatWty nie prze 
ląkl króla i nie cotnął go od powziętej 
decyzji. To tez w rezultacie trafiło do 
umysłów pi zekonanie, że n a re/ c ie  
obrazom 1 p raw o  znajduje obronę w ka- 
r/ącej ale sptawiodHwCj ręce silnego  
rządu.

/.aiUyślał Batory o reformie elekcji 
sejmów oraz adminislracji, którą p rag ­
nął uzależnić bezpośrednio od siebie, 
jak lo uczynił w przyłączonych lo Po l­
ski Inflantach, gdzie całkowita władza  
administracyjna i w o jskow a  skupiała  
.dę w ręku w o jew odów  (prezydentów  
mających d o  pomocy chorążych i pod ­
komorzych).

Niestety, nagły i nieoczekiwany zgon 
wielkiego kroki 12 grudnia If»d6 r. w 
Grodnie pogrzeb ił wszelkie wielkie pro  
jekly i plany Boztmi z królem zeszła do 
grobu jego ideowa spuścizna Byli lu­
dzie. jak Zamojski, ktorz, się głęboko

myślą króla przejęli ale b rak ło  ludzi, 
którzy by mieli odwagę i silę realizować.
Z prz.ykfadu 10 letniego panowania  Ba 
torego, historycy wyprowadzana myśl, 
że gdyby nie nagła .mierć króla —  Po l ­
ska uniknęłaby nieszczęścia rozbioru.

4: * *
Zmi niają się czasy, ludzie i w a ru n ­

ki niezmienna jt-sl ogólna linia .rozsvojo 
w a narodu. Nie trzćba wciąż walczy c zi 
tendencją społeczeństwa, kiórego psy clii 
ka 7wiąz<uia jes-t silnie z dążeniami twoi 
nosciowy mi. Balot y ittuiał silnie wziąć 
w karby nannl s/.laeheeki. ale u.niał Jc- 
(hmereśnic weęmtć w nim dodatnie cechy 
psychiki g łęboko przejętej Ideałem wtH 
nośt i, ith ulu pi-/e jav iaiąeiMgo .się w  pezej 
litowaniu na siebie wspołodpuwiedzial  
no.ści za rządy w  Państwie. W ie lką  przy 
szłość Rnlski budow a ł właśnie na podpo  
rządkowanyeh i karnych ma-acli naro 
du szlacheckiego.

•Jesteśmy narodem na dorobku, Przed 
nami wielka przyszłość, ale by się do 
niej zbliżyć trzeba się zdobyć na g łębo­
ka  przekonanie potrzeby podporządko­
wania się interesom Państwa, muszą się 
na lo zdobyć ci zwłaszcza, którzy zbyt 
pilnie strzegą swoich interesów prywat  
riycło

Stanowisko w ielkom ocarstwowe nie­
możliwe jest do osiągnięcia bez mocne­
go oparcia się o morze.

Hasiem naszym jcsl dzisiaj: , Polska , 
na morze, czujność na Wsehfcd i na 7,a 
chdd“. Moskwa, odparła  jest od Bałtyku  
przez patislwa narodowe. Mo gwaranci,, 
ich istnienia jest silna Polska. 4

l inie.ięlnośc wykorzystywania nalilJ 
przeszłości w  niemałymi slopniu stanowi I 
O przyszłości. Eugeniusz (łiilczyńskJ

Życzenia Imieninowe 
dla P. Marszałkowe| 

Piłsudskie)
W A R S Z A W A  (P A T ) —  W c z o ra j t  o k a z ji 

im ien in  pani. A leksandry  P iłsudsk ie j zo.Uała wy 
iozona w B elw ederze .specjalna księga, do któ 

rkj w p isyw a li się c z łon k ow ic  rządu ‘z p rem ie 

rem na czele, m arsza łkow ie  senatu i sejmu, pod 

sekretarze stanu, inspektorow ie arm ii, delegacje  

wo jska przedst iw ic ie le  w ładz itd. W  czasie wpi 

sywania się poszczególne d e legac je  złozy ły  ad 

resy z życzen iam i o ra z  kw iaty 7 catego kraju  
nadeszło w ie le  lis tów  ł  d epesz-z życzen iam i.

Edward , VIII upuicił 
Anglię

L O N D Y N  (P a i)  — V* o zo ra j im o lo  północy 
do 1‘ortsmoulli przybył samochód bylepo króila 
i .c «  ‘rtla Okna -amm1 IhhIu były zusjmięte. Za 
snnim bodem królewskim przybiły dwa i mu au 
ti.mobile wraz z samochodem ciężarowym, zala 
dawanym bagażami.

N iew ą tp liw ie , by zm ylić  iiekaw yc lr , sumo 
eh ód królu w jecha ł do  d ok ó w  pi zez d osy t od 
tlalonu bram ę, pr/ez k tórą |(szedostają się do 
portu e fic e ro w ie  Posterunek polit ji u iłeJ&Wa 
do doków  Iia jw idoezu i) J zaw iadouunny «  p rzy 
jezdzle  króla, n ie  zatn/im ał jego  samoelimJów 
k ró l l «  zis isredu io  udał się d,'> rezydenc ji idm i 
raŁa s ir  W illiam a  Fishera. Ił;.leniu u róiow i ton a  
r/.yszi 1 płk. \legli o ra z  inspektor p o lic ji, prz.) 
dwielony podczas jego  p iiuewau ia -do jego  o so ­
by uraz. jeden ze służących.

Po godzin ie t-e j sam ochód k ró lew sk i w je 
eji ił ua m olo  N ie w iudomi>. w juki sposoii 
k ról opuszcza Anglię , czy na pot '-'idzie .aeliln  
„Lnchantress1*. torpedon  ra „W  n iflio ood u, ea.y 
le ż  k in itrtorpe ilow ca „K u ry " .

P A R Y Ż  (P A T ) —  Z Bon logne doiu iszą że 

książę W in dsor pr/ybyt tam na pok ładzie  tor 

pedowca ,,\Vollh<Hind' o  godz. lfl.llS.

L O N D Y N  (P A T ) —  O godz. 20,.'18 krćd Kd 
wartl w siadł w  Boulogne do poriągu pośpiesz 

r.ego jadącego d>0 Zurycłm

Edward mianowany 
ks. Windsoru

L O N D Y N  (P A T ) —  K ró l Jerzy V I nadal 

k ró low i E dw ardow i tytuł księcia W indsoH i.

Przed poważnymi operacjami w Hiszpanii
0

S B W ill.I. \ /Pat) —  K orespondent Iłavasa  . 

■przypuszcza, iż  wkTótce zaczną sic pow ażne onr 

ra i jc na fr.in e fk  m ądryrk.iu . |

Prasa lnszpanska. nkazu jiua się w  imas- ) 

tacli. za jętych  prTJH pow stańców , wyraża na­

dzie ję, iż  w o jska rządow e będą zm uszo«ie do 

ew akuow an ia M adrytu i bezw arunkow ego  pod 

dania miasta. W o jsk a  powstańcze m ają być j 

świetnie w yposa/oge pod względem  tcchnicz

nym  N ie  w iadom o jednak, jak ą  taktykę zasto 

su je generał F ranco  w  celu zaw ładn ięcia m is 
slęui. Na razie s iłę  .powstańcze są uzupełn iaoę 

i p rzegrupowywane.
K rytyk  w o jsk o w y  „A li( '.“  przypuszcza, ;ż 

gen. Franco, chcąc przyśp ieszyć kon iec  w o in y  

narz.uci w o jskom  rządow ym  w o jn ę  ruchomą, 

unikając w  ten sposóJ) n iekorzęs tn ei dla |h>w 

slańeów walki p ozycy jn e j.

Dci n a b y c i a :
W I L N O :  M icha ł (lirziu —  Ziarnkow a 2 0 . L I D A :  B -c ia  P o -  

fac/rtk —  Suw ai.ska 2 3 . .ylilekitroaad“ —  S u lw a K ia  2 1 . 

iN O W fM Ś łtÓ D Iik : „Akcesopota ‘ —  B y jick  17. „BAPeAJNO  

W K  / I i :  G . (iy ry ń s iii —  .Szeptyck iego  .38 . -S Ł O N IM : B -c ia  

Ktmkra — Siei tik icwicz.it fi, A  ł.ac l.oźw iań -sk i —  M ick iew i  

cza  4 , i ) .  S a fuck i i D . S aw ick i —  R ó żań sk a  6 . M O L O D E -  

C Z N Ó :  O . L ew ita  u —  P lac  ,3 -g;o M a ja  Ntr. 7. G Ł Ę B O K I E :  

f.ewitain i Szerzon  —  Z a n ik o w a  2 3 . Ś W I Ę C I A N Y :  Ch G c j-  

ze r ik ie r  -—  W ileieska 2G. W IL L .J K  A P O W . :  N . ł .a n d o  —  

id  O r ło w s k ie g o  N r . 17 .

Proklam acja króla Je rze g o  V I
| LONDYN fPAT) — Uroczystość proklamo- 
j wnnia wstąpien ia na tron now ego  kró la  odbyła  

i się naprzód w pałacu lśw. Jakuba na Specjalnym  
J zgrom adzen iu  ta jn e j rady  k ró lew sk ie j. O koło  

I ‘ZOO d osto jn ików , członków- ta jn ej rady kró lew  

sk ie j z arcybisKupcm  Cant er bury, arcyb iskupem  

Yorku prem ierem  Haldw-inemę członkam i gahi 

netu w ybitn i polMycy, lu l i  m h n slrow ie  i inni 
j zg rom adzili się w- tradycy jnych  strojach  w w ie j 

k ie j sali tro i .ow e j pałezsi

N ow y k ró l w  gronu tych d osto jn ik ów  zaa 
Jirobowat prok lam acją  człon ków  ta jn ej rady, 

k tórzy  zgrom adzili się j ;,k głosi trad ycy jn i 

tekst, aby og łos ić  i obw ieście, że  „w y so k i i  p otę  

żny książę A lliert. F ryderyk , Artur, Jerzy sta ’  

się on een ie  z. łaski Boga naszym  jedyn ym  zw ie 
I rzelin ik iem  jak o  k ró l Jerzy VI którem u p rzy  

' rzesam y wszebtą w ierność i stałe posłuszeństwo 

z  całvrn oddan iem  i p rzyw iązan iem  naszego ser 

ca  ‘ . P o  kole i c z łon k ow ie  tam ę j rady królew­

sk ie j składali przys ięgę  na w ierność Jerzemu 
V I ; punktualnie o  godzin ie  12-ej w  p o łu dn i" 

powstała now a ta jna rada króla Jerzego V I,  
k tórej nowy kró l z lożyt stosowną dek larację
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Na odcinku zbcżowtn
Nawet nieznaczna poprawa koninnk 

turv gospodarczej znajduje silny oil- 
ciźwn-K w ożywieniu obrotów handlo­
wych. pow od 1 jac prz^ tvm wzrost z;un 
teresowania spohezenst w a rolniczego 
dziedzina organizacji i możliwości zbv 
tu w\ worów  produkcji rolniczej. \Y 
pół-skun -b-ians-ie liandlu wi-wnotrznogo 
i zagranicznego produktami ro ln iczymi, 
zboże zajmuje poważna pozycję. ' nic 
więc djtjwnego, żc kwestia organizacji 
Jbytu jego  jest przedmiotem uwagi za 
rów no  ster handlowych jak produkują­
cych —  rolniczych.

-J "odukcja zbożowa w Polsce zwła- 
szcza w latach ostatnich, wykazu je  w \ 
raźną tendencję rozw ojow ą, szczególnie 
w odniesieniu do drobnych gospodarstw 
'' których ojjszar zasiewu zbóż zw ięk ­
szył się w usiatnim siodmioh ciu 1929- 
393.) o 7,3 proc., p]onv zaś nieusrannie 
wzrastają mimo skurczenia się nak ła ­
dów i trudnej naogól sylnacji ekonom i­
cznej v ' wołanej p rzeżyw anym  ki y/y- 
sem gospiKiarczym.

Dr. B. Ded *pko w Nr. 10 spółdzielcze 
go  Przeglądu Naukowego /.ami-"/.. - i 
na ten temat c iekawe rozw ażania p. t. 
„U d z ia ł  Spóld/ielni n ol ni e.z.o-H and lo- 
wn ch \v handlu zbożem w ] ’ ols-rć‘\ Z roz 
waiżań tych wynika niewątpliwa zależ­
ność- charakteru produkcji zbożowej od 
struktury agrarnej obszarów pro luku 
jącycli Zarówno bowiem wzrost po ­
w ierzchni zasiewu 4 głównych zbóż w 
drobny cli gospodarstwach wią/.e- się / 
natężeniem parc elacji L likw idacji słu> eh 
ności, jak wzrost p lonów, ramio ogr mi 
czonego  zuzycia środków pomocnicza "h 
jn aw ozow  szt„ maszy n. doborowego  
ziarna) jest re/ultatem zastąpienia k h

nadmiarem robocizny własnej, U lorą  
rozporządź i drobny rolnik. Jesdi zaś na 
wet w 1935 r. różnica w wysokości plo 
nów zbóż z 1 ha wahała się około 1.9 
(| na niekor/.i ść drobnej własności y  po 
równaniu  z większą to jest to sku­
tek wad liw e j struktury agrarnej wsi, a 
w  pierwszym rzędzie szachownicy, nie­
uregulowanych losunków wodnych i 
niższej niż w większej własności, kullu- 
ry rolniczej. Nie na tym jednak kończą 
się interesu jące spostrzeżenia dra De­
derko na lemat produkcji zbożowej w  
1’olsce. Oto obserwacja  wysokości p lo ­
nów 4 głównych zbóż w q z ba na prze 
str/.eni osbiLulcai 2(5 lat w ekaza je  nieu­
stanny ięh spu-dek w  zactiodm -j dzielni­
cy kraju (przeciętnie z 1.8,52 q w la­
tach 1909 191 t do 13 i| w' 1935 r. I. j. 
o 30 proc.) przy jednoczymym wzroście  
plonów w  w o j ł>. /..moru rosyjskiego, 
gdzie w  centralnej jego części wykazują  
lekką, a wt“ wschodniej nawet 23 proc. 
zwyżkę. Zjawiska je łatwo v, ytłumaczyć  

j ji-śtj ;,ie weźmie pod uwagę, że woj. za­
chodnie w  okresie przedwojennym  pro  
(łukowały na rynek niemiecki zawsze  

chłonący zboże i dzięki wysokim jego 
cenom po/.walujący na pro wadzenie wy  
soce 'nakładowej gospodarki robi. j 
tym jiotrzebnicjszej. ze klimat na ich te 
renie jest dość suchy, a gleby z natury  
nii/byt urodzajne. Ziemie b. zab ro:.yj- 
sk lego w  okresie przedwojennym  w za 
k n  jie produkcji yliożowoj spotykały się 
na rynku ze zwycięską konkurencją pro  
dukcji innych, bardzie j urodzajnych  
dzielnic B o ł j i  nie miały przeto w arun ­
ków  wyższego ro/.wojti produkcji zbożo  
w ej ponad pokryeie zapotrzebowania  
włisnego. tabelka wojna i powstanie

 ̂ gromadźcie bie!?zny 
07 do „wielldego u  I

Przy dłuższem przecnowywamu 

bielizny, p rzeznaczone j do  prania, 

brud w żera  się g łęb ok o  w tkaninę 

i m oże bieliźnie szkodzić. D latego 

jest wskazane częstsze pranie. 

M ożna  to uczynić szybko i bez  tru d u  

zapom oca  RADIONfU. Wystarczy;

1. Rozpuście Radion z zimr.ej w oaz ie  

G o tow ać  bieliznę przynaimniei 

15 minut

Pfukac wpierw w gorące j,  potem 

w Z i.n n e j  wodzie  i b :elizr.a sta|e 

się śnieżnobiała.

ZdjVC!JC 1 l-ł 1" zt'(lsl.T\Ma ”ruj)t; ■uc-M.k.inimm- hiszpańskich z M.i-ctrylu. zgraauut/auycti -i.i 
■dworcu koUjo\\\,ju w Sm IHj, J-oi, widzimy, nic szczęSt w e U otjjjry hiszpaii.sJdi-j \\<»;.uy do nn 

wc„ niaja na sn-yu, twarzach śkidv pukla pieklą wójt nnego, prz.-z k tóre przeszły .

Państwa 1’olskiego odwróciły hieguno- 
m ii  te stosunki, do czego przyczynił się 
ponadto kryzys gosjjodarczy lal cistat 
nic.h —  zmuszając gospodarstwa rolne 
wt woj. zachodnich do ek.densyiik acji 
produkcji, w  woj. wschodnich zaś, 
gdzie gleby nie były dotąd nul-sżycie wy­
zyskane i gdzie nadmiar rak roboczych  
na to pozwalał, powodując  podniesienie  
się produkcji na wyższy poziom.

Przybliżony rachunek spożycia /bo­
ża i podaży jego na rynek zestawiony  
na podstawie obliczeń J Jania Połczyn  
skiego, W .  W ą k a ra  i budżetów rodzin 
robotniczych wykazuje, że podaż zbóż 
przc\z rolnikow przed 1933 r. -można by­
ło oszacować z. grubsza na 2,4 mil. tonu 
t j. ca 20 proc. ogólnych zbiorów, W  
ostatnim Irzechleciu (1933— 3ti) podaż  
la dzięki wyższym, \v stosunku do in­
nych ziemiopłodów, cenom zbóż wz.ro 
sła przypuszczalnie do ca 23 jiroc. pro  
dukcji. W  podaży zboża na rynek biorą 
udział wszystkie kategorie wielkości go 
spodarstw nie zaś tylko gospodarstwa  
większe —j to też podaż zbóż przez rolni 
ków  pokryw a  nuogół w e  ws/.s slkicli wo  
jewództwach lokalne zapotrzebowanie, 
wykazu jąc  jedynie w woj. '-laskim, ze 
zrozumiałych względów-, ( ildo ujemne. 
W o j.  wileńskie w zakresie zbóż jeszcze 
w  1930 r. w ykazywało  saldo ujemne jed 
nak dziś już, jak  nas intormują w  sfe 
rach roł.-handl. zbliża sic lub nawet prze­
kracza g r a n k ę  samowystarczalności.

W ed łu g  badań dokonanych przez inż. 
Now ick iego  w 1928- 29 r. wieś jest nie 
tylko sprzedawcą lecz i nabywcą zbóż

wchłaniając w powyższym roku ca 24 
proc /.boża znajdującego się na rynku. 
W  zakresie sprzedaży zaopatruje ona w 
poważnym  procencie nie tytLko własny  
ry-nek wiejski, h.ez i to w  pierwszym  
rzęd. ie rynek mie jski, na który wiek 
sza własno.-,. cioslare/.a ea 90 proc. żyta, 
a mniejsza 05 proc. W skazu je  to na ko ­
nieczność organizacji handlu zbożami za 
równo na rynku miejskim, wiejskim jak 
leż w okręgach czynnych, i b iernych w 
zakresie obrotu zbożem, przy czym tu j  
bardziej p r -d  vst ynownna do lego celu 
wydaje  się być spółdziolnośe roi.-band  

,W  obecnym stanie —  na podstawie  
cyti z 1935 r. przyjąć można, że spół­
dzielnie rolnic/.o handlowi- i rolnicz.o 
s,pożyv.cz.e razem, zdejmują z rynku  
wiejskiego Ca 700,000 lonn zlioża 1. j, 
ca 25 proc. podaży. Zw-iększenic udzia­
łu spółdzielczości w obrocie zbożem jest 
kon.eezno-,. ią z. której zdają soliie spra 
wę zarówno producenci - ro lnks gik i 
sfery rolniczo-handlowe.

.lak wykazuje  doświadczenie lat 
ubiegłych, samo już wkroczę nie społ 
dzielni na rynek zbożowy powoduje  w 
okolicy zwyżki] cen o kilka a nieraz, kil 
J- anaśeie procent. W ielk ie znaczenie 
spółdzielczej fo rm y  handlu ziemiopło­
dami Dolega zri szlą nie tylko na wyeli 
m inowaniu  zbędnych ogniw jio.śrcdmcl 
w a  i zwyżce cen. lecz w pierwszym rzę 
dzie na społecznym podejściu do sp raw  
handlowych i wynikającej z założeń 
spółdzielczych dążności do uaktywnie­
nia i polepszenia by lu  gospodarczo bier 
nycb dotąd rejonów K,

KroniK? tygodniowa

Felieton zam iast
Kroniki

Byłem wczoraj na pewnym zebra­
niu. R e few ł b y ł cosKonały, prelegent 
świetny, dyskusja ożuw ona. N a g h  w
kącie zaŁKrzeczało radio i wszystkie 
panie, zasypują-e pre eęenta pytaniami 
z ekonomii, sc-c.ic.ogii, polityki i t a 
rzuciły się na skrzeczący sprzęt. Mówca 
speszony umilkł... „Ciszej, ciszej— wolały 
uczone b ia łog ło *9k^~  radk» transmituje
oredz.e E d w a r d a  Vnl .

Oczvwiśc>e n.e tyle chodziło o orę­
dzie ile o lady —-impson. Pc  ,ak oczy­
wistym dowodzie, że . dniL a^isięjszym 
istnięię dla W'!na ry,Ku K^ói j Lady, 
postanowiłem zmienić kronikę na fel- 

jeton.
Mie chcę straszyć mężów, zwbaszcza 

pantoflarzy, ale wydaje m, się, ze krok 
Edwarda Vł!l-go jest wielkim nieszczę­
ściem dla ca łego  rodu męskiego. Szef 
kawaleiów c?łeqo świat0, n,ezłomny na 
punkcie awersji do małżeństwa nagle

skapitulował. 1 to jak jeszcze skapitu­
lował! 1

Trzeba Dyło w.dzieć dum ę i zado* 
wolenie, jakie biło z oblicza uczonych 
białogłów, skupionych dokoła skrze­
czącego sprzętu. „I co ten mój rodzimy 
niedołęga znaczy wociec mnie, jeżeli 
Król Brytyjski nie opad  się urokom 
jednej małej Ewy" —  mówiły najwy­
raźniej twarzyczki dam. zasłuchanych 
nie tyle w polityczną, co liryczną treść 
orędzia.

Zwycięstwo jaKiegoś prądu politycz­
nego  podnieca do akcji agresywnej prą­
dy pokrewne we wszystkich kraiach. 
Zwycięstwo lady Simpson pobudziło do 
ataku wszystkie damy. Mężowie, narze­
czeni, kandydaci baczność!! Bgresja dam 
wzmoże się w najbliżsiym czasie. Jeżeli 
jakiś trzykrotnie Dohorowo-obcięry mał­
żonek odm owi kapelusza wybrance on­
giś serca, dziś obowiązku, piękność syk­
nie pogardliwie: „Edward zrzekł sie tro­
nu dla Simpscmchy. a ty?! f i le  Bnglicy 
to prawdziwi dżentelmeni’*.

Nawel na przedmieściach wileńskich 
daje się zauważyć wzmożony napoi in­
wazji niewieściej. Wczoraj słyszałem np. 
taką charakterystyczną rozmowę:

»N u  musi trzeba bęJzie żenić się z

ta Franką. Płacze i mówi: „Kab ty choć 
krółem był, a to i nia król i żenić sie 
nie chcesz-*.

W  swoim czasie popuiarny książę 
Walii był uważany za gtowę starych ka 
walerów całego świata. Wielu z nich r.a 
nagabywania swatek odpowiadało: „J e ­
żeli książę Walii, przed którym otw ie­
rają się na roźcież ramiona najpiękniej­
szych kobiet świata nie żeni sie, to coś 
w tej instytucji, zwanej małżeństwem 
nie klapuje*1.

f\ tu tymczasem książę „wzięło i o- 
żeniło sie".

W  szeregi wszechświatowego staro- 
kawalerstwa wkradł się dziki popłoch. 
Obawiam się że coraz liczniejsza dezer­
cja pocznie się wkradać między czwo­
roboki niezwalczonej falang..

Nie jedna przeciez „S im psom cne4* 
żyje na swiecie.

Jeżeli w swiecie dam kryzys anyiel- 
ski wywołał agresje i entuzjazm, to g ło ­
sy mężczyzn brzmią raczej minorowe, 
Uprawnienie miłości i kooie ty  w Polsce 
mało przypomina zwyczaje anglo-saskie 
i amerykańskie. Na,zwyklejszy szef nie 
zostałby zmuszony do dymisji za uwie­
dzenie maszynistki, zmuszonej do  utrzy­
mywania rodziny za 50 zł. miesię-rzme

j Sytuacja młodych robotnic reż n>e wiele 
przypomina owe dwa lata więzienia, 
które dostaje donżuan za zaczepienie 
kobiety w Ameryce.

Aż tu tymczasem taka lekcja honoru 
z wysokości tronu.

Bo coż inneqd zrobił romantyczny 
Król, jak tylko to, co zrobiłby zwyidy 
Anglik na je go  miejscu? Oczywiście 
Anglik zgodny z tradycjami swego  kraju. 
Ożeniłby się z kobietą, krorą skom pro­
mitował. Wprawdzie w wielu krajach 
Europy taki romans nie uważano by za 
kompromitację. Aie Anglia  jest za ucz­
ciwa na obyczaje kontynentalne.

Pom mo rozwodów i powojennego 
I.Deralizmu, rodzina angielska jest n.e- 
wątpliwie wciąż jeszcze najsilmeiszą ko­
mórką rodzinną świata. Złożyły się na 
to między innymi i waiunki geogra f.- 
czne, Anglik, który pełnił służbę w Sin- 
gapore  i Gibraltarze, na strażniczej w y ­
sepce w pobliżu E eguna Południowego 
i na Malcie, w Kanadzie i Chile, me 
mógłby pracować dla wielkiej AngJii, 
bez maleńkiej Anglii w postaci w łasne­
go  domu.

N,gazie na świecie nrćłość nie jest 
w tak wysokiej cenie jak w Ang)ii. 
N.gdzie materializm nie jest tak wy-
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/ e  ś w i a t a  f i l m u

Lidia Wysocka jest zwolenniczką „system u 
dwóch reżyserów " p rzy realizacji filmu

gdyby  odp ow iedzia ln ość zań  spoczen a ła  na ban­

kach n ie  jednego, a dwóch re^yporńw Zwykl.'*- 

m y brać p rzyk ład  z zagranicy. O tóż i i  g r m ic t  a 

zw łaszcza w- Am eryce, stale —  ja t o  t. i  v  „su j 

pervisor s łow a” —  pracu je pr/y rea lizac ji film u  
! re/ystr tea tra ln i.

/  film ów  zągru n icznyd i p .K lobają się W y- 

sock ie j t. z-w. kom ed ie  salonow e, k ló re  najeżę 

■ę.ciej og lądam y w obsadzie  takich artystów , ja t :  

L ra w fo rd , H ar iow  (lab ie , Framclud T  >ne ..

W ie le  słusznych uwag w yjw w  ada równie/ 

W ysocka na tęrnuf banału polsikioii scenariuszy

» *. f - / * ' '

rr,**rńvą. Za kulisam i ‘■Tealru I‘o lsk iego  w 
W arszaw ie ro jno  je.st i gwarno.

/.nacie- KKl1> Ihck-wjcika"? Vr/i-jwnulnacic .so 

Inę |)cwnie wszyscy jow ia lne typv b oh a terów  le j 

zaatt-omilej pow ieści Dicfkensa? T yp y  których 

cechą najbardzie j -fiwir ,-kU ry styczną ’ j**sl weso 
łosi V...

P rzesuwają s.ę w łaśnie przede mną w 

pstrych stroją eh pi stacie boh a terów  pow ieści 

Dickensa, tak ie , jak im i chciał je w idzieć  sły-n 
ny pisarz.

•tódną z ro i kob iecych  od tw arza w ..Klub e 

} '  rk w icka“  L id ia  Wysorfku. Zmiany ją wszyscy 

z ekranu. ściśle —  z  film u p. t. ,jlvocbaj ty lko 

m n ie“ , w  którym  ta .młoda artystka debiutowa 
ła w ubiegłym  roku.

l 'o  prem ierze „K iubu  Diuk wieka .lajjicw  ,/- 

n e js i k ry ty cy  w y ra z ili się z uznaniem o  lak-n 

eie i g rze  L id ii W ysock ie j, p rzepow ^ ila js ic  tej 

nikwlej artystce w ielką przyszłość artystyczną.

Przm l n iedaw n i m czasem  W isod k a  ukończy­
ła sw ój nowy film  p t. „Papa  się /I-Iii", zrcali- 

iow  my przez. AT ci 1:1 t;i Wasz.yń.sk.ego, według ko 

imslii. W inceiitego Rapackiego.

Aa w iązu jem y rozmowa; z m łod ą  artystką. 

W y cjeksi. w ypow iada  > m iale sądy na (en-aty f i l­
mu i ■ teatru.

•les.cni —  m ówi Lid ia WysotJtn ■ zw o­

lenniczką „system u 2-uh reżyserów " przy :ca.P,! 

zacji fifm.ii: reżysera  film o w ego  i teatralnego. 

Obecnie, w erze  dźw iękow ca gdy słow o m ó w io ­

ne ma w film u  fę  samą wartość i to samo z.na- 

'czenie. co .ruoli, nie w irlzę m ożliw ości rea lizo ­

wania dobrych  film ów la z pom ocy reżysera tc 

a !rolnego. .Moi.in zda-i.om  tacy ludzie jak. -Schi­
lle r  W ęg ierko ... m oglib y  być  bard/.i pom ocni 

u iszy.in reżyserom  f ib ro w ym  leslrm  pewna. 

>:e Jh)!sk i hu d źw igną łby  się znaczone w gorę, 

•fMtBOB— — g— — M B— — —

f i UnowyoJi ora* na tem at inuycłi iw iip .ze ii na­

szej filn u i W ymirzniuia im łode; any.slkl p rze ry ­

wa głos b ispicjenta:

—  Pani W ysocka ,nn .scenę! ’

11 pośpiectltu W ysock a  fusze dedytkucję dla 

‘ czytcln il ów naszego pisma, i d od a je  z usmie- 
cbom :

—  'Fiszę i d ja p rzez ,.j“ . —  T o  ja it jedyne 

s(zosób na zadókum i n (ow .,n ie m o je  j  ss tupatii 

dla starej pisoTy-.fi,

—  Do izobaczenia na preniiei zc f4m u „Papa 
się ż ę » i “ t...

Czaplin udaje się do ZSSR.
W edług wind on rości, podaw anych  p rzez pra 

sę am erykańską, zam ierza Char-lc Ohapbn udać 

się w przyszłym  roku do -Sowietów, gd zie  miuł- 

by nakręcić  jeden film  ś  ii.blry.in oczyw iśc ie  za 

grałby , ównn rolę. P ertrak tacje  w  te j spraw ie 

p rzeprow ad zi1 podobno Chaplin osob iście ,z 60- 

wks-kiin dyktatorem  f ib ro w y m  Rorjseau Szu 

rai nok im w czasie jogo  pobytu  w , lollyw-ood. 

 ̂ F ilm  Lhap lina m iałby byc p ierw szym  obrazem

i wyprodukow anym  w  nowymi sou ec&Mju m ieście 

flibn-owym .K inograd '

( N iek tóre  pisma w yraża ją  pow ątp iew an ie c j  

do możibwości tego w yjazdu  gd yż  Chaplin mi. 

podobno kontrakt z United A rtis le  na w y s -ży s " 

rowa-iie ow óch  film ów . P ierw szym  z  mch b y ł­

by .Dzisiejsz ‘ czasy Poniew aż w ykończen ie

Słynna artystka film ow ą  M ary  (FŁckford i je j 

narzeczony kapelm istrz Buddy Rogcr.s s fo to g ra ­

fow an i podczas prze }; żdż.ki k on n e ' -w m iejsca 

w ołcy iSan la-M ou ica w K a lifo rn ii W  dniach na j 

bliżsZy-eh i usfbęd/i o się ich śhik;

p r - fn  “uoc/d a teoloiisba o aaanej 
A lu li — dobopou/ej jakości -----

S to s o w n y  
p o d a r e k  

tg gwiazdkowy

■łącznie środkiem, a nie celem jak u te- 
•go „(Narodu handlarzy*, jes t-to  zresztą 
Tzecz naturalna. Największym materia­
listą jes* zawsze ten, kto nie posiada 
imaterLL Milioner może byc entuzjastą 
poezji. Poeta buchalterem od obliczania 
wierszowego.

Anglicy zgromadzili w swoich re­
kach największą ilość bogactwa świata. 
Pozwoliło to rasie brytyjskiej wydać naj­
większą ilosc wielkich romantyków świa 
ta Byron, Gordon, Stanley, Edward VIII. 
1 te tysiące bez im :ennych oficerów  i u- 
rzedników latami pełniących służbę ku 
chwale Wielkiej Brytanii

Wysokie pensje? Dot>robvt? Mój Bo­
że! Jakież to pieniądze m ogą  wynagro­
dzić 50 stopni ciepła, a loo 6 miesięcz­
ny huragan, doprowadzający nerwy do 
stanu graniczącego z obłeciem. Nie trze­
ba mieszać powieści egzotycznych z rze 
czywistością.

O ceany dały Anqlikom  najsilniejszy 
cnarakter. Jak granitowa płyta spoczy­
wa on pod warstwami pokoleń. Silny 
charakter wytworzył w przeciętnym A n ­
gliku rzeczy p.oste i Dezcenne poczucie 
honoru, lojalność, poczucie wartości da­
nego  słowa. I d la tego  tak trudno, n:e 
będąc Anglik iem , zrozumieć, d laczeqo 
Edward Vill naraził na wstrząs 5 części

świata. D laczego o premierze, który go  
pozbawił korony, mówi jeżykiem peł­
nym szacunku, d laczego z taką rpe'an- 
cholią wspomina o  braku rodziny.

O  przyczynach historycznych ukrytych 
pisałem wczoraj. Dziś pisze o  motywach 
osobistych. Nie są to rzeczy skomphko- 
wane

Król Edward postąpił jaK Anglik.
Torr.my angielski, żeni sią -te swotą 

Maty, nie dlatego, że jest „pantofla- 
rzenrT\ ale dlatego, źe Mary nie zapom 
niała zaopatrzyć sie w jego  „s łow o  ho- 
noru4'. A  w tej dziedzinie Tom m y nie 
upraw o  pojęć kontynentalnych.

Król Romantyk, popularny Królewicz 
z bajki postąpi*, jak Tom m y. Słowa nie 
złamał. W ola ł zdruzgotać tron.

Mężczyźni Poiskt strzeżcie siei
Nasza opinia publiczna jest pełna 

prądów zmiennych. Po modzie dniepro- 
strojo piatiletkowej przyszła moda na 
rasowość Potem  na nigdy nie widzia­
ną Sewille.

Teraz kobiety m oga  stworzyć w Po l­
sce m ooe  ang.elską.

Trzeba jednak przyznać, że ze wszyst­
kich dotychczasowych mód, ta ostatnia 
bvłabv najpożyteczniejsza.

Kazimierz Łęczycki

'td n aęa  mtmu irw h  u C hap lina za zw ycza j L i l io  

lal, w yda ję  A1A rzeczyw iście  wątp liwe, aby Cłmp 

lin już w  p rzyszłym  roku  mógł wy jechać z Anie 

ryl ,

■Aft.'

Maharadża zakłada 
wytwórnią filmową

W  H o llyw ood  budzi n ie m& ą sensację fak t 

zaożcMiia '„iot jn-zez cinąTniridżę Ind-oru w y tw ó r­

ni fk in ow e j. Atalm radżą byt zaw.sz-- gorącym  

zw ołean ik iem  kina, a w  HoHy woou im i«u k a  od 
d łuższego już czasu, yp u śc ił 011 .swego czasu ro 

dzitiue łn d io  zm uszony do alnU f acji przez An- 

g łików . iMałitura<lżfi jest bardzo  bogaty i zam ie­

rzą zaąngi//ow;ić dwże kapitały sw o je j im prezie. 

A telier ma wygMts. c/uć ti zy f i lm y  rocznie.

W.Ł- i /fiMO.

H>o będzie filmów 
o Edwardzie VIII

lły -o k to r  h o llyw ood zk iego  b iurą cen zorów  w y  

dał okóln ik , w Iklórym  zaibrama wszystkim  wy- 

Jw fc jiio ili fib iw iw ym  produkowania film ów , tktó 

re by  iiniaty z.a lem at m ałżeńskie pro jekty k ró- 
tew d;u-

1 iczne firm y , ‘żądne sensacji, ro/.jąiczęy fil-  

m ouKJiie scenariusitów., ikłóre dość J>fzcze-lnie 
Irak iOwały Tcnkał: Życ ie  p ryw atne E dw arda  ci-go

Rśufti cenzorów  jest instytucją, którą usta­

n ow ili sam i film ow cy  i wszystk ie w ytw órn io  są 

zobow iązane bezw-ęględnic słuchać poJecpń cen­
zorów .

*

Układ ftlmawy Włoch 
z Ameryką

M ursolini p r izy j«ł na rtłoższojl audiencji W U 
Htiy.sa, prezesa p io ifu ien łów  iflnvt»wycti
amery bańsk irli. Au d iencja  (a pozosta je  w rw lu z 
ku z kim tUkteiR, k tó ry  punsla l ostatn io  m ie 
dzy  filiam i w y tw órn i um erykiu iskieli u rządem  
w M i m  na tk  ti-adnoscf w vw oxu  walu ty z. 
VI loch , n a leżn e j m  film y  am erykańsk ie o ra z  
ogr-H iiezeuia ich  im portu . Itząd  w iosk i zerw a 
lat jed yn ie  ną wy wóz. T3 m ilh łuów  lirów , czy 
I; ok  35 proc. iiali-ż.uiisci, sk łan ia jąc  równocs.e 
śnie w ytw óru ic  am erykańsk ie do  lokaty p len ię 
dsy w e  w ło sk ie j p rodu kc ji k ra jo w e j, Osiągnię 
te  nu ra z ie  poi-i»,uniicnio, d z ięk i in terw en cji 
W ił  H a jsa , im leęu na zn iesien iu  ogran iezeu  
dotyczących  inąm rtu f ilm ó w  1 no iw h w ż s z e  
nlu k w o ty  p ien iężnej, k tóra  m « / ' być w y w le 
zioną z  W io ch  do s y s n lw le l  35 milUHiuw II- 
r«»w . fom s lid *-  należności naogą w y tw orn ie  u- 
inerylkanskie użyć «  p W łoszech  wedtug swobod 
■ego -iinouii

fła jm n leśsza  książeczką na­
suwająca m yśli p iek n e  i s z la ­
chetn e  uczucia w ięce j iesf war- 
‘ a od  wszystkich zapy lonych  
ksiąg m ądrości i traktatów na­
ukow ych—

( Anatol F rance)

BIBLIOTEKA NOWOŚCI
Wlino, Jagiellońska 16- 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E L
klasycznych, nowości, lektury szkolnej

N u m er K on t*  P K O  W ileń sk iego  W o jrw  
Kom iti tu Z in w w i j  Pom<»ejr B ezrobotnym  w W it j 
u h  jest ™.2#4. W sze lk i/  Wpłaty wotne *ą  td

G w i a z d k a  m  z b liż a
Ulice iv i c za i i p o ra

O  d o b rq  awod&^fcf 
p:ip-O łic qułe'izoora

C e ia tp a
Co królowi wolno 

a co nie
G dy będący  jeszeze TUod.twTio władcą ko 

ron y  łw yfy jfłk ie j. Enw iłrd  V I I I  zv. LsizaI po 
tudniową W a jję , zv róc ił się do- bezrobotnych  
z uw agą . „ lię d ę  pam iętał o  was postaram  
si, aby zrob iono coś d la  was..A

Na ogó ! w iadom o n iew ielu  ty lko  jafc.ić pra 
» j  p rzysługu ją k ró low i A n «ln  i w jakich gra  
n icacli ano/e on  / nicłi Ikorzystać. W  zasad / e 
wład?,.i k ró la  jest o ieogram ezonu , w iększa niż 
władze ‘parlam entu gdyż k -ó l m oże  "ozsvią.zjć 
par.ktincjit M cżc nawet odm ów ić  sw ej zgody na 
zw ołan ie  partaiinontiu. IV>?a tym  ima on p raw o ve 
ta, tak, iż jest w  stanie przeszkodzić wejściu w 
życ ie  k ażd e j now ej ustawy.

K ró l Tn.i d a le j p raw o sam. n e  p y ta ją c  o to 
m in istrów , wypow-iedzieć w o jn ę  jak iem u, kra 
jo  w i lub zaw rzeć  pokój. Na m ocy i llutsogo de 
krelu  itno/e kroi ipozpiraoić całą arm ię  aug.- id ią  
i odesłać żołn ierzy d o  domu.

Król nie p łaci ani jednego  penny poczcie, 
wszystkie listy i p rzesy łk i opa trzone oiet/ oą 
k ró lew ska .jzrzesyłane są he/p ła tnn . N k t ze 
św ity i o toczenia k ró la  nie mo/y być nroszlown 
ny be, zezwól/.i n tn m s  e iY .

Co jest nu w liw e , a z czego L tó I i dwąrd ViUI 
n ie skorzystał p rzed  sw o ją  ile cyz ją  ąj>d.•ka/',., lo  
p i/ yw ilc j m onarchy. Lż w-olno mu n u li;w ic  każ 
(leniu, kom u zechce, uajwy/.sze lyluTy szlacjiec 
kie. W  odhig zaś konstyfu  ii m o u r n  ni'»/ę po 
ślubie’ każdą l .o b e lę  —  czv  tn ary-toisrątkę, czy 
z rodni książęcego —- o ile tytko nie jest- cna  
w s znania k atol i elki ego. Ałc... parlam ent ftAwsi w y  
ra tie  -swoją /cod na zw iązek  m dżeńs- ń Króla, 
o ile m ałżonka m onarchy ma być uznan i z i k ró  
Iowa. _

N ie w olno nalomia.si k r ó io w  korz' sl.ae z 
pcasva. z którego. Lorzyistą kaz iy  Anglik  — i  
prawa g losow an ia

„W jaki sooFób Ameryka mcxe 
uniknąć wojny*

W. Slanach Z j dnoczon ycb  og łoszon y został 

osi ntńto konkurs na n.i j'e  >\ n oópo.W Łdż na py 

tan ie: . W jat- sposób Am eryka, m oże uniknąć* 

w o jm ? “ . P ierw szą nagród'; —  stypendium  w 

w y.soikości ó.UdO dolarov. i-»s pck ryc ie  kosztów  

w ycieczł; do N ow ego No k.i —  o lr z y m r l poS . 
ród  20t).0(MI uczestn ików  zon  lun mi skrui Oven 

W  Malthew/i
Oparł on  swą odpow iedź na o b s e rw ic ic h ,  

poczynionych w  i:zasle św ia tow ego  /'->,u skau­

tów  w  G ódiiłló  na W ęgrzech  V\ odp ow ied z i 

sw e j ()von  W . M altłiews jKUfkrcślił• ’ *■ w o jny 
unii nąć można ly lk o  prze z, odp ow iedn ie  węriiio 

waińe in tod zieży . które w  du iym  stopniu ^ slega 
toby. na -sulłweue.jonowanycli p rzez państwa ma 

nowych wycieczkach  za gran icę, w czasie tycti 

w ycieczek  m łodzież snialahy m ożność zapozna 

wania się i ria,w iązywania p rzy ja źn i z rów' eśni 

kam i z innscłi k rajów .

Światowej sławy wody siarkowe i kąpiele błotne siarczano-jodowe

M E  I M  E R B  ( Ł o t w a )
Znakom itej skutki przy reu m atyzm ie , p od ag rze , n ew ralg lach . isch !asie , chorobach  kob ie - 
cyct. (b ezp łodn ość ), choroba,:h  •-.tawów. serca, przem  any m aterii, chorobach  'o ładka, 
kiszek  i w ątroby —  L eczen ie  d ietą. —  Biblioteka. —  Czyte ln ia  —  Muzyka. —  Spori. —  
W span ia ły  park. ■—  Id ea ln y  wypoczynek- —  W szystk ie  k ą p ie le  i inne środk i leczn icze  
c zyn n e  są ca ły  rok w hotelu  ku-acyjnym , J la tego  też w y go d n ie  jes t leczyć  s ię  iim ą . 
Tan ie  życie . —  Pełn ow artośc iow a 1-tygodn iow a kuracja z p ok o jem  i utrzyrr aniem  
w h ote lu  kuracyjnym  kosztu je o k o ło  Zł. 305, to  sam o  w pensjonatach  prywatnych Zł. 170 

Ż ąaa jc ie  In form acji i cen n ików  — K e n te r i ,  K u r t r e r w a ltu n g .
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■41LNO ulica Jagiellońska 3, tal. 811
Wiosna bocznica: ul. Kijowska 8, tćl. 9-99 
Dostarczamy tonowo w wozach zaplom­

bowanych loco piwnica.

Dzień imienin Marszałkowa Piłsudska 
spędziła w Wilnie

W  Jniu 1% bin. pociągiem o  godz.7 
m T 06 przy jedtab  do W ilna Pani Mar- 
ax.rłkawa Aleksandra Piłsudska. Na  
dwon-u Panią Marszałkom ą powitała ro­
dzina w osob.nh p. IHfktoroslw a Paw ­
łowskich ora/; W ojewoda L. Itoruński,

dr. Małeszewski, dyr. inz. GłazeK, na; z.
•I osiński, insp. Jacyna i otarnsia W ie lo ­
wieyski.

Pani Marszałkuwej, lion io jt ir i Sok;- { 
nizantee, W o jew o d a  Itoeiański w i ę tzy ł  
bukiet róż.

Wielki plan inwestycyjny Wilna —
zachwiany

Fundusz Pracy negatywnie usiosunicował się uo finansowania 
ziemnycn ronót i n w e s t y c y j n y c h _____

Prasa  wileńska szeroko donosiła o 
zamierzeniach magistratu, zmierzają­
cych  do uruchomienia w  okresie zimo­
w ym  szeregu i ouót inwestycyjnych, któ 
re by pozwoliły  na zatrudnienie 1400 bez  
robotnych dziennie. Roboty te miały ob  
Jąć wszystkie działy kanalizację i w o ­
dociąg naprawę i (budowę dróg, budo ­
wę wałów  ochronnych na W ili i ,  remont  
wewnętrzny Ratusza i t. p. Sytuacja, wo  
bec uehw a lon jch  przez Radę Miejską  
kredytów w  postaci pożyczek i dotacyj,  
zdaw ata się nie nastręczać pow ażn ie j­
szych obiekcyj. Tymczasem jednak jest 
inaczej.

Fundusz Pracy, którv początkowo  
czynił nadz.eje na udzielenie W i ln u  k il­
ku większych dotacyj i pożyczek, obec­
nie ustosunkował się do sprawy tei ne­
gatywnie Przedstawiciele władz miejsc o 
w ycb  prow adzą  w  tej sprawie rok ow a ­
nia. ale natrafia ją  one na duże trudno­

ści Ostatni tragiczny w  swych skutkach  
wy jazu do w a rszaw y  ś. p. w icew o jew o ­
dy Gintow t Dziewałtowskiego związany  
by ł  również z tą tak bardzo  absorbującą  
bezrobotnych W i ln a  sp raw ą  kredytów.  
Śmierć, ś p w icew o jew ody  nastąpiła, 
jak wiadomo, wT gabinecie B iura  G łów ­
nego Funduszu Pracy w momencie kon 
ferencji o kredyty dla W ilna .

Magistrat najzupełniej dusznie, nie 
chce prowadzić  akcji charytatywnej w 
postaci pomocyT bezrobotni m w  formie  
zapomóg.

Bezrobotni ohc^ pracy. Po  tej linii 
zmierza również polityka Magistratu. 
Jest ona zupełnie słuszna i dlatego na­
leży spodziewać się, że zachwiana obec­
nie sp raw a  robót inwestycyjnych m .m o  
wszystko uwieńczona zostanie powodze  
niem i Fundusz P racy  zmieni w e  sta 
nowisko

Gdy gwiazda Bttlfeemska zaświeci na niebie, po­
płyną ku Tobie na falach eteru najpiękniejsze 
kolędy z różnych krajów
Ko pu jq c  na  dogo dne  ra ty  o d b io rn ik  K O S M C t  
IM P tR iA L  b ęd z ie s z  m óg ł sp ęd z ić  iw ię łu  w r a ­

dosnym  nastro ju .

5 lampowa ultranowoczesno 
supei heterodyna na ra ty  
od Zł. 2 8 — rmes

D e mo n s t r c c j e  i s p r z e d a ż  w czotowych f i rmach rad owych

Wzdłuż i w szerz Polski

Deiegneji na p o i w b  ś. p n e m n j .  
G m o w t - D  ie n łto w sk ie g o

W c z o ra j  wyjechała  do W arsza w y  na 
pogrzeb  ,ś\ p. w icew o jew ody  wileńskiego  
Kazimierza Gintowt - Dzh-wałtowskiego  
delegacja urzędników W ileńskiego  IJrzę 
du W o jew ódzk iego  w osobach: nacz. 
Paw likowsk i, nacz./Ir. Rud fiński, nacz. 
inż. Zubelewio7, starosra grodzki W ie lo ­
wieyski, insp. Z^łko, insp. dr. Farbotko  
i zast. nacz Iwanicki.

DEKORACJE Ś * IĄ rECZNE 
WI1RYN SKLEPOWYCH

w ykonu je  an  pa absolw en tów  W yd zie łu  
Sztuk P ięknych . P ra c  wnia 3 M aja 9— 10

Najmilszym
upominkiem

WMllW
jest
wytworna

bielizna
znanej
m arki

e w m

Uchylenie k o n M aty  „Kurjera W ilińskiego"
D»ey«k| ‘ti ro s ty  irg o  zo s ta ł za ję ły

N* 14 a ‘Jen WlieiLski‘ »̂'>“  z ibu 13 XI.
rb . zu v m lił. i( ir n a  g sj rt p  | „D e lega t denty- 

w sko czy ł rr> .samochodu m arsy K j t o - S m i  
glega z ło z j e Ri ału lu jrje i  prosie... o  porno**-- 

XV.. ° ra  1 dym a liśm y o rzeczen ie  sadu O kr 
H  w -sprawię teao za jęc ia . Si|d na po­

siedzeniu niejawnym w dn. 9 bm. p«stanoł ii 
tajecie uchylić.

W uzasadnieniu w id zaznaczył, 4e z w ni as i 
ku staokstwa n ic wynika, by  w zm ianka poda- I 
walu w iadom ość zm yśloną. gd yb y  zaś nawet 

, b *U  n iep raw dziw ą , to  n ie jest o i.a  tego rodzą- j 
ju , by  m agla w yw o łać  n iep okó j publiczny.

V, zw iązku z  porozum ien ieir ja-ponsko-niemicc k im  odbyta się w tych  dniach v.- Je.s-so tpfiłud 

n iow a Syberia l w ielka rew ia wojak  japońskich w  obecności cesarza .Japonii H iroJiilo, k tó re­

go na 'd jęcn i w duć odb ic iu jącego  paradę na b ia łym  koniu.

Teatr kukiełek w  Poznaniu.

W  Poznan iu  pow sta je now y teatr kukiełek 
k tóry m ieście się bąd. ie w Pałacu Dziułyń.si ich. 

In ic jaty wa tw orzen ia  tej scenki w yszła od p ro ­

fesora \Vł. Roguskiego. P ierw sze przedstaw ien ie 

tradycy jne Jasełka, odbędzie się w drugie św ięto 

B ożego  Narodzenia.

Bąk toż człowiek.

a a  szosie koło  G ocza łkow ic— iZdroju samo 
cho if osob ow y Jinmy „PhzamysJ l i  lek try cen y" w 

Czechow iczach, k ierow an y p rzez szo fera  Herm ę 

trąc ił p rzeb iega jącego  p rzez jezdn ię zaw od ow e 

go  wlóczeg,; 56-letniogo Jana Bąlka, k tóry doz­

nał tak  s ilnego  okalecz-enia że p rzew i. z iony do 
szp ita la w Pszczyn ie zm arł Bąk b y ł w stanie 
podchm ielonym .

Odnów ietiio zaniku krzyżackiego.

N ajstarszy na P om orzu  zamek k rzyżack i w 

D zia łdow ie , którem u groz iła  ruina, jest um acnia 
ny i odnaw iany siłam i m ie jscow ych  m urarzy i 

robotn ików , N iebaw em  zamek zostanie udostę­

pniony dla zw iedza jących.

Ck>r;iz w ięcc i-ozniaw iznny 
przez telefon.

W ciągu październ ika rl > przeprow adzono 

w  w ażn ie jszych  miasta Polski 41.J82.000 ro z­

mów t- le fon icznych  m iejscowych . Ilość rozm ów  

w ykazu je wzrost za rów n o  w  porów nan iu  z m ie ­

siącem  poprzedn m  jak  i t  tym sam ym  o k re ­
sem roku ubiegłego; w  porównaniu z wrześniem  

rb; wzrosła m ianow icie  o  2.401.000, w  porów na 
niu' zaś z paźd ziern ik iem  ubiegłego roku o  

1.745.000. N a jw iększa  liczba  m ie jscow ych  roz-

Mieści z Nadhałtjkl
L I T W A

—  O S T A T N IE  Z A R Z Ą D Z E N I A  
W Ł A P Z  A D M IN IS T R A C Y J N Y C H  N A  
W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE ,  dotyczące organi- 
zacyj i działaczy litewskich odbiły się 
głośnym echem  w Kownie. Prasa litew­
ska poświęciła tym wypadkom sporo 
miejsca, oczywiście przedstawiając wszy­
stko w swoistym świetle. „Sekmaciienis" 
w dn. 6 XII zamieścił niesmaczna ka­
rykaturę woj. Bocianskiego Dn 8 XII 
odbył sią w Kownie zaoow iadany przez 
urzędowKe „Liel. f l idas* wiec studencki, 
który powziął rezolucje i urządził d e ­
monstrację na ulicach Kowna. Prezes 
Związku Wyzwolenia Wilna dr. h . Jusz- 
ka po konferencji w du. 7 b, m. z min. 
Spr. Zagr. Łozaraitisem przesłał do  pra­
sy „oświadczenie*, przeciwstawiające pa­
tetycznie rzekomy niesprawiedliwy ucisk 
Litwinów w Wileńszczyźnie rzekomej 
swobodzie życia organizacyjnego i go s ­
podarczego Polaków w Litwie. „ Oświad­
czenie* to musiały zamieścić wszystkie 
p'sma. Brtykuł szkalujący Polskę zmu­
szony był zamieścić również Dzień 
Polski*...

mów- te lefon icznych  przypada ns W arszaw ą —  

17.272.OOtl rozm ów . -Na drugim  m iejscu pou  wzgi 

liczby  ro zm ów  te le fon icznych  znajdu je się Łódź 

3.500.000 rozm ów i na trzecim  L w ó w  2.008.000 

Clałej W IL N O  1.811.000. Kraków  1.778.000 P o z ­
nań 1.330 000 K a to w ice ' 1.283,000, Gdynia 

735.000, B i ł y  stok  ÓO4.000, U io r z ó w  173.000 Byd 
gosz.cz 399.!t00 i Toruń  187.000 rozm ów .

Ż yb i ró w n o  s to  lat.

H Dobicszt-w czach, w o j poznańskie, zm arła 

najstarsza m ieszkanka te j m ie jcow ości M aria  

N ow acka, p ize ży w szy  1. 100. Sp, N ow acka zm ar 

ta w- dniu swych urodzin.

1 kg. srebru «  za lakowane j kopercie.
Na dw orcu  T c  ze wyk im w Toru n iu  kon tro la  

skarbowa znalazła za lakow aną Kopeitę, zaw ie ­

ra jącą  1165 gram ów  stopu srebra. W łaścic iela  

koperty nic odn a lez ion o  P raw dop od obn ie  za­

chodź. (u fak t usiłow ania przem ytu srebra za 
granicę.

„Strefa nadgraniczna*
Ze w zględu na istn iejące pew ne ograniczen ia

swobodnego poruszania się w  stre fie  nadgran i­
czne i, w  n »jb iiiższym  czasie tereny te oznaczone 
zostaną specja lnym i tab liczkam i o rien tacy jn ym i 
z naiDisem: „ 8 trefu nadgrar.iezna“ . S łupy z kabli 
e-ami tym i ustaw ione zostaną w  w idocznych  
m iejscach. a pr.zt-de wszystkim  na drogach , w  
pnnktaeh, od  k tórych  b ierze początek  strefa nad 
graniczna.

Podąc dodatkowy 
do Warsz*wy

D yrekcja  Okręgowa- K ole i .Państwowych w 
\> iln ic zaw iadam ia w  celach -inform acyjnych, 
iż w- okresie św iąt B ożego  Narodzen ia m iędzy 

W iln em  a W arszaw ą  będą kursować dodatkow e 
pociągi pasażersk ie w ed łu g  następu jącego ro z ­
kładu jazdy :

P oc  N r 7716 ode jd zie  z W iln a  o godz. 20 

m. 40 i przybędzie do  W arszaw y 0 godz. 5  m. 23 

duia następnego.
P oc  Nr. 7719 o d e jd z ie  z W arsza w y  G łów nej

0 g o d j . 0 m. 20 i p rzybędz ie  do W iln a  o  go i G. 
8 tr, 15

P oc iąg i te m ają zatrzym anie n a stacjach 

Orany, Po rzecze Grodno, Sokółka, B iałystok. 

M ałkinia -i XVarszawa W schodn ia  P rzyb yw a ją
1 odch odzą  —  W arszaw a  G łówna,

-Poc. Nr. 7716 z W iłn s  do W arsza w y  >dei 
dzie W dniach 21, 22, 23 27, 28, 30, i 31 gru d ­

nia rb. i 3, b i 12 stycznia 1937 roku Poc. Nr. 
7719 z  W arszaw y G łówna do W iln o  o d e jd n e  w 
dniach 22, 23, 24, 28. 29 i 31 grudnia rb i,  4 

7 i 13 styczn ia 1937 roku. W  pociągach tych sur 

sować będą wagony osobowe I „  I I  i I I I  klasy

tTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTm f i l  < f • « « * * * « '
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Dno życia daje o sobie znać
Siedzia łem  przed głośn ik iem  .radiowym  przy- , *  ,, *

słuchu jąc się JewLUicj-oiii „dzienn ika w ieczoro- O cW u anę fragm enty św iadczą o tym jak

w ego '.M ęczy  ła m u p c iekaw ość: Jak.ts;ię rozwma. ucina jos! w alka z potajem ną prustyu ncją 

wypadki w ugtii?  Czy m ister W &uUpr w y jc l/ ie  ] Rem iniscencje le lia ju^ąty mi się w łaśnie na Ule

z p.inia Shnpsoii do A m iryk i, czy tn pazoskoce 

nadai w Londyn ie? Co m ów ią ,,b:n '. ‘ c ze rw o ­

n i "  o  ko le jnych  sukcesach w  n iespoko jnej Ili 

szpan ii?

O tym jednak było głucho I ./.pan i ule 
szczególnego nie nad.-'. o “  . i przy piunm 'to m i j 

słynne „ In  -We sten niclils nonrs". O d iin Ą -n  IO | 

sie eks-k ró laT ldw u rda  V I I I  i pani Sinipson tez 

n ie  b y ło  nie nowego, natom iast .sp u la  rat 

kie-n n ieoczekiw ana i r  J M i r  a: I
„ Iz b a  reprezen tan tów  is p u lilil i W-gi ntyii-  ̂

sk ie j uchw aliła  ustawę o p ro fila k tyce  ^polecz 

r e j .  zakazu jącą w ca łe j republice npraw iau ia 

p rostytu cji".

Masz tobie pom yślałem . K ra j hau-JJu iy  

w vrn tow a rem " za jednym  pest.i ł o w  ni.t ui Irby 

u w o ln ił się od  te j /.mory, a u nas?...
K iedy uderzenie gongu >b.\ ic łę iło  koniec 

dziennika w ieczorow ego , wviąn^y» m aparat 

i -w y izid tem  na ulicę. M róz wysuszył chodo ki- 

\a  ul. .M ickiewicza rucli N:.ig." po przt c; wleatej 

s tron ie  rozlega ją  się kr /v !-... M toda n iew iasta 
i ayiai praw-i/iw'U. , s » v l  "i- p j .cyjn**"  

kąś kobietę op iera jącą się » cąłycil s.l i wvyw i 

ją-cą p om ocy  jakgdyhy lą niar-Sp.Waiio

Pow sta je  w  oka mgU'ieoiu zb iegow isko. N . 

k tó rzy  g o to w : są slamu w obr-> i e krzyczącej. 

N ik t na razie nie orientu ,c się o co oaodzi. 7 a 

trzym ana w idząc to  podw aja  sw oją  „energ ie*. 

T izym a ją ca  ją  n iew iasta z tro ic m  dr je  radę. 

W ies zc ie  nadchodzi p o iu ara ikow y. Granatowy 

m undur rob i na za trzym anej w rażen ie. M jlkn ie  

i r .• k o n ie  id z ie  do kom isariatu

Co oznacza ła  ta scenik I5vl to w*!en d rob ­

ny fragm ent w a lk i p row adzane. prze: trzecią, 

obycz. b rygadę  \Vvdz. Ś ledczego z potajem ną 

prostytucja. Owa niew iast i, k 'ara  z t;- kim tru­

dem trzym ała kobietę do pr.zyti a poiicjanta. 

l»- fa w yw iadow czyn ią , zas zatrzym ana jedną z 

tych, k tóre  un ika ją  kon tro li -egb łnen t.icy jnei.

:J: s|:
5 ! 

I.itn ieje w  W iln ie  liczna k a t-go .i.i „n .e.egal- j 
nyci. prostytutek, t. za. takich , k tóre  u k ry­

wa ją się od  .kontroli, sa n ita rn o n i<vrzn ow ej SU  | 

now ią one najw iększe z ło  w tym  bagnie W a łka  
z n ielega lną prostytucją p ro  w id z o i r  p s t bez 

ustanku i bez wytchnien ia. Jest to m ró  v c 'a  pra j 

ca w yw iadow czy n W yd z ia łu  Śledczego. OSfciwy | 

w G ielętm ku, w  ciem nych zakam arkach dzieln i- j 

cy Sofu inej i Knpanioy. Tam  wicczor.un kręte i 
zaułki tchną innym, niż znamy życiem . U w ‘ ja ją  

się pode jrzane  in d vw :dua. P rzez s zp u  y po '.or­

nie zam kniętych knajp  w y ryw a ją  się na u ’ jrrzy 

tłum ione p ijan e  głosy. Co oh w "la jakaś jmsi ć 

n iew ieścia o  naróżow ionej tw arzy, jak ien wy 

ślizgu jc się na miasto.

..Czarna Ani tka" od kilku tygodn i u k r) « a  

się p rzed  polic ją , uchyla się przed kontrolą. 

W yw ia d ow czyn ie  wiedzą, że oznacza to n iebez­

p ieczeństwo <Tl;) lekkom yślnych m ężczyzn. Ciza- 

tują, śzuknją i wreszcie Anielka tra fia  na ob- 

chód w-zwiadowczym. W  ostatn ie j chw ili co fa  j 

się do  wnęki c iem nej hpainy, przyciska do m on*, j 

A nuż n ie zauważą. j

M yli się Bystre oko  w yw iadow czym i sjiostrze 

gło k ry jącą  się sywrtkę. W  kole d rga jącego  świa j 

tła latariki elektryczne.}, uw ypuk la jące j tjfeSty i 

tynk b rudnej bram y, uw ydatn ia się blednącą 

pod  tan im  różem  tw arz „C za rn e j A n ie lk i".

Ona ju ż w ie o lyn., że d rzw i .szpitala Sawi z | 
szpitala dla weneryczn ie aliorych, na d łuższy ( 

okres czasu oddziela ją od  świata.

wysłuchanej in form acji o  zakazie jirostylne ji 
■v Argentynie.

Cóż się tanu dop iero będzie dziać? .lakii tur­

my |*rzyjinie walka z nielegalną prostytucją?

Pow ziąć  uchwałę jest Iniwo. W|irc.wadzie ją 

yv żveie  - lo  zgolą co innego. N ie u oliwą la «  

wynik zadecydu j? u poyy odzenin ar.a‘ nlyu k lej 

ustawi o  pre-filjkU .ee społecznej... U nas yv lej 

dz'cdzin ie  walka toczy sie bez p rzerw y

Na rogi! ulicy- .Sofiain j m ieści .się podejrzana 

knajpa. M ów ią. że tuai grom adzą ir (lom nrośli | 

liand larzc żyw ym  towarem . Uchylam zayyieszonc | 

żćdlyini (ir.iiik iim i drzw i. Do nich n form acja | 

‘ a już delaria . '1 oczy się dyskusja, .takiś jsod-

yyyiailądn typoyyy alfons 

1.koleg'.rt:

ju ż będzie w yw ozii w il-

chnueloiiy osnbnilk, z 

(u Izy w :, sie do swego 

Cóż, nie można 

nianki do Argentyny...

A yyiće wiadomość, znalazła tu echo. Każda 

„b ran ża " p ilnu je swoich  g ie łdow ych  ‘ in tom ia -

c.vj
City yyychndzę krętym i zanikam i na m iaslo. 

nalra fiam  yy wiąskiej czeluści ułicy M iłosiernej 

na. . .ro d za jo w y  obrazek . Jakiś poele jrzany oso- 

łs iik  b ije  n iew iastę.

— Idż na m iasto. Musisz „za rob ić  ‘

I.ecz tamta upiera się i... grozi.

N ie pójdij. Udam s>t lep ej do szpitala, ot i 

i zostaniesz bez grosz i 

('rzyśp ieszą jn  kroku.

Dn i życia da je o sobie y.iuu .. K
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Pisma i ksiaZki 
zakar&ne w Polsce
AV \RSZA\Y \ (Pat) —- -Ministerstwo Spraw  

W ew n ętrzn ych  odebra ło  deb it pocztowy n iże j 
wym ieniony 111 drukom , pon iew aż d ruk i te za 
wi raty w sryej treści c ech y  przestępstw , przuwi 
dzianych yy kodek-sie akrnym  a min no w ic i" .

Czasopismu „I/H u m aiu te " yvydayvanemu yv 
ję zyk u  francuskkn w  Paryżu ;

czasopismu ..Ilaare tz", w ydaw anem u w  ję ­
zyku hebra jsk im  w T e l A v iv ie ,

czasopism u „D a w a ", w ydaw iu iem u w języ 
ku h eb ra jsk im  yy T e l A v iv ie ;

czasopism u ..Źnrios", yvydayvaneniu yy ję z y ­
ku litęyyskhn yv B rook lyn ie  (Am eryka ),

czasopismu ,,Das AVort' w ydaw anem u w 
języku  n iem ieck im  w Moskyvie, 
czasysjńsmu ,,Die hąternationale", yyydayyanemu 
•v języku n iem iec l nn yv Strasburgu,

czasojusmu „D er W e ltb lick ", yyydayyanemu 
yy jęz. n iem ieckim  w P radze;

czasopisinu „P a r is e r  T age lila t l" , yvydayvane 
mu yy języku n iem ieck im  w  P a ryżu ;

czasopism u „D e r  Neue Vory\aerts". yyydawa 
nemu w języku n iem ieck im  w  P rad ze ; ;

czasopism u „D ie  Deutsche R ew o lu tion ", yyy 
dayvaneinu yv jęz. n iem ieck im  yy P radze;

czasopismu ..D ie W a lir lie it" , wydayyanenm 
w języku n iem ieckim  w  P radze,

książce j>t. „L a  Polpgne d ‘au jou rd ‘h u i" 
d-ra V aclave  F ia li, yyydanej. yy jęz. francuskim  
yy Paryżu.

Jednocześnie M in isterstw o Spraw W ew n ę ­
trznych p rzyw róc iło  czasopism u „H obotn ik  P o l­
aki", yyydayyanemu w  jęz. po lsk im  yv N ow yn. 
Jorku deb it p ocztow y, K tóry zosta ł odebrany 
temu czasopismu decyzją  M in isterstw a Spraw 
W ew n ętrzn ych  z d i.ia 1/ październ ika Sir.

C T C  OGCŁNE K SRCE KCEIET' ŻŁAM IE/  
KOSMETYKI C L I M B  a  L I D / A  / A U  A M li

„iyozień gwiazd ki dla biednych i bezrobotnych”
Odezwa do społeczeństwa

W  szereg i o rg a n iza ey j ,  instytucy i i 
.spokczeństwa. k tóre  w y  W iły  n ieubłaga 
na walktj n ę d z y , 'g ło d o w i  i z im nu, w s tę ­
pu je  yy na jb l iż s zych  dn iac lt  royynież l ’ o 
l ic ja  P a ń s tw o w a .  Granadow^ rzesze p o ­
l ic ja n tó w  cliea  p r z rk o n  ić spo łeczeńst­
wo, że  m a ją  rów n ie ż  serca czu łe  na n ie ­
do lę  yyspo łobyw a le l i ,  że \y w ir z e  cod/ien 
ne j  p r ą c y  i tw a rdych  o b o w ią z k ó w  m e  
są o b o j ę t n i  n i nędzę, g łód  i ehłud.

Obecnie yy obliczu szalejącej nędzy i 
.nadciągającej srogiej zimy postanowili 
ś my wyjść  znacznie poza ranty w ew nę ­
trznej naszej pracy filantropijnej i pod  
jąć samodzielną i na szeroką skalę za­
krojoną iiiie.taU \vę. b\ ubogiemu i p o ­

trzebującemu obywatelowi okazać bra  
terskie współczucie i -realną pomoc.

W  dniach 14— 21 grudnia rb orgaiu  
zowany „Tydzień Gwiazdki dla b ied ­
nych i Bezrobotnych . 'Podpisany Kom i­
tet i poszczególne sekcje przysląpiv jnż 
do pracy nad zdobyciem potrzebnych  
fundamentów. Odbędzie się cały szereg 
.imprez teatralnych i y\ idowiskowych.  
aby wt ten sposób dać grosz w łasny i ze­
b rany  na rzecz biednych. Pewni jesteś­
my, że nigdzie nie spotka nas odm-^w i. 
a przeciwnie pt-łne zrozumienie naszych 
skromnych w ysiłków  i własnych otiar.

Bliższe szczegóły w  prasie, kom uni­
katach r mii owych i specjalnych a f i ­
szach

Należy zwiększyć ofiarność na rzecz
bezrobotnych

t ‘J hm odbyło  się o  g. 14 posiedzen ie pro 
zydu im  W yd zia łu  W ykonawczcigo W ojew ću izk ie 
go K om itetu  O byw atelsk iego  Z im ow ej P om oc i 
Bezrobotnem  w  W ilnie.

Na wstępie- uczr.zono pam ięć ip, Kazim ierza  
G intowt D ziew a łlow sk  ego w irom oji wody w i­
leńskiego, jako eztiiuka W ydzia łu  W yk on a w ­
czego .Komitetu.

Jedną z  główuyi-h spraw p-orządku olira-d by 
ł>' opłaty od nauczycielstwa, -oa Iktórego ibra,k 
danych o  w.plywach. (Dotyczy to zarów no szkól 
państwowych jak  i  prywatnych . A\ tej spraw ie 
prezyd ium  postanow iło  zwTÓcić ,s*ę do k u ra ­
tora okr. szkoln. w ileńskiego z prośbą o  p om tor

MSTOSCTMHH

; BOLE GŁGW YZEBdW
ZąMkjąr ą»vbiwa rtb b n l m m .j . jtOCUMClĘM
[ PATRZCIC JAKIC P R O S Z K I W AM  D A JĄ  1

Omal ołe doszli do rozwoda...
W  sferach  tow arzysk ich  ,jxiruszenie. ltozcsz 

ta się wersja, iż  Państwo y  (naz.wMia flte poda 
ruy), którzy nabrali S:. - p rzed  rokien i. mają się 
rozejść' z w iny Pan; dom u. Pozorn ie, pow ody 
oio  są dość ważkie. Chodzi o  to. iż Pani domu 
■lie umie się za jąć go.spod.ir.slwem d om ow i m. 
W szy.slko .jest nię pom yśli rnęSa. jzocza w ?zy -od 
kuchni, a końozywszy na podłogach. A w ice we 
dług ośw iadczen ia  męża. jiod log i są zaniedbane 
po catym  m ieszkaniu fruw ają  m ole. a n iekiedy 
można złapać i pluskwę, obuw ie 'lie  ma potv 
sku. a naczyn ia kuchenne są godne jioża łowania 

W  sukurs przyszfn  prz\ jac ió 'k a  Pan i. INira 
dzita je j kupić w  na jb liższym  sklepie w yroby 
fab ryk i , , I )o h ro I ii“ : do podtogi zaprawę „D obro  
lin ", do naczyń ikucliennccli , M yto l", k tó ry  ovszv 
stko m y je , p ierze, do  obuw ia pastę ..D obrolin " 
do wytęp ien ia  m o li i iwbaeJwa ,*Sam‘ 

.Skończyło si 
rt7 ił mnłżoiukow.

Od tej Chwili k iedy Pani domu ku jn ije w\ 
roby „D obro-lia ". w domu pauu-.je istna hanno 
nia

m ow an k  jak  .została za łatw iona s inaw a ty .h  
opłat w-śrud nauczyciels-lwa w ogó le , czy kura- | 
torium  (wjezymito już jak ie  k rok i, aby ogó ł nau­
czycielstw a pobudzić u-o wizięcią czyu ego  udziału - 
narówn; z inny mi p racow n ikam i państwow  ymi, 1 
sa-morządowynni i  p ryw a t iem i. .

Dotychczasow e w.pływy igotówkowe na konto 
W o jew ód zk iego  Kom itetu  Nr. 70.201 .świadczą o 
matym  zaintereso-waniu spotcczeńslwa nędzą [ 
bezrobotnych. Szozegóknic mato w jilywa z po 
wnatow wojewi/dztwa. O m awiano sposoby po 
budzenia o fia rn ośc i p łatn ików  i przyśpieszenia 
wpta.t.in iorm owanycli ogłoszen iam i i uddziclny- 
111; zaw iadom ien iam i.

O m aw iano rów n ież norm y o|)tal od  rzeinio 
sta na podstaw ie ,zgłoszenia Izby Bzomiuź+nicz.-ęj 
w W ik i i-c, ustałające.j 1 pro  inikko od c liro lu  .za 
rok 1 h.rf). od wszystkich  rzem iosł, n;c licząc  oji- 
łal Iokalow.vcli. Kom itet M ie j.k i j*rzv pomocy 
■ pee ja lne j K om isji e p rzedstaw icielam i rzem iost 
ustali rów  loważmik lokatow y, który łącznie •/. 
ogólną wynoszącą 1 p ro  m iltc, bed zie  stanowił 
nomnę op ła t skom asowaną dla rzem iosła, gby 
w ten sposób u ła tw ić  o rien tac je  rzem ieślnikoni 
— płatnikom . Wysokość: ty eh opła; będzie poda 
na w- najb liższym  czasie do wiadomo-ści pnbli 
cznej.

Komitet nie ma inkasentów
M iejsk i Kom itet O b ywa4ol.ski Z im ow ej 1‘cm o 

ey Bezrobolnynn ostTzega wszystkich ohywatcli 
m iasta przed  osobnikam i (zgłaszającym i się w 
elu irnh 'ei'ze inkasentów' opłat na poziurć zim owa. 
Zarazem  p od a je  do w iadom ości, >żc n ikogo nie 
upow ażn ił do z.bicra.nia w  im ieniu Kourta tu  o- 
IIar w gotów ce. O fia ry  .pieniężne na leży wpła-

szc.ześliwie: ..D o liro tin " pogo i cnć tytko na k on to  czekow e Kom itetu  AAojew ódz
k iego Nr. 70201.

Osobników , zgłasza jących się rzekom o w unie 
niu K om itetu  .po składki p ien ię żne należy prz y - 
trzym ać' i oddać w  ręce po lic ji.

Wiadomości radiovt
OPOWIEŚĆ O OHOPINIE.

Od jioczątków  istnienia Dolskiego Bad a 
twórczość' Chopina otaczana by ła  specja lnym  
kultem. Chopin jest dla .Polskiego Bad-ia temu 
tem. stanow iącym  jedno z głębszych przem yś­
leń program ow ych .

W  tegorocznym  sezon ie  twórczość w ielk iego 
m istrza została u jęta  w literacko-m uzyczn t a u ­
d yc je  p t. „O pow ieśc i o C h op in ie" —  cyk l li- 
śerackich m on ogra fij, pośw ięconych  etapom  ży 
cia Chopina.

Lytd  ten zaczął się .wstępem Juliusza Kaden 
B iindronsk iego  na temat „  cżym  jest dla- nas 
Chopin". 3*0 tym  wstępie, jak tego w ym agał te ­
mat p rc lekcy j, w  tonie podn iosłym  —  pierw-- 
sSyiu etapem  w łaśc iw e j opow ieśc i b y ło  sielskie, 
anielskie dzieciństwo Chopina. Bo dziecięrtw f* 
Chopina jest jeszcze zupełnie z ejioką zw iązane. 
Stara jirze<tpoivstan lawa Warsz.awa „b ięderm a- 
ycrow s ika ', k iedy  to S j j  jeszcze Bogusław sk , a 
dzia ła li E lsner i Kurpiński, k iedy dom  Chop 1 
nów skupia! inUJciktualistów, uczonych i a r ty ­
stów-, z Bogum iłem  L indem na czele —  bytu 
tłem  szczęśliw ego dzieciństwa gen ia lnego k om ­
pozytora .

P ierw sza  m iłość do Konstancji G ładkow sk iei 
była drugim  rozdzia łem  opow ieści Rom antyzm  
p ierw szego uczucia i zw iązane z nim p ierw szo 
kom pozycje  dojrza łość; —  bv-ty prze<im io'ein 
m onogra fii M arii K un cew iczow ej.

T rzec i rozd zia ł to  „P o d ró że 1 i spotkan ia " v 
opracow aniu  znakom itego literata Jarosława 
Iw aszk iew icza. Audycja ta obejm ow ała p ie rw ­
sze trium fy odn iesione w W iedn iu , pobyt w- 
Stuttgardzie, przybycie  do  Pary/a —  stanow iące 
przełom ow ą chw ilę  w  .życiu -Chopina.

P ią ty  w ieczór o b ją ł n iezm ienn e ważny etap 
ży na Chopina, l>o p ierw sze jego  lala aa obczyź­
nie. pobytw  D reźn ie i w ie lką m iłość do M arii 
W odz ińsk ie j którą-sa.ni Chopin tak .mutnie na­
zw ał: „m o ja  b ieda". B ył to  okres trium fów , a 
jednocześnie walk, samotności •* —ierwszych  o T 
nak gro-ź-nej. chorrby, i w r a ź c ie  poznan ie G cor 
ga Sand. A u d y c je ‘tą p rzygotow ała  znana pisarka 
Maria Kunrcw iczown.

Zaczną się potem  w (życiu Chopina chw ile, 
w K tórych  kom pozytor stanic- ponad .życiem i 
epoką, w k tó re j stw orzy sob ie św iat (tentu her- 
e.zasowego. P rzy jd ą  chwilo, w których  w ytw orn o  
św intow iee. c/Jow.ek układ i\ i „ z  wdzięk iem  
ukształcony- b ęd zie  rowoluojon,slą. Człow iek  
zżyły z p ięknościam i ziem i poczu je jiodm uch 
śmierci, geniusz w  srodowi.s-ku i czasie uruicsz- 
rz.ony wyrośnie w  w ym iary  n ajda le j .pozaczaso 
we. Zac.zmie sil- w ięc dwoistość dwuplanow .< 
opow ieści.

T ego roczn y  konkurs chopinowski i t » ’dz o d o ­
datkową „w a r ia c ją "  radiowych  .npa\yie;>i o  r'tvo 
pinie i o jego  muz.yee, bow iem  Polsk ie Rad io  na 
da szereg trnnsin-isy; z Jej w ie lk ie i m iędzyuaro 
d ow ej imprezy artystycznej im ienia Chopina.

koncernu „R0BUR*'
w agon ow o  i ton n ow o  w zao lom b  w ozach

poleca Dom  H .-P . „  P  Ł  C Y  F I K ł *
S łow ack iego  27, te l 7-56

t t l l  » (U* «JI..»M «NW TW A.
.■Tbm/o w i n . ' wwfs«THt»vółur łKontnmEH

alA T Y L k  1  J;7 r iN EI t WYAUl̂ Kte*** KO«OTX*
. ł iń in .U illW  m ra w  « i i i



„ k l  li.JlOK" je fłiiia J;! gfułktifl IJ}3(> r.

W i e l k i  « y x » ó r  k s i ą ż e k

NA PC D A R K I  G W I A Z D K O W E
dla dzieci, młodzieży i dorosłych

przygotow ała k s ię
pftłka Akcyjna —  iw ią z k u  Nauczycielstwa P o lsk ieg o; 

nL.tsał w W ilnie —  W ielka 42, tel. 2 1-3 1 .
.J3 iem y na mie/scu i wysycam y pocztą na żądan ie.

Nadzór nad cenami
“  dow iadu jem y. r,.|«t. racjonalnego

t a l a - v l n r  ^ T "  "  "  d r e s i e  w a lk i ze ^ p e k u U ^ jn  zw yzką  C(a, p r,.Z(.s R

Jw " ,  J j a k o  • M in ister 
, ,,r  ,N: , ot; rznycji >ryvl;,t instrukcję dla

; ; n! r w * ^  - w © * * * .  i , « £ * ! « »
tn • •seczeSÓłowe wskazów ki.

z zakresu nadzoru nad
dotyczące przbp Lnów
cenani artyku łów

powsaodniogo użytku.

roz^«;uzen^.JU n i sr a >swmnim"  , M T sy
2o-go -ut.go

restauracji.
ó -irz i s k lio -  19  r k tóre -nakłada 
f w J  Skk'i,mv '-andiów .
In rzedażr* "  lZclt' i,‘Ko rodza ju prze.dsii b iorstw  
„p rzeoazy . obow iązek
ynio.ow powszedn.

u jaw nian ia cen przed-

tur p rz 1 za w ie ran i!
'leB° n-żytkn. sporządzan ia fak

in teresów  i przed.,tawia-nia
ich na żądauiie w ładze

^ d s ! ! . tV n,U''Z-! * * * * * * :  nazwę firm y, adres 
u- v « c 7 w-? ' ' 3 ’. s iiorząd icn i.i cennik-i

n icly e  tow a rów  gatunków  i rodza- 
'k>W . , Z^ o & i « h e  eon. O bow iązek  oz
na< ow arów  cennmj polega p rzv  tym
na bezpośrednim  u w W o J d ^ in
rotizam  gatunku

o8ii każdego
. .. przedm iotów  pow szedn iego

uz> ‘ u- Prze naezonego na sprzedaż, a znajdu 
ją c i^ o  s ,ia .vyst»w.it sk lepow ej i w ew nątrz 
lokalu handlowego.

G< s ty Łzy W ydaw iun ia  ruenunkow. to b i­
stru cju «  kazuje, że posiadacze przedsię- 
b iors w i j * ązanj są w ystaw iać je jedyn ie  na 

' iującveli. O dm owa w ystaw ien ia  ż i-
"p  "n k o w  ..tanowi przekroczen ie,

osia aeze p rzeds ięb iorstw  za jm u jących  się 
sprz azą przeam iotó-w pow szedn iego użytku, 

bow iązan i są ponadto posiadać iak tu ry  m. na 
b ite  p it^ z  nieh artyku ły. Faktury te muszą 
"hyc przedstaw iane w ładzom  adm in istracyjnym  
na żądanie. ' ‘

Ita instrukc ja m inistra spraw wewnątrz 
• eajinuje się obow iązk iem  u jaw n leu w  zupa 

suw i jm  władz, k tóry  opiera się na rozpo- 
rzą zcuiu m inistra spraw w ew nętrznych  z dnia 
9 październ ika 1923 »,, upew ażu ia jąeym  w o je

. w o iizk ie  w ładzo adm in istracji ogó lnej do nalo 
i żen ią obow iązku  ujawnian ia wobec v ładz za 

pasów .
U jaw n ien ie  cen z urzędu ma xivć: —  w nr. si 

instrukcji traktowane, jak o  środek ostatecz 
ny if d latego m oże hvć stosowane ty lko  w tycli 
wypadkach, gdy ustalenie cen w drodze poro 
zum ienia się z ■przedstawicielami za in leręsow a 
nye.il ga łęzi p rodukcji i nandln okaże  się n ie ­
m ożliw e

D op iero  w  w ypadkach niedoj-ścia do poro 
zum ienia luli też n ieprzestrzegan ia cen w d ro ­
dze porozum ien ia ustalonych, w yznaczone zosla 
mą ceny z urzędu, po uprzednim  zasięgnięciu 
opin ii k om isji d o  w yznaczan ia  cen.

W  dalszym  ciągu utrzym ana zosta je  zasad 
ntctzo zg.udn m inistra spraw wew nętrznych  na i 
w yznaczan ie  eeu m ąki, p ieczyw a, m ięsa, s łon i­
ny'. w y robów  masarskich, sm alcu uraz węgla 
i l ia ó y  - -  instrukcja zaleca jednakże w y ją ik o- ( 
wą ostrożność w stosowaniu tego środka w  ohe 
cnej sytuacji gospodarczej, zw łaszcza do tych 
przedm iotów  których  ceny w yw iera ją  lub 1110 
gą w yw ierać pew ien  n iekorzystny w p ływ  nu 
eęny p rodu któw  rolnych, jak  np. w yznaczanie 
cen m ąki w hurcie m oże m ieć wpływ, lia k -zla l , 
tow am e się eon zboża.

D latego też instrukcja zaleca w kalkulacji 
cen p ieczyw a brać pod uwagę w yłączn ie  ceny 
m ąki wedtng notow ań  w łaśc iw ej g ie łdy lub ryn 
kowc, w yznaczanie zaś ceny inąki o.gramio.yć 
gdy to jest konieczne, ty lko  do ceny deta licz­
nej, o czyw iśc ie  w ych odząc taż z ceny giełdo 
w e j lub ryn kow ej. Co do mięsa, to w- zw iązku 
z. w ejściem  w życie  ustawy .z  dii. 17 kw ietn ia 
1936 r. o uboju  zw ierząt gospodarskich w  rzęź 
m ach, będą w ydane odrębne zarządzenia.

W reszcie  docen ia jąc znaczen ie poziom u ren 1 
ehlebn —  m inister spraw  w ew nętrznych  zast­
rzegę. sobie praw o uprzedniego w yrażen ia  zaju 
dy na podwyższenie cen chlena żytn iego petrU. 
w ego  i razow ego  w  m iastach w o jew ód zk V h  
o raz w  w ażn ie jszych  ośrodkach  przem ysłow ych  
i konsum cyjuych.

Am erykańscy i/rżymerowie budow y sam olotów  wykrwiali ten o to  o ro jek i rysunkowy sam olotu 

wedug k tórego laki sam olot przelecieć m oże ira  sę Ncw-Yonk —  Jxindyn \> ciągu 24 godzin, za 

h iera jąc  ze sobą 1Ó0 pasażerów. W  skrzydach sam olotu wybudowaJie są kajuty dla podróż 

nych o raz stacja obserw acyjna. K olos ten będzie  zaopatrzony 8 m otoram i i w ykonać m oże lot
3Ó0 ian  na godzinę

Niedziela na boiskach sportowych

fi-n fr ffT itT A  g n r  d i  M N i j  * M i i f  i m ż  f

Program  niedzielnych imprez jest następu 
jacy:

W W AlM SZAW IE

IV  Gmacihu Ośrodku W F  turniej szerm ierczy 
pan o  uch ar -Polskiego Zw. Szerm ierczego.

W  lokalu ł-egii p ierw szy k rok  bokserski.
W  Cynku mecz 'bokserski Legia-— Maknbi.

W  lokalu Rady Naukow ej u rzędu jący prezes 
Itady gen. Rowppc-rt udzieli p ras ie  sportow ej i-i 
fo rm acy j o  ■działalność; Ilady i projektach na 
przyszłość.

W  lokul-u Pi.'W k. walne zebranie Polsk iego 
Zw. I.aw ntenisowego. ,

i

NA PROA\ IN C .il:

A\ Lo<\zi mecz g ier sportow ych  z udziałem 
drużyny rysk iej ,.Univ orsita!s“ .

W  Lub lin ie  m ecz bokserski o  m istrzostwo 
Pokski K.SZO —  W isa  K raków .

W  iNowyim Bytom iu  m ecz bokserski Strzelec 
— IK P  Łódź

V K rak ow ie  p iecz brik.M-rski W aw el - - H i  1 
koach Łódź.

W  Suwałk.ich zaw ody łyżw iarsk ie  z nd/ia 
/etn zaw odn ików  stołecznych.

W  ‘Riatyni-stokn mecz. bokserski CW.S. (W ar 
szawą) —  reprezentacją Białegostoku.

W  Jan ow ej D olin ie  nmc/ bokserski o ni

Loch ja-trzoslw o  PoiMk Zw. Sl.rzeleck!
LnÓW.

Zakopanem  jćerw.szy w sezonie b ieg nar 
ciarek i <iraz. otw arcie  toru łyżw iarsk iego  i hoke 
jowego. ,

ZA G R AN IC Ą :

U Genu m ecz pi&nreKi W lo ch j Czecho 
słowacja.

W Paryżu mecz |ii/kars];i Franc a —  Jugo
sła w la.

ósyy. «. JK

Tełefabked o&jffliissym gościem

f t o z w o ź e n i e  o p l a l l r ó n
P ierw szym  zw ią s|l l n Bożego Narodzen ia 

jest o rga -u s ij parafia lny, rozw ożący opłatki.

On wd isnie przypom ina icn .ym  chrzęści 
janon i , że swił;ta się jb iśża ją . że  czas ja t  po 

mysie c mące na p ierog!, o śleżykacb. Ikucji 
‘ku-iii) w ódce i t. d.

Prze,, małą szybkę sakolną widać' b y ło  w ó ł 
i  śzknpinę, posuw ającą się od chaty d<) ch jrty. 

K oło  nh i “>r i -11 się jaki., cz łow icczyna z m a­
łym  węzełkiem

E, e, płosze p;ma, .pogorzelec jeździ,

-  C,ch"  ^  j *111 a Tkaczu, n ic patrz w  okno. 
jeno na tablicę- Za ahwilę inny):

P łoszę panu, tQ lm jsi galeas/, z .iasziiii.

y ty  się uspokoisz, czy nie, z twoim  garn

'carz*-'iu*

Na nK* ' tK̂ lULk lnojt* rozkazv, bo
VI-A klasa rzuciła ,s!c do okna.

Ani tublica z tekstem > :)w e j o rtogra fii, a.,i
ob ra zek  ze zw ierzęta.m  egzotyC7,„ym ; (oddziały 

u.) n ic  budziły zacieka ’

V * '

—  K iepsko, co  raz. gorze j, T y lk o  ,u eeo ziai | się na cudzej (rz iidow oj) ziem i. 

n a dają >i.ęsvażoie grykę. Koń w ię e ę - zje  za i wykupić w ciągu -10 lal.
którą należy

"w in n a  z cihwilą
z a u w a ^ ia  l>rze.z - p ie r w s z o  bf‘bnn obcej fur 

man^i. -konia 1 c ? ( OczYwi ści e z-iu

łączom

za u "
m aiiki.
w ażyłem  p i e s z y ,  ale n ,P 11(, m ,iw.;U.m)>

   \Vot NVO kilisko szikoły.

Nagle wpad;i do klasy dzieciak ? poczekalni 

(czeka jący * «
—  Proszę puim 41<USI P-in s/pekto. p rzy c -  

chaw .wy bo "  okularacn i z walizką.

M alv -ru b iie ''"^  szybsze krążen ie k rw i. jui 

p raw a Krawatu j  ^ osów  p u k a n ie ).

—  Proszę. A, Pan ^  'i-s ta . proszą. .Królika 

rozm ow a, o m a m ił-  P r7* ? ^ ic c i  wkjkszej fcióci 
k o lo row yc li cpte'ibó">  nota beiie z c iekaw ym i ob

razlkamk wreszcie  no/n c n nam dośe du 
ż e j paczki ow ygh  opłatków , mała o f  ara ,  

sze j strony jczytać: z m °; j. bo dzieci zawsze 

bez grosza, a ja p ożyśżi >kit t. ukarzą, gdzie

b iorą  tow ar na ks»ą!*c<5** b fc  m ająyą nic 

w spótoego i  PK O ) i pożegnanie, \kurn' w v-p., 

d la  przerwa. Rczmawiaimy na podwórku

—  N o  jak  iam  w t>im Toku 1>* * e orFan i to?

cały dzicn c iągan iny (do p a ra fii 12 km .). Ale 

trzeb i, tradycja , obow iązek , Co innego kolęda 

(To  znaczy : jazda jio  kolęd/.iC, zb ieranie o fia r 

na rzecz księdza proboszcza i organ isty ). Tu 

chytn  upadnie. Iki -ic nic da ją. 1 sam n:e wiem 

czym  to tłum aczyć. Jakoś na W szystk ich  łswię- 

tycłi. gdy chodziło  o drohnn o fia rę  a a  rzecz 

zm arłych  —  pew ien  gospodarz w łaśnie ?. to.j wsi 

p ow ied zią l m i: ,.a, żyw ych  n ie malm nakarmić, 

a 4ii jeszcze n ieboszczykom  daw ać"

-—  Tak . 1(j iirzykrn było panu słuc.liać, a!ę 

proszę m i w ierzyć, że napraw dę panuje tu w ie ! 

ka nędza. T rzy  ozws.rti; Gospodarstw znajduje

Go roku p rzypada ją  raty z-a zientię, piius 

iHirmalnti podatki. N':c też dziwnego, że <bi 

ws/clkich « fh ,r .  ni- bacząc na cci — odnoszą się 

niechętnie. P t.łon a  dzieci nie m iała dotychczas 

podręczn ików  szkolnych, dop iero  dzięk i o fie rze  
Daru N arodow ego im. Ossolińskich w<- l.w ow ie  

(za pośrednictwem  Polsk iego  Radia w Wilnifcl

usunięto tę w iotką bolączkę \,zko’ y.
;/

T o  racja. fw a :<> .nauczycielu, dow idzeniu , 
iyettę wesołych świąt.

zajem nie.

JAN HOPKO.

MYDŁO HANANELIS
COŁP CREaw HANANELIS

usuwa przekrwienie skory, wygładza zmarszczki, nadaje skórze aksamitny gładkość

Lab. Che.n. Farm,

I f .  Mulinowsltieąo
Warszawa, ul. Chmielna 4

Do nabycia w e wszystkich p ierw szorzędnych  firmach

Za g a d ko w a  śmierć studenta
Przypuszczalnie popełnił samobójstwo

W yd a je  się i e  n ,e  trzeba -więcej przetrony 
wać łudzi, żc  raa ią  jest najw span alszyn ’ wynia 
■azkiem, -że jak  n ic  dotychczas, umila n‘an. życie 
dostarcza ni-wyc.zerpauycJ,. w c ią ż  nowych pnz.y 

| ym n o śc i i td, ,

j v,oż w ięc pozostaję? Ghyba tylko wybór n a j 
j wfa*ciw szogo , doskonałego ’ aparatu i używanie 
t czarów ra d a  ile  się ty lko  -nam podoba N ik t, 

Lto dotychczas radioodtuornirkn nie jKi.uadat 
, nie ma dośw iadczenia i nic potrafi się zo rje lo  
i w.lc w  im.sio radioodizO rn ików , ja k ie  niu w 
! skłepifi iw kazu ją i zaeliw dają. Jakżeż tedy da,
, ■ Die 7 tym wszystkim  radę?.. Cóż ułatw ia w y  
, b ory  Kasady orien tac ji są tu ua ogó ł pros*
I I .z/dc -wszystkim w ięc  —  f irm *  produkująca 

r .U ioodh io -iiik i. Jeżeli okazyw an e W am  ayarsr 
} * ' -śu proo-ukcji Polskich  Zakładów  Triefuuker.
| to ju.,. jesteście na w łaśc iw e j -i -niezawodnie pro 
j w adzącej do celu drodze. T a  ni arka jest tak zna 
; na, tak rozpowszechn iona i tak doskonała, -że ,pó 

zosta je  ty lko  wybrnę typ aparatu. /. ostatn ie j e 
dycji na -rok 19.10-37 m am y 3 ■■ U[wrticter,>dy,ay 
n a jw yższe j k lasy: L o rd  A rystokrata  i Magna! 
uraz odb onirk bardzo wysotkiej k lasy i w  te j 
klasie najlepszy Prem ier, p rzeznaczony dla »h  
ehae/ow nie dysponujących  wię-k.sz.ym budżetem 

Cena jego  wynosi ły ik o  270 złotych i to spła 
canycli na raty. 1’osiada on ważyslk ic zalety naj 
:‘T  * y 11 o :  b iern ików  a przecież j,-st dostępne 
dla każdego średnia uposażonego -radioamatora.

N i tym aparacie unożnahy y.laseiw ie p-oprze 
siać, jeże li rhudzi o nparal rów n ą  lani jak do 
bry i

Można ,s;ę sjKidziewać. że w-łaściv ie P re ­
m ier będzie w k ró tce  najm ilszą gw iazdką

Mie.szk.ińey dom u Nr. 5 przy ul. W ileń sk ie ) 
poruszeni zostali w ezo ra j w iadom ością o  ta jem  
n icze j śm ierei je d iie ft ł z  lokatnrów  lego domu, 
27-leln iego Eugeniusza Żaka, słudeula nniwersy 
ietu w I.iege, (B e lg ia ).

Przed  dw om a m iesląonm i zm arł o jc iec  / * 
ku, kon tro ler zarządu m iejsk iego- < ler piąe na 
raka i ezu jąe zD lizająeą się sm iere a^k a e z w l  
z B e lg ii sw ego  syna, k ló ry  odtail -lmotnb za 
miestzkał w  Irzyp ok o jow ym  m ieszkaniu o jca . — 
INw orca dom u zauw ażył, iż  w  ciągu praw ie 
d t  ach dn i m iody człow iek  n ie  wyetaod. ił z  d « 
mu. Postanow ił spraw dzić  o> się i nim  siało

Gdy wszedł do  mieszkanlei znalazł Eugeniusza
/akr. leżącego w łóżku, bez 'va.uk życia.

L ekarz s tw ieo l/ il zgon. .śmierć musiała na 
siąp ić  przed z górą 24 gutlzinan.i. Obok łóżka 

iv lezionc szklankę z osadem  nit-ustal/mcj na 
razie  truei/aiy. W szystko  w lęe  w skazyw ałoby 
na to, że Żak popełn ił sam obójstw o. W  n o e j z 
9 na 10 bm. zm arły student p ow ró c i' dn domu 
bard zo  późno. Zach ow yw ał się bardzo niespn 
kojn ie. Sąsiedzi s łyszeli d o  pozna w nocy od 
gkss je g o  k roków . 7>laniem sąsiadów zm arły 
p rov  udzil ostatnio n iezw yk le  rozrzutny tryb  
życia. i (c)-

Koszty oświetlenia
W  kaszlach osw ietlenin e lek trycznego żarów  

ku wynosi 8 — 10 pror , jiozostałe zaś 9? ■—  90 
proc. jest opłatą za prąd. —  Ażeby s yd-nlek na 
prąd na jekonomic,7.iie j w yzyskać, należy st-oso 
wać takie żnrówk-, które n a :do<Jkona1e j .przei 
staczają energię c iek iryczną rui. światło.

. Nprawdziau dobroci ża rów k i jest w chw ili o 
hecnej di!o wszystk ich  d os tęp ie  i ła tw y d-Ia o- 
rientacji, bo przy kupnie należy jedyn ie zwtó  

j c c  uwagi czy -żarówka -posiada stempel fabry­
czny je j wydajnoś- i św ietlnej w  Dlm. i rzeczy 
wistego poboru mocy nrądiu w watach

(G ran iów k i I )  wyrobu polsk iego  posiadaja. 
w-yeecliowain- -la trzonku ża rów k i a gwo-rantowa 
ne przez, iab rykę w łaściwości w y że j wapomnia 
ne, wskutek czego w ysok i i nicprze-ścigi..ony ich 
gatunek każóy  m oże sam bezpośredn io s łw ier 
dzić i p rz e k o ia ć  się, że istotn ie ża ró w k i te  d -t 
ia wieocyj sw-iatła. b ez pow iek szen a  kosztów  
prądu.
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Rzekomy uczeń Dunikowskiego
fałszował wraz z kolega monety szwajcarskie

S e n s o c y f / n y  p r o c e s  ci/ f . o c f ^ r
opuścił F ran cję  i przy by ł 1S0

I.
W  Sadzie O k ^ g w y m  w  UodzJ od b yw a  sic 

c iekaw o r o q j r a «  a dw uch studn i 16w. u? kartąj 
oyeh  o  fa ls io w a n lf  monet szw a jcarsk ich  i pusz 
cznnic le li w  ob ieg  na teren ie F ra n c ji i S zw aj 
ta r li.

L E S Z E K  MAC [EJ M O C ZU LSK I.

P o t ig le k  ea ie j spraw y, k tóra  w  sw o im  cza 
s it  w yw o ła ła  w ie lk ie  w rażen ie  w  kolach  poi 
sŁU h studentów  w e F ra n c ji i  by ła  p rzedm io­
tem sensacj; p rasowych , s ięga s ierpn ia  ub. ro ­
ku.

N a t, ren ie S zw a jcarii, w  n iew ie lk ie j m ie j­
scow ości T ou r d* P e itz  za trzym any yostal 
p rzez p o lic ję  student polsk i Leszek  M acie j Mo 
ezuLski, pochodzący z  W arszaw y

Zarzu cono mu usiłow an ie puszczenia w ob ieg  
fa łszyw e j p ięe fo fran ków k f szw a jca rsk ie j. P rzy  
re w iz ji  o sob iste j znukw iono przy M oczu lskim  
jeszcze  k ilka  fa lsy fik a tów , u nadto  kaw ałk i 
m iedzi posrebrzanej i  d robne monety 30-ceiiti 
n o r ę ,  jak się okaza ła , rów n ież fa łszyw e.

M oczu lsk i m ieszka ł w <«rrnoble, gd zie  odby 
w ał studia politechn iczne. W szczę ło  dochodze­
nie. O kaza ło  się, że  M oczulski, w  czasie w ycie  
e «k i m olocy k łow e j p o  m iejscow ościach  szwuj 
carskich, gran iczących  z Prane ją  o ra z  w  Gene 
w ie , Y trsu is , Onehy i T err ite t usiłow ał puselć 
w ab ieg s fa łszu n a iir  u ionety szw ajcarsk ie . —  
W T err ite t za trzym a ! się przed k iosk iem  z  ga 
zetam i i prosh o  w y danie reszty z  5 -tianków  ki. 
Sprzz-dawczyni zw róc iła  mu uw agę, że moneta 
jest fa łszyw a. W ów czas  s e to w a ! ją  do klesze 
ni i natychm iast ruseył w  kierunku M on treu i. 
P on iew aż zachow an ie  M oczu lsk iego w yda ło  się 
m ężow i sprzedaw czyn i patt jn a n r .  ruszył w 
s in i za nim samos hodeni. a gdy w ło u r  de 
Peitz spostrzegł, że  M oczu lski rów n ież siara sic 
w ydać fa łszyw ą monetę, odnał go w- ręce bry­
gadiera polic ji,

SZLO M A B E KASZ D A N lfiL A K .

Ś ledztw o postępow ało  szybko  naprzód. Sę­
dzia  ś led tzy  w  G renob le w yda ł nakaz rew -z j. 
w  m ieszkaniu M m enLskiego 1 naza ju trz prasa 
donosiła obszern ie o  „ 'Ta jem n icy  w Uli p rzy  ul 
Cotcau de la  F m n e łie ". W  m ieszkan ia 'zajmoJ a 
nym  p rzez MoezuLskiego i  łodzian ina , rówr* *ż 
studenta, szle.mę Berysza D anielaka, połieju 
francuska znalazła zakonsp irow aną .nennleę, 
W m dłym  laboratorium  od k ry to  prasy, tygle, 
s topy różnych  m e le1', m atryce, preparat-* che 
m iczne. w alce itp.

T a jn i  rąollcja francuska szybko odna lazła  
Jubilera, k tóry k iedyś spnzedal D an ie lakow i d)M 
gram ów  srebra. W  k ilka dn i p o tn ie j zg ło* 
.-ńę do  p rez j den la p o lic ji w G renoble wlaSeicIe 
fab ryk i m aszyn Bon Petru is i zeznał, że ipkis 
dud. nt Barnów ił u n iego  pras. on  thrczen.a. —  
Fabrykant bez trudu rozpozn a ł zatrzym ańjeS i 
p rzez po lu  (ę studentów.

JE ST  U C ZN IE M  M A  Y N F G O  
D U N IKO W SK IEG O ...,

W ięzn  i u w ic  za łam ali się. MoczuLskl o sw a d - 
ezył, że  Lslotnie s fa lta cw a ł m onety. a lr  nr, d la 
ce lów  zysku. C hodziło  tu o  ck-perym ent nauko 
wy N ie chciał szk**dzie intererorn F ran c ji i dla 
tego w yb ra ł m onety szw ljc .irsk ie

O kaza ło  się, że  p rzygotow an ia  do faU zfiw a 
a ia  m onet trw a ły  n»l d łu ższego  eza.su. D an ielak  
w  tym  celu za jm ow a ł się p iln ie  slud iam l nad 
m< lu la m i ga łw anoplastyk i. In fo rm ow a ł się u 
pro/ Eksteina, specja listy  chem ika, in teresow ał 
się zakładem  Bihauda, gd zie  odb yw a ło  s i f  ehro 
m ow an ie  i  n ik low an ie, szukał m echanika. który 
skonstruow ałby tyg ie l w y tizym n ją ey  temp/eratu 
rę, dochodzącą do 1000 stopni, a  gdy go  nic 
znalazł, in terpelow a ł w  te j sp raw ie  asystei.ta 
Instytutu e lek tro  chem icznego w G reń jb le , D er 
ryka  Terrinet. P y tan y  o  pow ody, d is których 
w ykazu je  takie za in teresow anie metetVim : gal 
w anop lastyk i i chrom ow an ia , D an ielak  m ów ił, 
ł e  jest uczniem  słynnego  D u n ikow sk iego  i prn 
en je  w raz z  n im  nad wy produkow aniem  złota.

R O Z P R A W A  S A D O W A  W  L O Z A N N IE .

T rybu n a ł p o licy jn y  okręgu  I ozan i-y  na roz 
praw ie skazał M oczu lskiego na tł m iesięcy are 
sztu z pozbaw ien iem  praw politycznych  na 
p rzeciąg  trzech  lat. Taki sam w yrok  zapadł i 
aa  D an ielaka, a le  zaocznie, gdyż przed  proce

sem Danielak 
Lod z i.

Mo* zuiskp sw ą karę odsiedział, co nie ma 
jednai. d la  la  z e g „  ąuu znaczenia.

W  Y  R O K

Na -p zp rau e  w  L odz i p rzyb y li św iadkow ie  
z  sagrm tey . M ięd zy  innym i oskarżonych  bronił 
znany a d w o l » t  S zu rle j z  V arszaw y.

Oskarżen i zosta li Aa. mi. Sąd w yda ł w yrok , 
m ocą k tórego  postanow ił skazać D an ielaka z

ort. l i i  na i rok. j l  m iesięcy w ięzien ia  o raz 
pozm tw ien ie p raw  a a  lat 5, z  art. 177 na 1 lo k  
w ię zk iila  z zaw iedzen iem  na 3 lata, łączn ie na 
półtorą reku  w iezien ia  i  p ozbaw ien ie  praw  na 
la 5.

MoczuŁskt zosta ł sks zan;, z  art. 175 ns; 1 rok  
» im ien ia z pozbaw ien iem  praw  na 3 la u  o raz 
z .tri. 177 n*a (i m iesięcy w ięzien ia  z  zaw ieszę 
iiicm  na 'i  lata, łączn ie nu 1 rok  w ięzien ia  i po 
zbaw i, n ie praw  na 3 lata. Obu oskarżonym  za 
wie;.z*. 110 karę n.i p rzeciąg 3 lat.

Szykowna suknia popołudniowa
a m p

Obecna m ccii wyra/nie d ąży  do lego, aby .su kn ię  s-kroe.Y. i zroliić  hardzi- :j przylega jącą. Po  za 

oszczędnością  iflatcria łu  n ie  m am y w łaśc iw ie  p o w o d u  faw ory  ować tej ino.)\ sław ią ona bo 

wiem  w ię lk ie  żądan ia sm ukłośc., w ym aga nie skazite ln e j budow y K ołn ierz  przcediodzący w ś# 
dzaju  płct w zdłuż rękaw ów  jest dał k ic ia  now ym  pom ysłem , k tóry  j.rszcze nada! podkreśla po­

szerzoną iMsiiię ram ion Ładna m eta low a iKlamra o żyw ia  bardzo tę skrom ną sukienkę.

Strach przed babą...
zaprowadź!! do wiezienia

Zdarzen ie, o  k tórym  pon iżej, n ie  jest czym . 

o s iW iw ym . Ot zdarza ją  się takie rzeczy, że  m ą ż 

jest pantoflarzcin , ż a „baba  spodnie .nosi-... M i­

cha! -Stefanow icz z gm in y  m .ckm isk ie j byt 

człow iek iem  p racow itym  i solidnym , a m im o  Tu 

baba tak go trzym ała w  karbach, że bał się je j 
n iczym ' d iabeł św ięcon ej w ody.

P rzyzn aw a ł się zresztą do lego- i przed przy 
jaciu łm i n ic krył, że  jH>łoyir., je g o  d a je  nru 

czasa;n takie ,,łan ie*, iźe a ż  życie  nie m iłe. 

S tefanow icz -wiec usiłow ał stale postępow ania 

sw oje  podporządkow ać' „pragnieniom ** lżony, 
Jecz ‘-złow iek nie jest też an iołem . T ak  sie zło  

żyło. iż ub .egłcgo w iórku  p rzyb y ł do W  Ina na 

rynek  z  zapasem  drzewa, o trzym a ł 13 zło tych  

i już zam ierza ł w racać d o  domu. gdy szatan mu 
nagle podszeptał:

-— V  stąp M ichale na j ufnego. N a leży  ci się 

ta przyjem ność po rzete ln e ; pracy. A  że d iabeł 
m nie Łcać się do. rzeczy, w ięc  wstąpił.

Gdy opuszczał chw iejn ym  krokiem  kna jpę 

—  w  kieszen j m ia ł p rze ra ź liw ą  pustkę. Na ra z ie  

radosne podn iecenie z pow odu w ch łon ięte j „o g ­

n istej w o d v “  odsunęło na plan dalszy pezspei 
tyw ę  m iłego'* p rzyw itan ia  w  dom u, lecz  w  m i a 

re o trzeźw ien ia , S te fan ow icz staw ał się bar 

d zie j p om n y . Gdy znalazł się oa ieko  na Trakcie- 

B atorego i kilom etry zb liża ły  go  coraz b ard zie j 

do domu. zdał sobie nagle sprawę z  tego, o® go 

czeka. W id a ć  perspektyw a, aż tak dalece n ie by  

ła  różow a, że ‘ nasunęła się m yśl o  sym u lacji t 
napadu.

—  Napadli na mnie. s teroryzow a li i zrabo­

w ali trzynaście  złotych... (b y ło  w  k u r je rze “ ).
P o lic ja  w szczę ła  dochodzen ie, k tó re  w yk aza  

ło  p raw dę

Zdarzen ie zakończyło sie d la S tefanow icza 
bardzo smutno. W czo ra j został zatrzym any.

1 pom yśleć, że wszystko z pow odu stra nu 
przed' połow icą.

I udaw aj potem  dżenteln iana a la E dw ard  

vm t .:! 11 -

K. GORZUCHOWSKP, ZamWo*a 9
Po leca  zegark i szw ajcarsk ich  fab ryk  w y re ­
gu low ane z gw arancją . W yrob y  złote i s reb r­

ne pap ierośn ice, n a jn ow sze fasony. 
S o lidn i napraw a. ■ Ceny Łonknreneyjpe.

Zjednoczone Składy Techniczne 
I J L -  A P A R A T Y  R A D I O W EU 611 1 M A S Z Y N Y  d o  s z y c i a  

' . R O W E R Y
Centrala w W arszaw ie, W allc6w  l

W y s y ł a  najnow szych  konstrukcyj APRR/YTY 
R A D IO W E  z ?  letn ia gw arancją , p recyzy jn e M A 
SZYN Y DO  SZYC IA  i RO W ERY św iatowych m arek. 
Na p e łn e  pokryc ie  tvch tow arów  przvjm u jem v: 

W SZELKIE  PO ŻYC Z  I PA Ń S TW O W E  
p lącąc c a l-o w ilą  ich waitość iOO ze. 100 P ro ­

spekty w v«vl»m >. beznłat ie  ża gan ie

TRAI *1$ «IE3»SSSŁiSWS«,IHN r ł - P P I Y  R O I W C L N ' E N I ' J  
Ne 2 _  P R Z Y Z A  c A R C  I * • 
N r.3  — PR ZY  UPORCZYW EM  ZAPARCIU

O b o k  jaskini ^ ry  uw ijają się szakale
Steli gracze  i byw alcy dom u gry  w  M onte 

Uai-lo tzna jn dtrbrze u licę de Piguollej*, nu koń­
cu k tó re j zn a jdu je  .się sam otna w illa  v> o g ro ­
dzie. Fu rtka p row adząca  do ogntuJii jus-t zawsze 
o tw arta  i na d rzw iach  nie ma żadnego  szy ld zi- 
ku, a le  każdy, k to d in że j prz**bywa tu ta j wR 
kom u i czem u słu ży ten dom . Je.sl ło  tak w i  
na po i r a n o s k u  „Ciocia**, „ni,.* łante'*. jak  na 
zy w a ją  w e  I ranc ji lominn-d. Z  v y jatkieni mi- 
1 trenerów- 1 szczęściarzy w k racza li w  te  p rog i 
wszyscy, k tó rzy  się z g ia li w  kasyn ie ; szukali 
p ien iędzy bądź nu w ieg ra n ie  się, bądź też na

Od 8-go grudnia b. r.

DOROCZNA S P R Z E D A Ż  GWIAZDKOWA
Dużo resztek i t warów wysort* wanych, weinianycn i jedwabnych Kupony na ubrania 

i płaszcz damskie i męskie po rew elacyjnie niskich cenach poleca .

W ir  o, Niemiecka 19, tel. 890.

jW  C ż  jf.
Moc okazyf. Ceny najni2sze.

P A P IE R o sW a  ii
"HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PISMIEKHYCH

WILHO.UL.lAWAl.NA l l
l^e
▼  Poleca: KflLEMDRRZE na . 1937, OZDOBY CHOINKOWE

p od róż do to m u . Publicznose na ruc łhgnolles 
jc-st mit-ilzynrrriMYiwa: F rancuzi, 'W łosi, N iem cy, 
G recy, R osjan ie, Au striacy etc.

Lom bard  w  M p str Uarlo  n iepodobny jest w 
n iezym  do irimburdów na ea łym  św ieeie. N ic 
ma tam urzędn ików , okicneK. laksatorów  —  nic 
z  tegio. K ażdego , k to, w ch odzi w ita  wygaUmo- 
w any loka j, w p row adza  do  lo k o k o w ego  sa lo­
niku na p ierw szym  piętrze, oiznajm ie, iż  m a­
dam e zanu  przy jd zi, i  znika. W łaśc ic ie lk ą  lom  
bardu jest Rosjanka, k tóra  p rzegra ła  on g i w 
Monte ea ly  sw ó j m ajątek . S traciw szy p ien iądze 
i o g ląd a ją c  s ię  za  zarobk iem , spostrzegła pa 
ni K ., że  w  M onte n ie ma instytucji tak po­
trzebnej juk lom bard. W ystąp iła  w ięc d «  księ­
c ia M onaco z  prośbą o  p ozw o len ie  na o lw a re ic  
lom bardu. P o  złażen iu  w ym agan ej kaucji o tr z y ­
m ała koncesję z  tym , że  jest w y łączną  włnści 
eielką Instytucji, że  p rzy w ile j ten h n iz ie  je j 
przyslugiw-al az do  końca życia , że rząd  M o­
naco n ie zezw o li na o tw a rc ie  żadnego innego, 
k on kuren cy jnego  zakładu. Tak , w ięc  w  1905 
roku pow stał lom bard  na rue P ign o lles  \ pros­
peru je bardzo  dobrze  d o  łe j chw ili.

M adam e K- zna s ię  nu interesach. N ie  p rzy j 
nffrje wszystk ich  o fia row a n ych  je j  zastaw ów , 
n ic z  garderoby, ty lk o  b ry lan ty, b iżuterię, ko 
lo n k i, tu lra , auta. I  pani K. sam a taksujt za 
staw , tuik jak  je j  s ię  podoba. K to  się icpadza na 
snm ę o fia row an ą  p rzez p R ., ten o trzym u je  w y  
pisany p rze „ n ią k w it z  term inem  3-m icsięrz 
nym , po 30Vt za m iesiąc, to  znaczy, iż  po trzech 
m iesiącach pan i K . crlb lere  z  pow ro łem  same 
pożyczoną plus 90*,'«.

>f,-ło k io  waha się i zastanaw ia nad tym i 
w arunkam i, m ało k to  pow iada  sobie, że to prze 
cięż lichw a, i jed z ie  aż do N lzzy , do  (zwykłego 
hrmbardu. Każdem u spieszno do  otrzym ania 
p ien iędzy Każdem u s ie  w yda je, że  by le  te  ni

n iądzc m ia ł w  ręku, ju z  w parę Reilzij. po tym  
o d eg ra  się w  kasynie j za ła tw i tę bagatelkę. 
Pan i K. zna d*ibrze psycholog ię  b yw a lców  domu 
gry  i to  pozw a la  je j  z  zim ną k rw ią  o fia ro w yw a ć  
m ałe sum y za zastaw y d u że j wartości.

W  godzinach  w iecz**n iyeh  za jezdza  pnzed 
w ille  puni K . anto c iężarow e. N a  Miito ładuje 
s ię fu tra , skrzynk* zastawem . P od  op ieką  d e ­
tek tyw a w yrusza  au to w  d rogę  d o  N izzy , 
gd zie  za staw ion " rzeczy  zosta ją zło żon e  na 
p rzoch o f yw an ie  d o  sa fes ‘ów  naukowych.

Co s ię  d kio je  z zastaw em ? P rzew ażn ie  g ra ­
cze nie w yku pu ją  ich, jak  łut w o się dom yślcć- 
A wówczas, zastaw przechodzi nu v.łasność ;«* 
n K. Fu tra , b iżu teria, au ta w ędru ją  do Paryża, 
gd zie  poszuku je się dla n ieb  nabywców  Sprze­
daż p rzynosi zaw sze nuży zysk, gdy sie zw aży  
,jnk n iew ielką  sumę, m oże czw arta  lub p iątą 
część Istotnej wartości, dała pan| K. za Bask. 
w ion y przedm iot.

Ł a tw o  sob ie  w yob razić , że  m ajątek  pani K. 
musi rosnąć jak  nn drt żdźaeh  p rzy  ta  lieb 
tranzflkcjaeh . O ccn iu js go  też w  M onte na k il 
kanaście m ilion ów  fran ków , P. R.

I D E A L N I E  G  O  L  4  I



„K l/K -IK R " a «J"ia 13 grudnia ll&fc r.

Słowa robotnika starta na nfazgi: w trybach 
maszyny do gniecenia

P A N A C R I
e u K ^ n c t i t E G O

U B a n ć l a

Wrażenia z zewnątrz
Jak rw yW e: a ie reg i bu-telck różnobarw nych  

rożnokszta łtnych w abia  swa zaw artością pod 
-nebr :i u; spragn ione Pr/r, szybę okienka, u- 
„ni le c . ją się d o  przeciH dnlm etyk ietk i na Ł.u 
iolkach wm , w ódek k ie r ó w .  K in a  sym fon ia 
barw ksztalbrw d smak i -w

D ale j, rożną, .symetryczne piętrzące się sze- 
ie g z  pudeel. z  konserw am i. Sardymki szproty, 

- żwawe m ieszkapki m órz, rzek » je z io r  
1 u a j  spoczyw a ją jeona ■przy d ru g ie j w spo 

' * . JEjodzig p iz.ykadnej p ław iąc sie w o liw ie . 
W kke i  b s o s ie  -D o m id o ro w c T ii.

-cm znów ; ik ro a iu  kcelbas. „L itew sk a  przy 
won; isole do  -K rak ow sk ie j salami w  ości 

sko serdecznym  z, szynką wwslialską.
m da le j —  labłka b lade iak czxwo m ark. 
'um ien ione jak dziew czc, stuchające po 

.raz pn -wszy wyznan ia m iło ś c i ,  grusze brunat­
ne pod  k tórych  niepoczesną pow loką kry e się 

sm ak ow ity  soczysty m iązs i.
A  taan — sery, sery, sery Okrągłe, płakń- z 

Jztui ar j b rz  ,tz irr w  srebrnym  napierze o 
w en h t, łub  błyszczące czerw ien ia  sw ej skóry... 

^dn:e te cuda?
'  lianela : ul M ickiew icza K2. 
p o k u  jm y  oczy ) Ucieka żniv stąd.' 
rwe pał-zm y na to!... 

l^eęz n ie! L e p ie j .wstąpmy do wnętrza.

W f.W N A T O Z ,

“ O^podarz jak  w łosk i cicerone, pokazujący 
>od ró łn ym  cuda sw ej rozsłoneczn innej o jczyz 

■oy, opi owauza nas po  obszernym  lokalu.
Cq lo  jest? Jakaś skom p likow ana maszynal 

°  Palarn ia Ław y Im portow ane z k ra jów  pod 
•zwrotnikowych setki kilogramów, b lado —  sza 
rych z ia rn u j, tu ta j pod  w p ływ em  energii cle 
•■wytycznej p-zvfoierają brunatny kolor, aubona- 
tyczn ie pr/t s\ m ija  się z bębna do w im jącego  
-•oia, gdzie  rych ło  sie ocłiładeąą i proszo! Cze 

ty lk o  na konsumenta,
A oc, tam da le j?  T o  pakow n ia herbaty. Tu ta j 

ps różne pac/Jki —  .kI d ziesięciogram ow e j
"do ozdobnego pudełka w agi k ilogram a.

R O Z Id W N IA  \VT\

"  p iw n icy św iatło . Sahodziiny w  doi. Tam  
' J® “  W' e’  l l^ ó c h  ludzi zatrudnionych je d  o- 

o  rozlew an ia  w in  do butelek Jeden w ioszj- 
® o w yn, sposobem  k orku je  Drugi, przykucn ięty 
przy otbr.fym iej beczce, cedzi przez filtr  azbo 

sm akow ity  do butelki. Złocisty s in i 
z ez jłrz e rw , sir saczi napełn ia jąc  w ciąż 

n ow ą  butelkę

Iiciokam y „ląd- Nu patrzm y na to!...
Gospodarz u p rze jm ie  zaprasza nas 

niego pc/kojłi w p iw n icy Tam  na pól 
... ‘ Je r °w u v m i rzędam i, niibv żo łn ierze  na 

1 iwej, szeregi butelek już zaopatrzo
«y < *  *  etyfldafcj

. ’l° sPodarza sięga po jedną r nici.
.Z jaw ia ją  s;ę dw, k id ls 2 * t

Potem  gospodarz sięiga (pt> drugą...

IO W  VR Z K R A IK  itH .liD M O W T C .H ,

Sk^ # p a ? « ^ » w . . d z a to w ina? 
pański trarw-ufJkie, w łosk ie, w ęgierskie hisz

Jak to. łwszjei ns'j; i V  (, / v J |,, jiam luj z H isz
panią

—  Ko. •OC/ywrś^', i, - , sjn-o wad/one icszc/.c
-jrZfó wojną rf nnową,

zawiera taka jedna? 
spy a w skazu jąc na stojącą pod ściana

beczkę
iłd  Atu) ur. sod bnleiek,. \ teraz pokażę 

pa.ni- aparat d la łaryezny d „  m ycia liutelćk . 0 .
wwb pan len Szereg sz, yoU w ek  w te j wanien 
ce... *

o/rgiK lłem  Ranała, iżycząc nni pow odzen ia 
w  z4>l™;.D «cym  s,ę 0,iT(.sit, .zaksipó w p r z e r w  i «  
tecznydli.

f __________________  W  RAD.

Wstrząsający wypadek rozegrat się 
wczoraj około godz. dwunastej w fa­
bryce kleju kostnego przy ul. Legio­
nowej 181

W iabryce tej przy jednej z ma­
szyn zamieniającej potężnymi stalowy­
mi trybami na miazgę kości, kopyta 
i t. p. odpadki pracowało trzech ro- 
botniKÓw. Dwóch robotników dostar­
czało kości zaś trzeci, 19 letni Ber 
Dimensztejn, zamieszkały przy ul. Su- 
bocz 37. wrzucał kości do czeluści 
maszyny, popychając je krótkim kijem.

W pewnym momencie obecni w ia­
bryce usłyszeli krótki, urwany krzyn, 
po czym wszystko ucichło U jrzcif 
jednak coś takiego na co człowiek 
o najbardziej spokojnych nerwach,

przyzwyczajony do okropności, nie 
potrafi patrzeć.

Stalowe trvby piekielnej maszyny 
wciągnęły do wnętrza Dimensztejna. 
Głowa, prawe ramię i ręka zamienio­
ne zostały na krwawą miazgę.

\laszyne zatrzymano, Z czeluści jej 
wydobyto zniekształcony tułów ludzki 
bez głowy, ramienia i ręki.

Na miejsce wypaaku niezwtocznie 
Drzybyła policja, która wszczęła do­
chodzenie. Na razie nie zostało jeszcze 
stwierdzone w jaki sposób maszyna 
wciągnęła robotnika. Prawdopodobnie 
maszyna była źle zabezpieczona.

Okropny wypadek wywarł na
wszystkich obecnych wstrząsające
wrażenie. (c )

N/A ^ C Z Y S T Y M

Ogrzejm y bezrobotnych!
S -keja Zbiórki M ateria łowej M.ej.->- | 

■.kiego Komitetu f ) . 7.. I*. B. w W iln ie  | 
organi/.uje zbiórkę ott/ie/y dla be/.ro 
Lotnych na 1 "renie całego miasta która  
będzie trwała od dnia 17 grudnia rb do 
dnia ‘20-gn stycznia 1937 r.

Gorące serca W iln ian  niech d ow io ­
dą, ż.e potrafią zwale/yć lego n a jw ięk ­
szego w rogo bezrobocia, jakim jest 
mróz.

Zwracam y się do wszystkich organi- 
zacy.i, wreszcie do całego społeczeństwa 
z, gorącym apelem, aby pr/\szłv nam ze 
skuteczną pomocą,

Niecłi kazały obywatel traktuje  
współdziałanie w lej wzniosłej Akcji, j a ­
ko najwięks/i obowiązek z głębi -.oren 
piynący.

Niech wydobędzie ze ssvoic.li sclio 
wek niepotrzebna odzież, ażeby NA -  
( i lK G O  P R Z Y O D Z IA Ć 1'.

■Sekoja Zbiórki Materiałowej zliierae 
będzie wszystko: obronie, bieliznę, obu ­
wie. materiały kawałk i moteriatow 
(przeznaczone na rcj}< roeję itp.).

Zbiórka nie ominie żadnej ulicy, żad 
nego domu. żadnego ołiywateia. który 
mo/e coś ofiarować.

N iec łi  się zm om lizu ic  całe spo łeczeń ­
s tw o i chę tn ie  p r z y j d z i e  S e k c j i  Z b i ó r k i  
M a te r ia ło w e j  z p o m o c ą  w t e j  ciężk 
w a lce  z iH zroboc iem .

^ekcja Z łnóik i M a l ir ia łow e j  mieści 
się przy ulicy Dommikitiiskiej Nr. 2 
(oficyna).

MTE-kSKI K O M JT ET  O Z Pti

W S Z Y  S T  K O  Z E  L W U
Bazar Przemyślu Ludowego Spółdzielnia z ogr. odp.

Skład I Biuro: Zarzec/e 2, tel. 16-63 Sklep: Zam kow a 8. tek 16-29.
Ceny zn aczn ie  n iższe od  bawełn ianych  =

O G R O M N Y  W YB Ó R  BARW NYCH TKANIN ŁUBOW YCH oraz H A F TÓ W , K O R O N Ł K  
i CERAM IK I ze  wszystkich d zie ln ic  P oR k i i zabaw ek  d ziec in n ych . R yback ie  s iec ! ln ia ­
ne barazo  m oc.ie , '.rwaie i p ra k ty c z n e . '—  Tanto sp rzed a je  Bazar P rzem yą łii Ludowego 

N ic i d o  wyrobu i reperac ji s iec i. C enn ik i na żądan ie.

O negda i od b y ło  się tKwiedzenic Prezydżum
Zarządu anigjakityik, .Xn j/osied/t-niu tym tn in. 
znn lada się Aprffcii iisliilcnia unią-
sa 7 uboju rylualnciuo w zw iązku z „oliotzą-oą 
w  ży c ie  z dniem  t stycznia n-ową ustawą o ubo­
ju . Pom im o diugiej ilc lia ly . którą la sprawa 
w yw oła ła , kon lyn gc ią  d<dj cticzas ustalony nie 
został. Jak sie d ow ied li jemy. w ladze w ie jsk ie  
p ro jek in ją  ustalić dla Wiltui koutygenl w w 's o -  | 
kości dwustu ikilkudzicsiaciu ty> J.iIogramóv 
m iosięczuie. I*r.7cdstaw icieie  gn ilny żydowslkiej j 
źą lają jednak znaCziiie w iększego koutyiuą ntu 
jirzek racza ją-cego 'tOOJtOO klg

.'Spraw.i ta, jak  się dow nulu ;e>nn o.ilalecsnU'

Spór o kontyngent mięsa z uboju rytualnego

Praktycznym prezentem 
gwiazdkowym sq

MAGGI
Przypraw o  

Kosrk: buiionow ć.
Zupy

# g «

zadecydow ana zostan ie a *  *pecta lnvm  posiedze
niu. w  którym  .udział wezm ą członkow ie  w tym 
celu w y łon ion e j kom isji radzieck ie j, przed.stawi 
c iele  Zarządu m iasta. I rzędu W o jew ód zk iego  i 
W yzn a n io w e j (im in y  Żydow skie j.

Posiedzen ie to odbodzj ■ się «  przyszłym  ty 
goclniu.

‘Yaine igrotnadżenie c i ł u n ó w  T -w a  
Loiarskiego

90 grudnia rb, o  Widz. 1 I-te j (punktu a bi c i w 
lokalu W ileń sk ie j Iziby .Roln iczej (.ul O fiarna 
-Nr 2), odbędzie  się W a tn e  iZgrom adzenie Człon 
ków  T ow arzystw ^  i.n iarskiego w  V  iln ic r, na 
• lępu jącym  y/,r/adk i om d ziennym '

1) Zagajen ie i iikonsty.uowa-nie się Prezy 
diuin.

2; O dczytanie protokutu z jłoprziedniego W a l 
nogo Zgrom adzenia.

8) R e fe ra t- „Zwięk*z.e.nie zasiew ów  lnu i ko 
nopi, jako .najalktualniejsze zagadnien ie na od 
c ioku surowców kri jow ych .

4) Spraw ozdani, ogólne z dziaa lności T -w a  
Lm arskiego.

ó) Spraw ozdanie z działalności Ln iarsk ie j 
Centralnej Stacji D ośw iadczalnej w W iln ie.

f>) iSprawozdanie budżetowe za rok  1936-36 
i udzielenie absolutorium  Zarządów , T -w a  Ln iar 
tk iego w  W iln ie

7) P lan  pracy na rok p rzyszły  i rozbudowa 
.igend T ow arzystw a  l.tiiarskieę-j n W iln ie  

Si W olne wnioski.

S Y L W £ T K 1

Za Kulisami „Nowości*
Trzeba  przyznać, i e  m oże  się podobać. A  f»r 

•każdym razie wnosi na scenę teatrzyku „ N O - 

W DŚC1" jk:wem św ieżość Z a zw ycza j jo.st \ o k o j  

na. lecz pod w p ływ em  oklasków , nabiera życia , 

zaczyna gw a łtow n ie  poruszać się. w yb iega przed  

scenę. wTaca —  go tow a  pow tarzać te  J PR T  

5JUJ")T“  p rzed  pułditzaio.ścią aż do nit-skończo 

ności. Na tem a1 je j  wyglądu zew nętrznego ino 

in ii by  pisać cah- rozpraw y. D obór kołorOyt 

materiał, ornament.. Z daleka mo/a by  by4o 

sądzić, ż.e nia w  M/b.i du żo  .-krwi.' oóee j. U ro ­

dziła się jednak na W ileńszczyźn ie. W  sw ej 

..karierze*' u lega s. ichi przem ianom  Gdy ftyfi 

eszcze „n ieskrysta lizow ana m oczono .ją p rze- 

długie m iesiące aby „m ięk k ie " eze.ści zaniży i  

odpady. A pylona poszli do farb iarn i i na "war­

sztat, skąd jio  do p racow n i k raw ieck ie j, gd z ie  

przy brata sw ó j d zis ie jszy kształt : <kwrtyay z 

,ln ia n ych  sam odziałów  w ileńsk ich" z m ałą d o ­
m ieszką bawełny.

Z początku chciałem  zrobić' wyw iad  z paa ‘ ą 
„k u rtyn ą", lecz jiotem  udałem się do

p. Tom asza Jaśkiew icza
—  O mnie chce pan pisa*' w  gazecie —  a i s  

w-.i się p. Jaśkiew icz. N ie jestem  gn ia zd * , 
nic lu n ie znaczę, ty lko  „da ję  JcuHynę .

No, ale potem  jakoś rozgadausm y się. P . Jaś 

k iew iez z zawodu jest ślusarzem. N ie  m ia ł W  

nak szczęścia w  swoim  fachu. Zaczął praoowa* 

w kinach jiotem  w „R ew ii ' gd zie  poznał k u r­

tynę. a od  przeszło łrzecJi m iesięcy stale, oo  

d/ieti „d a je  kurtynę w  „N o w o ś c ia c h '.

—  Czy zdarza się panu alb,: za v. cześnie, 
a lbo za- pożno zam knąć kurtynę?

O dpow iedź b -zm ią ł a ogó ln ikow o. Czasem  zda 
rza się. p rzew ażn ie  nie.

—  Na p rem ierze  da ją  m i znaki. R e ż ,  ̂ er a ib «  

inspicjent przypom ina, ostrzega. .Starań się wy­

pełnić dok ładn ie  rozkazy. Potem  po kild.u przed  

staw ien iach sam ju ż orientu ję się, k iedy  m am  

o tw orzyć  lu b  zam knąć kurtynę.

-—  A czy ak torzy m a ją  jak ieś specja lne życze ­
n ia? D laczego np p o  w ystęp ie  jedneg., aktors 

kurtyna b iega jak  zw ariow ana, a po num erze 
drugiego pełzn ie leniw ie.

P. Jaśkiew icz o  „obecnych " nie ehc ia i m ó ­

wić. Ma rację. T rzeba  b y  dyskretnym . A le  pr.-̂  - 
pom niał sobie wypadki z  „R ew ii" .

-ś- Jeżeli ak to r  chce h .sować bez względu na 
lo, czy będą duże oklask;, czy m a k  p rosi abym  

Po jego  w ystęp ie b a rd zo , p rędko  rozsunął ze 
trzy ra zy  ikurtynę i p ozostaw ił ją  o tw arta o i 

bis A gdy aktor n ie ełicę b isow ać prosi o po­

wolne zam ykan ie i o tw ieran ie  kurtyny.

—  N ir  duża filo zo fia .
—- T a k  —  p ow ied z ia ł p. Jaśkiew icz.

W  trakcie  tego  nadszedł p Bołałńsku p rzy ­

go tow an y d o  występu. K ończyła  się p rzerw a. P. 
I.o ru iL.ski dał znak. p. .keśkiewicz u ją ł w ręce 

przetłuszczone, czarne s/nury i zastygł w ocze  
kiwaniu.

—  Ja Ilim kieru ję. Tak . T era z  daję znać, aby 

ork iestra skończyła (p. rtorunsikl p rzekręc ił kon  
takt e lek tryczny ), a teraz., gu rtyn a !

P. Boruński. w yszed ł na scenę, w itany ok las­
kam i jirzez publiczność

Rozpoczęła  się druga część' program u. Za ou 

lisam i wśród d ek oracy j nkazaa się p. Ró ż\tls» « ,  
p. Majaiki, girlask....

Skrz.vjii.iy trochę kćdka o o  k tórych  . e g o tr  

sznury od  kurtyny, jaskrawe św iatło  oślep iało, 

zaczęły się poruszać przesuw ane" dekoracje..

—  Pow odzen ia , panie Jaśkiew icz.
—  Cz.-śc!

Na korytarzu  za trzym ał m nie zdyszany g łos ' 
Pan ie redaktorze, panie -'edak orze.. je ­

sien i inspicjentem . Pom ocn ik  reżysera Ja mu 
daję wskazów ki. Pan  rozum ie.

— N ie  zujiełnie..

—  Pan ie, m ęczę z nim od  czterech  m iesięcy. 

Jest głuchy. T o i z a późno, to  za prędko. T rzeb ", 

liędzie go...

—• A leż to jak ieś n ieporozum ien ie Pan Jaś­

k iew icz jest d op raw d c  m iłym  człow iek iem  Pra  

cuje starannie, u czc iw ić. N ie  m ia łem  -am a iu  

k rytykow ać  „zachowania, s ię " kurtyny U *  . la m , 

że jest bardzo  d ob rze  „p row ad zon a". Że, jak  

pan m ów i, jest „g łu ch y "?  Cóż to szkodzi. P. Bo 

"ur.sk jio roziim ie  się z n im  lia  migi.

I Maczego pisz.ę o  p, Jaśkiew iczu „s ile  robo 

c ze j“  a nie o  jego  k ierow n ikarh? N ie , lo nie 

jest kaprys ani złośliw ość  Jest to  konsekwęnd 

no jMistępossanie. P rzec ież p. Jaśk iew icz l o  

człow iek  pracv. Kurtyna nie jest p :ó riu esr. 
P roszę sjirółKiwać pociągać za je j  sznurki od 

19 d o  2.‘> w  nocy

Jalkby to b y ło  pięknie, gdyiby któregr. arna 
publiczność zawołała.;

—  Jaśkiew icz. Jaśkiew icz, my chcem y Jaś­

k iew icza!..

I ok laskam i podziękow ałaby mu za foei *- 

m ienną pracę, k tó re j c e ton  jest dogod zić  p tib li- 

czności. W-LALi
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KOLUNNA LITERACKA
Pod redakcją Józefa Maślińskifcgu

T B O C H Ę  A B
guzik jeSl sporem  n ieistotnym  pizeCioż ti 

chodzi o ogó ł w ytw orów  n ie o jedno głupstwo.

Artyku ł n in iejszy jest kon lyna .ie ją  pole 
m iki, wszczętej przur Mariana P iech .iii.
1 ario  -się już, *(> m ożna co pew ien czas z ro ­
b ić  trochę rućliu w interesie zarobię pa 
rę  złotych  i zyskać  w\ razy c iep łego  uznania 
ze strony kilku starszych osób z dobrego to 
warzystwu w bardzo prosty i ła tw y  sp o ­
sób. A mianow cie yyz.iąć należy parę cytat 
z  aw angardy —  na jlep ie  j z Peipera. I) > Io 
dla pew nego typu ktijenteli rów  ui< dobry Io 
w ar jak  dow cipy o teściow ej i — jak to się 
m ów i „p rze jechać sie‘ M cr-lo ryczn a  polem i 
ka i zna jom ość rzeczy n ow y m .ijane P 
P iecu a I n ie jest w tym swoim s/rzęśl w vm 
pom y^łe ani oryginalny, ani pie.rw szy. ani o 
.statni K to  by ćhciaf yyydać  . Ka l e n d a r z  z <1 nv  
cipam i w rodzaju  ..szkoda Peipera ", ma je 
szcze zupełn :e  dobre  .szanse.

C zyte ln icy nasi w iedzą debrze, jak dale 
c.y jesteśmy od l>ozjkrvlyt /nogo uw ie lb ien ij 
działalności Peipera khiry zresztą najeży już 
do h is io r j literaiury. choćby w tym sensie, że 
w ie le  z jego  d ezydera tów  zrea lizow a li nr/n i o 
w ie  i następcy.' Inne znów me ws yslkie 
czeka ją  rea lizac ji, a będzii !o  na pewwo»łud 
.na chw ila, czy też. fasad w d z e ja c h  'i
ryku..-Należy m ieć. trochę ćierpliyyośei i po 
czucia natur ilnyrh  praw rozw oju  literaiury

Z polen lik i p. Łaszow skiego musi, liśmy n 
sunąć m om en ly n ezrozu m iale dia czyteln i 
k<iw n iew ta jem n iczonych  w przebieg sporu. 
W yodrębn itiśm y natom iast w yw ody m erylc 
ryc-zne zaopatru jąc je v podtytuły, dla lep 
szego poikm śtenia loku myśli. IH2p,

KONMOS W ( {O L I  M A D A M I 
PaK Y  L E W IC / O W E J .

P. P ieehal Jiedy-.ię się gn iew a! polem izu jąc  z. 

n im  m usze s ięgać do elem entarza. Chodzi p rte  

piał o  rzeczy zasadnicze.

Hasto T u w im a  „'W szystkiem u elirę d ać , rów  

noupu-aw nien k "  b y ło  /.nunc już 11 futurystów. 

H asło to nie zostało p rz «z  Tuw im a zrea lu ow a  

n «. Nn\\vt tam gdizje sic*#a on, «!o typow ych  ak 

oeisoriów wos pó te. /es. n o ś r  i, m ann z ara/ Ł*ilerwen 

c ję  zaśw iatów . T y p o w y  wyjątek. z Dancingu";

K ied y  kapią h a rp ią  ranią 

t i r e m  wrzask iem  Amłeehem brzekieiu 

C6ż d z iw n ego  źe  jak  anioł 

\ a  o ieb ia iisk ie j łączce  k lęczy.

Pomieszanie- -st-er ziemskich niebieskich nie 

ma tu nic wspólnego z rów noupraw n ien iem . 

ł,lV spo li'toA>‘ odw ołu je  się cło wyż-s/cj mi,stan 

c ji, aby w  nadziem skim  'układzie odn iesien ia zv 

skać RACJĘ  L fR YG Z N

Ó w moment poetyck iego  ..odkupie iia ‘* w y­

s tępu je  u Skam am irytów  np. nagm innie. Ich 

współczesność ma w yraz bibli ny lid ) apokaljp  

tyczny. Chcąc ją uświęcić apelu j;i <ło „czw arte  

go  wynraraT '. T/as lera/niejs/y \w jest dla nich 

zjaw isk iem  sam owystarczalnym . W iz ja  nahrzm ie 

w a  aluzjatrai n ietatizycznym i. T rą c i m agją. f*r/.v 

w o łu  je tradycję na pomoc. W zruszam y się kos/ 
tero wspom nień przeszłości. - Aktualność nie 

została wyeksploatow ana, S taN/owano ją. /a 
ire czys zc zon o  rojem  su gest y j starośw ieckich . 

P a trzym y  na św iat oczam i sym bolistów . Jesteś 

m y spóźnieni w  rozw oju  o  dobre 00 bil.

D oznajem y Ywspółezesncśei przez pry/mal na 

s tro jów  o  zabarw ien iu in ta utyli.st vc/ ’ iy ni. P ier 
w otne p rzerażen ie  w obec op isyw anych  zjaw isk  

weszło w  stan •chroniczny. Jest d/.iś klus/ą. ma 

±r>cą, liczm anem . Ryb* epigon podnosi tak ty  Jo 

godności mitu. Ten  schemat doznan nudzi mi/ 

i śmieszy. Znam y go wszyscy na pmnięć. GIum* 

rmy wzruszeń będących specy ficznym  wyrazem  

epoki. Mam przed sobą w iersz Tu w im a o  rekla 

m ach św ietlnych. Zacytu ję kon iec; .,1 to samo w  i 

310 ogn ia  w runkach żyw ych  ży ł ukryto. Pędź 

radosna, goń przewodnia M TZO  15YSTKA h.I.h 

I\TRYTi()“ . —  W o n ! A ujęcie wręcz pseudokla 

sy czai e.

Nawet awantura w podm iejsk ie j knajp ie kon 

c z v  sic w niebiosach:

W  kom żach obrusów  białe s to ły  

F ru n ęły  w  górę  jak  an ioły 
A  na su ficie  na niebiosach

Krzycwala krzywdy, wielogłosa*

Codzienność występująca pod protekcją za 

.światów zyskuje rangę liryczną. Statystuje przy 

boku w ieczności i św ieci je j blaskiem. A nam 
id z ie  oto aby żyła sama bez 'pożyczek  fkosmicz 

nynch. Gdy poeta starej szkoły dob iega  ju ż  o- 
•statniej zw rotk i, w zyw a -pogotowie ratunkowe 

an io łów . Moce n ieziem skie 'pomożeLe w iersz 

jakoś skończyć!... Poin ta dla nich jest zazw y­
cza j aluzją. E tyk ietalnytn  ukłonem w stronę nie 

poznaw alnego. O w łasnych siłach, bez odw oła  

riia się d o  tych szab lonów , nic jiuż nie potrafią.

J A K  S IĘ  P K O W A D Z I  POLIŚMIKĘ...
P. P ieehal napisał: —  „M ów  ąe o  braku po 

czucia h ierarch ii u P eipera m iałem  p rzecież wy 

raźn ie na m yśli brak u n iego wyczucia zasadni 

czych  zagadnień optyką Jeżeli w  tym  życiu wew 

nęlrznym  odgryw a ją  rolę same ty lko  'flaszki, t<j 

jak ąż własność albo k w a lifik ac ję , m oże on o  na 

dać pae.zji“  [  t. -d.

G/ytani i oczom  nic w ierzę. Jedno jest pew 

ne. P ieehal nie zna tw órczości Peipera. N ie zna 

„G órnego  StąskaA „Poch odu  rob otn ików ‘A „O* 

d ezw y“ , ani „Z w yżk i d o la ra ' 4 ani słynnego po 

em alii , Nnprzykt.id*'. Przeczyta ł w iersz o  flasz 

ce  i na t »j podstaw ę ocen ia  ca ły  dorobek au 

lora  u k tórego wszystkie palące -zagad i-ienia e- 

})ok i /. fu rią doszły do głosu. Oto k ry ty k ! Aby 

zadać kłam jego  tw ierdzen iom  wy starczy przy 
toczyć  spis rzeczy. P. P ieeha l m oże sob ie kwe 

stionow ać wartość peiperow skieh  sposobów  u;»; 

cia —  to mu wolno. N ie  wTotno natom iast fa lszo  

wać prawdy i przeczyć fak tom  oczyw istym , łat 

wym  do sprawdzenia. Pow strzym u ję  .się od kw a 

lifiłkowania podobnych „m etod '4 pod \y zgięciem 

etycznym .

DO STAW A CZYNNA.
P. Piech I w pogoni z:i polem icznym  sukce­

sem, uczepił .się m c ta fo iy  Peipera o gu/.iku <ul 

.spudui. Potrą kilo wił! tę m elaton; ihislossnie i 

tw ierdzi, źe  guzik  nie jcsl wnżn\. /goiia. Ale 

np. dlii .c,Ziknvk‘k.t, k fóey <':ito /ycic \vyt\v;irz.ił 

g iu ik i —  guzik staj’e się sym bolem , obsesj':), gu 
z mu św iudum oiei. Sy 111: i , ; t ■ nmi.iją 'A.I yy rzc- 

cKom, sytuacje degradu ją je. P. P ieeh a l jest poe 

ta i n jógłln  [o .rozumieć. H um ory!,tytany spćir <■

Pod tvpi lytulom  uknzat się w  (W4 numer/c 

„W iad om ośc i I.ilerack ich '- artyku ł Jerzego 

S tom powskiogo, który «u\ m arginesie głośnej 

ą in n w  iizym ow sk i —  Hiisscl P rcvos! an i 

li/uje pojęcie  p lagiatu od s lro n j o liyczajćiw  

Pterackicli.

„P ie rw szy  jiiż * r/ u l oka na zagadm en ie ula 

giaiu hu Izę Oli.nve, że jesteśmy w tej dzulzin ie 

ha idzo  da!e-.:v od m ożności ustaleń1'! nieMątjil 

\vych i ogó ln ie  u/nanyeli kryler/.ów P o ję iia  

orygin  tlnośri, -aniod/ielnośei, twórc/sści nd, 

wiitu.ilnej, podobn ie jak  pojegm  irtślądowni- 

, twa. ntc gania w p ływ om , b liiszczow atości itd . 

są bard/o p łynne i za zw ycza j u żyw am y ich z 

w ie lką o ,(różn ośc ią  Pewność siebie, z jaka. 

■dziennikarze oskarża ją  dziś o  p lagiat dow odzi 

p rzede wszystk im  zupełnej p różności w silkuw 
i zw. v p lyw ologów  kićirzy na pr/.eslr/en: kil 

kudzicsięciu lat z wysokości katedr uUjCwersytc 

ekich ru jnow ali u nas jio jęc ic  t w ó r c z o ś c i  ory  

ginalne.j w lite ra tu rze '1— pisze św ietny esseist:

W p ływ ,ilod zy  m ieli jak  w iadom o nosv bar 

d/o czule, a gust do woj s/peraukiej zahasey 

nie skrępow anym  niczym  —nawet obaw ą śmiesz 

nośei, czy leż regułam i zd row ego  rozsądku. 
D ziała lność icli jirow adzita , m iinow ol; zresztą, 

do prześwuulczenia, że .w szys tk o  jm  było i mi­
n ow ego  pod stnncom". Iron iczn o  p rzypom n ien ie  

Stempow siiiego zm ierza w ięe ’ najo< zy w iście j do 

re la tyw izac ji pojęcia  orygina lności. ( z y l im y

..Dodać należy, że p rzychylna ocena w.szel 

k ie j orygina lności jesl zjaw isk iem  stosunkowo 

nowym . W irg iliu sz , Datile, Italielai-,, ś/el.spir. 

S w ift ; W ,ilter wie odczu w a li przesaflnej p o t­
rzeby orygina lności. <W strony lahuty tw ó r­

czość in d yw id u a ln i n igdy nic stała się im pera 

lyw n w n  w ym agan iem  smaku itd Mai,i Ka- 
syna do ..Judyty" (iiruudous -—  iluż autor,iw  

ezerim lo swą labutę ze Starego Testam entu, l.lo 

ry  suu plj/ćcicż jest dzielen i p isarzy i jak ich ' 

Jeszcze liczn iejs i, od Rzym ian , aż. do C.octeau 

i G ide‘a. czerpa li z m ito log ii i au torów  grec­

k ich".

N iew ą tp liw ie  należy się z tym zgodzić, ls i 

lmłu ipodkreśliny to słowni przez d ługi cią.g 

d zie jów  w yda je  sie być dobrem  publicznym , 

jak te puszcze am erykańskie, k tórych  tyle każ 

dv m ógł o g rod z ić  so lb ie^ ile  ty lk o  zdo ła ł upra 

w ić. Jakże zresztą m ogło  być 'liae.zej, skoro 

źrócUa je j —  P inn o Sw.ęte m itolog ia , hisdoria 

i popularne legetidy —  b y iy  is to in ie  własnością 

ogółu . K tóż m ógłby i d z is ia j nawet zastrzec 

sobie jak ieś praw a wyłączności pisania poema 

tu o  Żw irce  i W igu rze , a lbo satyrycznych  ka 

watkóss o N o jim  jak o  o fie rze  ticfsztyku o lim -

Peip er p od a w il ż.e przedm ioty będące

dziełam i naszych rąk są nam uczuciow o b liż 

sze od zjaw isk  istn iejących n iezależn ie cd nas. 

Mó.wil o  sobie i o Juikil nowatorach-.ągnipuwa 

nycli dookoła  zw ro 'n iey . Nie tw orzy ł iru w rr  

salnyeh ref.id odezmwania sw iala. W yp ow ied z ia ł 

się jak o  poeta wspćiłrztsuy. Sądzę, że  w ielu  lu 

d/i doznają, podohn e. Miałem nawet dow ody. 

Szereg rozm ów . Ktoś patrząc na m orze oświrut 

e zy ł:— „Ł ad n e  jest, a le  w  je go  ob liczu  czu je nie 

poko j, n iedosyt. Choiutbym coś z tym  zrob ić 

pom agać tej urodzie, brać u.rział w przysparza 

fiui pięknn.-.ei k lórą  w id ię " . Tu się w yraził ak 

ływizUn. Kontem placja natury nie wystarcza 
nam. Za c liw y1 budzi potrzebę in terwencji czy.-i 

aiej W  na-z.yeli oez.ieti p rzy t fd a  nie jest rzeczą 

■ koiie.zcna. Patrzen ie na nią ingoty, pobudzi do 
działań. Pięknu dokonane i v/ ud/ ału ilłon i 

D łużni naszym  tw órczym  dyspozyc jom , w yzw ą 

la pasję kształtow an ia, budzi w  człow ieku  for 

inisie. T rzeba  wtargnąć w incind zjaw isk i wy­

rzeźb ić  je  na obraz sw oich  m arzeń.

laik jesl. Awangarda głosi dyktaturę m arze­
nia.

ile  "/.cezy < ' ' także SI in iusk, gdy pisat:— 

..('.zem ie jest o  nat-uro twych pocieszeń m owa 

wobec żąttz ktćna budzisz sw 1 m cTen*nvm obsya 
rcn r ‘.

Słońc, U lrzyn iiije  sw ąt przy życiu. O czy­

w iście. Aile nikt t. nas .nie moiźe zm ienić jego  

biegu ani .siły prom  i ni. N ie zaehiodzi nawet po 

trzeba in terwencji. Z tego fa,ktu tiki, awangar

p ijsk iego?  I dziś każdy lem at, każda falniła 

dostępna ogn iow i jest do dyspozyc ji wszystkich 

p isarzy i nikt ,e,ie będ/ie się d z iw ił k ilkak ro t­

nemu opracow an iu  lego samego tematu Jeśli 

napiszę jeszcze jeden poi mai o M arszalku, h, 

dam  w ten sposób dow ód  dobrego mniemania

0 swoich m ożliw ościach  tw órczych, jeśli uato 

miasl \\ T]ius/,r/e na rynek książkę podróżn iczą < 

np. p. t. „ś lad am i afrykańsk ich  ćam ion ów ", ło  

byłoby zupełnie natura lne gd yb y  p. Jerzy G i­

życk i w ertow ał takie d zie ło  uważnie, licząc się 

z gó ry  z m ożliw ością , że zosta ł poprosili ogra 

b iony. —  Należy w ięc dobrze pam ięlae, że nie 

fabuła, d ecyd u je  o o ryg in a lnych  warluściaen 

Szekspira, e/y M olie ra : fabuła bov icm jest ly l 

ko jednym  i to dość m ało w ażnym  składnikiem  

tego co się nazyw a „treścią  d z ie ła ". T e  po 
pierw sz V po drugie nawet fabuła moź-c'

1 ye czy jąś w tasnosną pryw atną: zawsze Wtedy 
p zyuajurniej, gdy zdobyta została drogą iu- 

d\w idiućlnego wy.siłku pisarza.

Stw ieruzić w jęe natęży, że St 'inpowski, [irzy j 

iiiu jąe dla w ygody konweucjcuialny podzia ł na 

treść i form ę, dopuścił się w o lty  przez nlożsa 
m ienie .treści" .zlj fabu łą", a wreszcie, i o w e j 

bibu le nic odó-d należnej sprtiwiedliYŻośui. R(i 

tym w szystk im  przechodzi z kolei' cha rozpatry­

wania plagiatu od strony o w e j „ fo r m y "

„k ry te r iu m  orygina lności okaże  się jeszcze 

bard zie j płynne, gdy .spojrzym y na historię li 

teratury od strony form y, f./.einże how i -ni są 
s/koły literack ie, jeżeli nie grupam i, powsla 

łym j z naśladowania wspólnych w/.orow?" —  

/ la n ie  Ki na pierwszy rzut oka udeiz.a tra fn o ­

ścią. s form ułow an ia, zaostrzoną jeszcze przez 

posmak paradoksu. R ozpatrzm y to jednak.
Spi iw a naśladowania wzorów  nie zawsze .v 

c iągli łiis lo rij wyglapla-la jtsInaKOWO. /estawm y 

M alberba z Regnierem , czy l a I-onlau iem , albo 
S n : sięgając lak daleko na,/.y,-|i j-omiiiity

ków -z psinuloklasy kami warszaw skim i, co  sa 

;no przez sie już jesl tru izm em . Obok narko 
mitu IW aleksandry nu ztiajdziem y w ,ęe pisui /v 

kapryśnycti i wyna lazczych , którzy yv puszmk: 

wauiu now ej fo rm y szperali rów n ie za jad le  iąfc 

p od różn j-y  w  iKiszukiwaniu n u w eg n l b-malu 
IV  jet ir  inb la ilow au ia  yvzoroyv jesl pozn tym 

rozciąg łe. Gzy M icku w icz jak o  au lor son-dow 
by. kimś „ z e  szk o ły ”  P etrark i e/y Kobsardu? 

/dawałoby- się- —  yvszedzi* tani, gd/ii- mamy 
n ie |pi/c.j;jó/ i',cc ocenę antoinatyczn iei epi- 

siłńntwy w ystępu je raczej tendencja ulepszania, 

a nic naśladoyy-ania gatunku. W tym ll-ż sensie 

szkoły lite rack ie  zw łaszcza wspołezesne jeśli 

„naś ladu ją ", to jak ieś w artości naczoj idealne*

JAN  H l .Sz.n/A.

WIEKO wr
lizesanu eierił za..zły ji ZIO a.

w tv. ai-dych zam knięt, skułaeli p usnęły ż, ó d  łat. 

\i n ia jąey zb łądzili w gęsłyeb, m iedziaayen

borach.
sk izyp iee  swuknli —  rozb ite  /Ilili, /.łj piHłł,-

Ski-aitz.i no m iecze srebrnym  ryeę izom , 

siarla  noe blaski z  lek oezu.
Pinrunuiui poniei na po..jen te/.ą —

Izam i słabości li i.iezą.

P iizeiiiykam y .się ehyłUIein soł/ii n ieznani, 
da lecy ino/tIit\, <|111 o  j;.Snr św ity .

Smukłe na ścieżkach p łoszym y lanie, 

w ie lb ią  ucieczkę końskie kopytu.

yl/.isly w yn ika ją  ko lsek w enc r  i.-r\ czne. W ia ­

dom o: F aw orytam i jego  uczud są rzeczy p o *  
stałe. yv wyniku prćicesu tw órczego. Ictn ióje ser 

i decziia, tk liw a  w ięź m ujdzy nin ij a uanu. Ist­

n ieje zw iązek  lunke/onakiy. / tęgi, punktu wi 

d/enia. now y rrorb-l samolotu wzru.*/a miołe się
c.-j niż słonce. Mój stosunek do  słońca jest b ier­

ny jest' ,ż.'ule‘)

'te  sformu'oyyunia brzm ią g/słteskowo, para 

(kiksalnie. W iem  o lytm. G hodziło  m i o p rzy ­

pom nienie d laczego guzitk .noże  być  liryczn ie  

i -a/.niejacy niż słońce. W  danym  wypadku był 

ogó ln ym  yy-zorcm. Na jego  m ie jsce  m óg ł so-rzie 

p. P ie c lia l podstaw ić w ieżę  E iffla , a lbo  m ost w f  

.sząt-y. W pinł jednak wziąć przyk ład  dos łow n ie  
i ośm ieszyć go. Łatwe, bardzo łatwe.

przez n ikogo dotąd należycie  n ie  zrea lizow ane, 

niż p rzysw a ja ją  aobie cudzy dorobek.

Zawsze grożący  epitet ep igona, o raz o fic ja ł  

no‘ść głoszonego ideału, w raz z m odą w la jem n i 

ezania yV kuchnię teoretyczną obw arow ryą  na 

leżyc ie  szkoły lite ra ck ie  pr.-ez plagioyy anieni cw 
•bej form y.

Z w szystk iego wynika, że m e m ożem y s ię  

z fó d z ić  ć,yvnież i na podsuwane p rzez śtem - 

poyeskirgo k ri-teriuir: konieczności w skazyw a­

nia yylaśi iw ego autora. „Naogćd b iorąc — p i­

sze Sti-mpoyy.ski —  tradycja  literacka w skazu je, 

A.- po w obi jemy się na an lo row  l-mi, gd zie  wy-

1 pow iadam y mj-śl niepeyyną, nie mają'-ą cech 

oczyw istości, kieih ... zmuszeni jesteśm y idwc 

iyiwał sil do autnrytetu je j  tw órcy . Taną n a to- 
m iasl. gdzie  p rzytaczam y in fo rm ację  tatv o do- 

' słęimą i- argum enty upeliijące do zd row ego  ro z ­
sądku odw o lyw  mi-- się do autoróv jest zbęd

11 > - i w tych wy padkarli b irrzem y zw yk le  w y- 

pcyy-iadiwią myśl na sw oje  sum ienie /upeł

nic dogadza to R zym ow skiem u, k tóry  Russella 

w z ia ł „na sw o jo  sum ien ie", ale k ryteriu m  jest. 

źle /budowane. Dostępność ubu m iesza się tu 

z jej pewnością, p raw dziwością. O tóż należy 
poyy-iedziee. że /, olioyy-ą/ku pow oływ an ia  sic 

na autora swalniu dop iero  powszi-thna tego 

auli i-stv a śyi iadomośe, T o  jest „ry te r ii.m  wła 

śeiyye i Ogólnie obow iązu jące. M owa ..Ziem ia1 

Obraca się dookoła stonce pow ołu ją, .sie na 

K opern ika , to ża rlow ae  podobn ie jak  M onim - 

ssi tydzień przed Stern,powskim. Ale gdy się 

zdarzy czasem, że pro fesor ei.ropojsk i ..yeezmie 

na sw oje  sum ien ie* froglądy am erykańsk iego 

kolegi. lub 1—  CO gorze j - - w łasnego asyst m la 
robi sie w tedy laki re jw ach , że zdan ie „w y n ik : ' 

badań nąukoyy-ycli nic są ob ję ło  praw em  yvła 

snośei literack iej- o trzym u je  natyelm iiasl liar- 

070 dotkliyyo zaprzec-ienic.

Ki-yieriniu [ilagialu zja -G ło  su dośe jio żn o : 

josl ono oyyoceni .sidiliniacii pojęe, oby cza jów- 

i pra woda yest wa. Si \y-i=:-dżniy yvięc raz jeszcze,, 

/e nie m ają z plagiatem  .nic w spólnego ani 

szkoły literack ie, ani pov tarzanie się tem atów 

an| kyycslia autorytetu. k ryteriu m  plagiatu
\y raz ze wy/.yslkhni swJimai sa io c jm n i iiraw-ny1 

m i i  obycza joyyym i p rzyezy iiia  się n ieraz do
porządkow an ia  dorobku kulturalnego, ułatwia 

h ierarch ię łfjjitwis-k, staje się walnym  środkiem  
do (jodn iesiem a dobryc ii obyczajoyy oraz nra

eow itośei tych łudzi p ióra, k tórym  bądz to z 

zasady, liądż z racji m a łe j odporności na po 

kus? dob re j o k a z j i"  zdarzało  się i zdarza

postaw ić kleks na suiduiym  przykazan iu .
Jó/,?V Muśliński.

A lfred  Laszow sfc i

ZAGADNIENIE BG1ATG
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Czy są Polacy w  Litw ie
T Y L Ż A .  (Pat). Z  K ow na  donoszą: w  

całe# Lii wie 1ozpoci.ęłą sie nowo fala an 
typolskioh dfinonstracyj.

Akcja tu zupocząlkowana została v\v 
n ąpieniem pre/esa związku odzyska- 
tua "  1 '1U| Juszki który w  niesłyclri 
i u  złośliwy sposób zaatakował Polskę. 
D r. .luszka występuje przeciwko porów­
nywaniu sytuacji po laków w L itw ie  z 
ytuac ją  L itw inów  w V\ileiisz<z\źmt\ 
udni iwiając Polakom zamieszkałym w 
Litwie kowieńskie j p raw a  do polskości 
1 1' 'crdząc7 że są to spolonizowani L u w i  
ni, którzy mogą znow pod w-sz.ełkimi 
wzklp.dami zlać się z m ówiąc cm i i myślą  
cymi po litewsku Litwinami. W  Wilcńsz. 
c^yźwie natomiast, zdaniem dr Juszki, 
Polacy nigdy nic mieszkali W ieś  yr W i ­
leńszczyźnie i dzisiaj ma być, zctan.em 
ih'- Juszki, nawskroś lilcw ,ka lub  b ia ­
łoruska, a z Po lakam i ludność m a  m ieć

Zgon Pirandella

 ̂m kituj rano zniarl na zapaleni- picie słynny 

" " ■ g  w łoski I.uigi P irandello . P irandello  

icp re z it ijo w a ł n iew ątp liw ie  najznakom itszy tvp
<łraTnałijpyq . . . ,

n '•,»>ocnc,j epoki i pioniera wspołczcs
...r’°  *en*ru. y lo ry  stw orzvl d la sceny now e m o 
/.I IWO SC i nn„. . . *

%c prob lem y i 1'onm. lin  najgło.ś-
js z jc h  * zt, u P irandella  n a leży  za lic zyć : „6

1 sco,nicznycl] w poszukiw an iu  au lora“ ,
.Henryk IV  * .

'  z iow iek . zw ierze  i cno la  oraz

I 11 ° SZ°  utzui'W»ści“ . Dorobek literack i P iran
*  >goteni 40(1 now el i 40 ulw nrow  

scenicznych \\
I Jwl r. P irandello  o trzym ał na 

grodę literacka \ t )|,p v  . . .  . . .■» -'unia, .N;t zd jęciu  podobizna

— ’ dramaturga w łosk iego

tylko tyle wspólnego, i> niiejseunu m ó­
wi ..polskim żargonem".

\\' ślnki zu ty mi wystąpieniami rozpo 
czety się demonstracje antypolskie, or- 
ginii/ow'"ine w  różnych miejscow ościach 
kram przez grupi.i nacjonalistów litew­
skich, zaprzyjaźnione lub he/pośrednio  
podporządkowane partii r/ąd/ąeej tau- 
tininków

W Kov, nie organizacją antypolskich  
wy stąpień zajmowały się korporac je  a 
hademickre (,y.\en L ifh iian ia" i ..Ramo­
w e" ),

\\ wstąpienie prezesa zw-iązku odzy 
skania W i ln a  d r  Judzki, spotkało się w 
kołach polskich z energicznym prote­
stem.

Dyreklor gimnazjum , polskiego w 
Kownie  Abrahamowie/, jir/einawiająe  
r »  akademii z okazji ll - leeia zjednoczę 
nia sludenlów Po laków  na uniwersyte­
cie kowieńskim oświadczył- ..istnieniu 
Pola ko w w U l w i e  nikł nie potrafi za ­
przeczyć, gdyż okres klkiinastoietni mu 
siał wszystkim wykazać żywotność na­
szego -.połcczoństw a. Polska mlmlzież 
iikademieka winna to solne u przy łomnic 
i nadal stać na straży obrony narodow oś 
ci“ .

Dluż.sze przemówienie na tymże ze 
braniu wygłosił prezes /.Jednoczenia stu 
(tentów Polaków p. Nii-kras/.: . .Wszel­
kim zakusom na naszą indywidualność 
narodową —  (►świadczył \ iekrasz —  
przeciw.stawić musimy niezłomna wolę 
wyt rwani a i t ym większego zespolenia. 
W inniśmy wykazać że byliśmy, Jesteś­
my i trwa. będziemy zawszę w ścisłej 
łącz no.c i ze swyin narodem

It lU .D N ll  MUSI .OGŁASZAĆ 
„D Z IE Ń  !i»O L S K I“ .

Na podstawie litewskiej Ustawy pra  
sowej Dzień P o lsk i"  w KoWnie otrzy­
m ał nakaz wydrukowan ia  bez wsz. Jkich 
komentarzy i zmian pełnego tekstu o4 
św iadczenia prezesa związku > odzysk i 
tria W i ln a  Juszki.

Zmuszenie organu ludności p jisk ie j  
do ogłaszania na swych łam ich antypol 
śkich bredni, obrażających uczucia na 
rodowe i godność ludzką mniejszości 
polskiej jest ..askrawą ilustracją w a ru n ­
ków  bytowania Po  lak. ów  na L itw ie  k o ­
wieńskiej i bezprzykładnych w  swym  
barbarzyństwie uneto t postępowania  
rządu kowieńskiego.

Z d jęc ie  nasze p rzedstaw i* baw kicego z w izytą  w  Polsce Szefa .Sztabu G eneralnego a rm ii ru 
m uńskiej —  gen. SanisonoYici, w  gron ie  obiec row rumuńskich i polskich podczas p rzy jęc ia  
w ydanego na cześć gościa rum uńskiego przez S z :i'a naszego sztabu  G łów nego —  gen. b u ch tę  
rticza. Obok gen. Sam sonovici, sto jącego  w  środku, w idzim y na praw o —  I-go w icem in istrt 
Spraw W o jsk ow ych  —  gon. G łuchowskiego, na lew o  —  Szefa Sztabu G łównego —  gen

Stachiew icza

Rada naukowo-lekarska 
przy ubezpleczalnl

W \ R S Z A W .\ ,  (Pal). Mini.-der opieki 
.społecznej Zyndram -kościa łkowski od­
byt w dum  11 hm. konferenc ję z wy bil 
nymi osobistościami świata lekarskiego, 
na której poddał pod dyskusję projekt 
utworzenia rady naukowo-lekarskiej  
p,e»y Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Rada ta, złożona z 14 osób i wypasa  
żona w duże kompetencje, będzie mia­
ła za zadanie oprae.owa.isda metod i dawa  
nie wskazań w zakresie lecznictwa ubez 
pieczeniowego. Oprócz charakteru opi­

niodawczego rada będzie miała p rawo  
inicjatywy własnej oraz będzie miała do 
dyspozycji Instytut Medycyny Społecz­
nej-

Minister Zyndram  Ko.ściałkowski, 
podkreślając wagę współpracy- z lekar­
skim czynnikiem naukowym  i spółce/ 
nvm przy rozstrzyganiu wielkich zagad  
nień, dotyczących zdrowia i opieki nad  
ogółeiT? ludności, a nad światem pracy  
w- szczególności, zapowiedział, iż syste­
matycznie korzystać będzie z lej współ­
pracy w dalszych konferencjach.

Nowe władze Wił. T-wa Lekarskiego
W czo ra j odb y ło  sic doroczne W a ln e  Z e n u  

nie W ileń sk iego  Tow arzys tw a  Lekarsk iego.

P o  odczytan iu  pro iol:uh i W aln ego  Zebrania 

z dnia 12 gru dn ia  1085 roku zło żon o  sprawozda 

m a Zarządu : ogólne, kasowe, b ib lio teczn e i Ko 

nótetu  R edakcy jnego Pam iętn ika T o w a r z y s tw u .

P rzew odn iczy ł svalue.mii zebran iu  d r W a ­

lery Uedgowd, sekretarzow ał dr Jan Km kow ski. 

D yskutowano nad  prelim inarzem , pos iedzen ia­

mi  naukow ym i i innym i spraw am i o rga n iza cy j­

n ym i O dpow iedn ia  w n ioski łręilą oddane pod 

ro zw agę  i do d ecyzji przysztem u zarządow i.
Na w a lnym  „obraniu  przeprow adzono wy 

bory nowego zarządu, w  k torego  skład w eszli: 
p rezes —  prof. Sergiusz S oh illin g S iugalew iez,

Jlflc  zm ulend mdtedk 2/tych ddffóFteĄ • PUDER Ab A R lt

wjeepreez:,! — p ro " lgn ący  Abram ow icz i dr.

Aleksander Kapłan, spk reia i z stały - p ro f. K a ­

zim ier/ Opoczyński, b y ły  rek tor t ’ SH sekretarze 

rw a n i. dr. Tadeusz Pu luczyńsk i i  dr. Stanisław 
M ark iew icz, Skarbnik —  dr. W fa ó y .t ,.w  Szalo­

w i. v  b ib lio tekarz —  docent E dw ard  ( zarn.-ofci, 

Kom isja  rew izy jn a : dr, W a le ry  Geagowd, dr. 

Abraham  W tazubsfc i i  dr. Zygm unt Zawadzki.

nauczyciel gfmnaz.
udziela l e K c y J  i K o r e p e t y c y l  w za
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do rr.atej i dużej matuiy. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa 
rantowane Specjalność: polski, fizyka, 
matematyka. —  Łaskawe zgtozsena  
do red. KurjeraW il, po g. 7-ej wiecz.

Spółdzielnia Producentów Ryb
w Wi lni e

Z f iR Z f lD :  ul. K a iw a r y js k a  11 — 3,  tel 147.

Sprzedaż R Y B Y  W I G I L I J N E J  rozpoczyna 
od 21 stycznia (poniedzia łek) w sklepach:
1) Rynek Drzewny,
2) >óg u l. 3 oo M aja I Kasztanowej,
3 i Zńizecz ’ 9,
4) Rynek Kalwaryjski,
5) ul. Im bary 45 vis-a-v is  Ratusza.
HURT — Baseny na Rynku Stefańskim

TELEFUHKE
ępBIORNIHl FęrtOPLASTYCŻNĘ

Mniejszości w  Litw ie
protestują przeciwko

j l iG A .  (Pa t ) .  Z  Lm\nt, donoązą: cle 
legae.ja mniejszości nicinicckiei złozyłn 
w ministerstwie ośv.ieeenift protest jkze 
eiw zamknięciu przez wiruize l ltewskk 
łłczTiyeti szkół niemieckich.

uciskowi szkcinłetwa
Również ^ łoży lj memerinł organLzu 

eje żydów .-.kie. wskazując, że nowa usta 
w a o szkolnictwie staw ia szkoły mniej 
szo>,ci narodowy cli v znaeznie gorszej 
sytuacji niż szkoły litewskie.

Z pobytu szefa sztabu armii rumuńskiej|w Polsce
‘ 1 V \  -



12 . . K i  l t J i J ! "  z  d i i ia  ,lj» ra-ri l i . i . i  r.

Pogrzeb i. p. Leona 
Wasilewskiego

W A R S 7 A W A  (Pad) —  D ziś w  godzinach  po 

połudn iow ych  o d b y ł sic w  W arszaw ie  pogrzeb  

śp. L eon a  W as ilew sk iego , p ierw szego  m in istra 

spraw  zagran icznych  w  od rad zon ej Polsce, p re­

zesa n lstytu iu  ;jn. Józefa P iłsudskiego, prezesa 

Iitsty tieui badan ia spraw  n arodow ośc iow ych , h. 

posła ł iP  w  Estonii, w iceprezesa R ady N acze l­

nej PPS , bo jow n ik a  o  n iepodległość P olsk i, w y ­

b itnego publicysty

K on w ik t p og rze liow y  w y ru szy ł o  gooz 14 

z p rzed  gm achu Zw iązku  Zaw odow ego  K o le ja ­

rzy  (ul. C zerw onego  K rzyża ). Ma czele konduk­

tu niesiono liczne w ieńce. Pi< rw sz j w ien iec  

od  Pana P rezyden ta  R zeczypospo lite j, naytępn.e 

o d  m in istra spraw  zagranicznych  i od  w ielu  o r 

gan izacy j robotn iczych  i zaw odow ych .

P rzv  dźw iękach  imarszn ża łobnego  liczn y o r 

szak  p og rzebow y  przeszed ł p ow o li u licam i mia 

sta i o  zm ierzchu  dotarł do cm entarza pow ąz 

kow skiego, g ilz ie  zw łok i zostały pochow ane na 

w ieczn y spoczynek

Ton polem ik dziennikarskich 
jest za  ostry

M U Z Y K IRutynow any  
. r J l  i . ,'E L  

ud; ci i etccyj G R Y  N A  F O R T E P IA N IE
Ceny przystępne. —  

ul. Jag ie llońska 8 m. 22. god z . 4 —6 pp.

Telefony w Londynie 
nieczynne przez13 minut

L O N D Y N  (Pat) - - O w ie lk im  za in teresow a 

iniu z jak im  Lon dyn  o czek iw a ł i w ysłuchał w czo  

raj w ygłoszon ego  p rzez rad io  przem ów ien ia  b. 

k ró la  Edw arda, św iadczy lak t, że przez 13 mi 

Ziut od  godz 21.65 do  godz. 22.08 n ic  J>ylo 

w  ca łe j s to licy  ani jednego  zg łoszen ia  o połą 

yzen ie  te le fon iczn e  D yrek cja  te le fon ów  s tw ier­

dza, że podobny w ypadek  nie by l n igdy noto 

w .my

Gw iazdka darmo
przypadnie każdemu I 

Wielki Świąteczny konkurs! 
Złotych 25.000 nagrody!

M ożecie o trzym ać, b iorąc  udział w  kotikur- 
tic, zo rgan izow an ym  p rzez firm ę 

Ł Ó D Z K I T O W A R  ‘
1. N agi k i  u zl. 600.00 4. N agroda  zł. 70,00
2. „  „  150.00 5. 50.00
3.  „  „  too.othi « .  „
oraz zu 23.0U0.00 zł. nagrody tow arow o w p o ­
staci: radio odb iorn ika , m aszyny dc szycia,
kuponów m a len  iłów  o ryg in a ln ie  b ielsk ich  na 
ubrania m ęskie i dam skie, w ypraw y v m inie i 

dużo w artościow ych  prem ii na iw  eta.

O bjaśnien ie: W  osiem  w o ln y cłi kra­

tek n a leży  w staw ić  d ow o ln e  lic zb y  

od 3— 11 w  len  sposób, aby suma 
icb we w szystk ich  kierunkach dała 

l i c z b ę  2 1 .
ridżdy czyte ln ik , który w ciągu 8 dni nade- 

śle nam  p raw id łow e rozw iązane szarady w raz 
a zam ów leniem  n a  jeden lub  w ięce j i  n iż* i po­
danych k om ita tów , <■ trzym a w paczce jedno z

**1 irm a nasza z o k a z ji nadi hodzących sw it 
biorąc p )d  uw agę Ogólny kryzys, postanow i 

j L ,vc_v!..ć 1U.0UO kom pletów  dosk on a łym  ma 
Jcriałów obn iża jąc  ceny na okres  p rzedśw ią te ­
czny do poziom u dotychczas n ienotow anego 
U w aża jc ie  na nasze n isk ie przedśw iąteczne

cen y !!!

1. T Y L K O  ZA Z L . 7 GR. 50.—  
w ysyłam y: 3 m tr m ateriału na elegamck.'! ub­
ranie męskie p ełn ej podw . szerokości p ia jnow - 
sze w zory b ielskich kam garnow ) L, 4 m ir. ma 
teria lu  na elegancką suknię, l  pu llow er-sw etr 
m ęski w  dobrym  gatunku I>. 1 iw etr dam ski,
1 koszulę m ęską w- dobrym  gatunku L. 1 p. k a ­
lesonów  b ia łych  w dob rym  ga iunkw  1 p. ska 
petek bardzo m ocnych L. 1 p pończoch je d ­
wabnych, 1 sza l męski wełn iany w  n .e-lnr d r  
senie L . 1 szal dam ski, 1 k raw at jedw ib n y  a 3 
•husteczki d o  nosa. T en  sam ko in p le ' w  ga­

tunku lepszym  zł- 11 gr. 80- zaiś w  gatunku naj 
lepszym  zł 15 g r 80.

2. T Y L K O  Z A  ZŁ. 22 GR. 50.—  
w ysyłam y 1 sztukę płótna b ia łego 17 mtr. w  
dobrwm gatunku na 0 koszu l męskich ltilb U 
koszu l ,lan, ik ich oraz nn elegancką pościel, 2 
kołd ry  p ik o w e  na b.żka w eleganck ie kwinty 
żakardow e, 2 liyw any na ścianę tk.,iae w naj 
nowsze w zory, 6 -mtr. flant-li bieli/.ninnej m ięk ­
k ie j i puszystej na wszelką b ieliznę zim ow ą, 
p y jam y i s z la frok i lub 6 mtr. firan k i p rze tk a ­
nej jedw ab iem  i 6 mtr. płótna ręczn ikow ego 
trw ałego  lub fi ręczn ików  scrw etow ych  z lrcn- 
dzlam i. Ten  sam kom plet w gatunku lepszym  
zł. 25 g r  50. zaś w  gatunku najlepszym  —  
zł. 29 gr. 95.

K om plety powyriwze wysy tamy za pobraniem  
pocztow ym  Płaci się przy od b io rze  tow aru  —  
I1EZ R Y Z Y K A : Jeże li lo w a r nie podoba się
1 warunki n ie odpow iada ją , p rzy jm u jem y tow ar 
spowrotem , a p ien iądze natychm iast zw racam y 

Adresować: F irm a  „Ł ó d z k i T o w a r“  l.ódż, 
ul. P io trow ska  34, odrlz. 82.

Nagrody p ien iężne będą rozesłane w  dniu 
23 grudnia 1936 r.

U W A G A  • N iskie  ceny naszych kom pletów  
uw zględnione będą ly lk o  w  okresie  
przedświątecznym

I W A It SZ \ W A (P a l) —  W yd zia ł wykunaw

I czy  Zw iązku  D ziennikarzy H zp lile j Po lsk ie j 

n u esła r « lo  wszystk ich  syndykatów  łlz ie iin ikar 

I skleo e rze .zo n yc li w Zw iązku  D zienn ikarzy U l’ , 

następujący apeli

AYydzioł W yk on aw czy  Zw iązku  Dziennika 
izy  R. P. zw róc ił uwagę, że w  ostatnich czasach 

ton polem ik  prasowych stal się m u izw yeza jn ie 

o s try , p rzyo ie ra ją e  eziyslo ehiwatctor osobistych 
w ycieczek , a n aw et napości zdarza ły  się przy 

tem w ypadk i, że  rzucano pod adresem  paszcze 

g ó ln jc h  jednostek  garzu ty  i oskarżen ia  n iećo- 

s lateezn ie uzasadnione i nie poparł c p rzekony- 

w u jącynu  dnwgłdumi.

AA ydzta ł w ykonaw czy nie zan iierza b yn a j­
m n ie j poddaw ać k om ro ii po lem ik  prasow y cli 

a lb o  ham ow ać ich rpzped. ro zu m ie jąc  dobrze, 

ż e  w walec pub licznej polem ika jest bronią, 

k tó re j żuden dzienni kuiv w yrzec  się nie m oże. 

W yd z ia ł sądzi jednak , że  ob e lżyw y  Inn tych po 

u m ik  ; podnoszenie cię/kich oskarżeń  licz na­

leżytego  ich uzasadnieniu, o lin iża  kulturę dzień 

n ikarstwa. d rażn i op in ię  publiczną, i sta je  się 

pow odem  gorszących  p rzew od ów  .sądowych.

AYolicc tego AYydzial zw raca  się do zarzą ­

d ó w  syndykatów  z  w ezw an iem , aby w  odpow ie­

dn i sposon w p łyn ęły  na swoich członków , z.u-

| lrcu jąc i ni w ięcej unitacknwaiiia w polem ikach 

prasowych, a jednocześn ie aby jM-zypiiimniuiy 

zorgan izow an ym  < d zienn ikarzom  dotkn iętym  

przez prasowe napuści, że jest le li nie ly lk o  pra 

wem, ale  także statu tow ym  obow iązk iem  zwr.i 

cać się o i bronę d o  swo jej oegan izae ji za w o ­

dow ej, w  szczcgn iiK ic i d o  sądów  dzie iio ik iir 

sk ic li, gil/.ie Ich spraw a nędzie h ez ilron n ie  roz 

putrzona i osądzona.

W yd z ia ł w ykon aw czy osi nadzie ję, że zorzą 

dy syn dyk a lów  udzielą sw e j w spółpracy w te j 

akc ji, która ma jed yn ie  nn celu obronę god ­

ności zawodu r.lziriiiiikarsk iegi

1’odp isy : .Mieczysław ścieżyńsk i, dr. Au

toni Itrauprc, W lady.-daw Itc.stcrinąui, V itold 

G iełżyiisk i, .Medard K oz łow sk i, Natan  Sz.walbe. 

W ładysław  Diniii. W ąsow icz, ll ic i i.o m i W ie ­

rzyński.

X.t prfśfjjśj p. K.iltaii-wskici'!) wyjaś- 
niamy, że pisząc o pieniądzach niepol­
skich w  a rU k u h  /. dnia 1) but. p l. ,.Kcm 
kureni /.nfialopowat się" mieliśmy na , 
my śli pieniądze, stanowiące własność. i 
obywatelu polskiego narodowości nie j 
polskiej.

Następczyni Ironu angielsk iego, knih-wria 1 .iżhićYu, podczas cod/.U-niuj p rze jażdżk i no konin.
B B

r'i, jA it ,.-v -lv

N A f K
< Z O P S T K / , P O P Ę K A N Y ,  O R / E R Z C H N I Ę T  Y  i  Z G R U ­
B I A Ł Y  P R Z E I S T A C Z A  C U D O W N I E  ,  C Z Y N I Ą C  G O  
M I Ę K K I M  ,  A K S A M I T N I E  D E  L I  K A t  M Y  M  i

K r ^ P R A t ^ T O W r ^ T,oH
Chorobliwa żadza zemsty 

13-letme, Jzt owczy ny
W dniu 20. 10. w kow atae li gin. w ajstoni 

sklej. pow . w iie jsk iego  powstał pożor w z.ahu 
dow an iac li .Mielinia N asieka jly , podpalone 
przez Taisę kęiwaków nę. córkę Al. K ow aki.

Ustalono, że Taisa K ow aków nn . lal 13 pod 
p a liła  przybudów kę w nrislepująeyeli okolicz- 
nosciach: w początku paźiiz iern ika K ow aków oa 
bez żadnych ku temu pow odów  pobiła dzieci 
szkolne, za  eo matka ukarała ją  pozbaw ien iem  
obiadu . AA ówczus dzieyyczyna peyipalitn w <ln. 
12 pa/il/iei nikn s lo ioe oko ło  stodoły  sw ego " j -

»J , leez og ień  zauw aży li M icb iil N iisiekajto i 
W ik to r  W iercińsk i i ugasili pożar. Nasiekajta 
pow iadnm it o  podpaleniu stodoły o jca  'l'a i»y  
A leksandro K ow ake, k tóry va Ui sw o ją  córkę 
ukarał. Ratując zciu.-dą ilu N usieka jiy . Ta isa  Ko 
w aków na w  dniu 20 październ ika podpaliła 
dach s łom iany na przybudówce, Ir oz pożar rów 
n ież zauwa/ono i s tloo iiono .

Sędzia Okr. SI. zastosował w zględem  Ko- 
w ąków ny jak o  środek zapoblegnw ezy odpow ie 
il/iainv dozór rodziców .

Śmierć przemytniku

d r e s z c z a c h , fe rn  i r . i a  w  

kosc- ia ch  dozna je  się ul­
gi, z a ż y w a j g c  i a b l e i e k  

T o g a l .  Tc g a l  p o w o d u j e  
s p a d e k  g o r ą c z k i  i u ś ­
m i e r z a  b o le .  D o  n a b y ­
cie w  najbliższej apfece  

b -  ------- --

R A D I O
iW Iia N O

N IL D Z IE L A , dnia 1,3 G R U D N IA  I93h r.

8.U0: Sygnał czasu j pieśń, 8.U. Audycja 
itla ws- 8,18: IhosoHAi w o jskow o; 8,27: R um ią 
Jo.śęi ro ln icze  dla wsi Z iem  Pótn.-AA’ si-li.; 8,35- 
1 ińco ludowe; 8,45: P rogram ; 8,50 Dziennik 
I>or.; 9.00: W  350-lecie zgociu k ró la  Stefana Ra 
torego, transm isja z Grodna Nabożeństwo i 
reportaże; l’ o nabożeństw ie p łyty  —  z czesk.ch 
oper; li. ,i7 : Sygnał eza.su i hejnał; 12,03: Kon 
cert r o z r y w k o w y  13,:tt(l Zycie  kulturalne; — 
13.12: 1). c. koncertu ; 14,00: T ran m is ja  z o lw a r 
cia wystawy- “rad iow e j; 14,15: Mo je z w ie r z ą tk o - 
opow iadan i, dla d z iec i; 14,30: M uzyka ludowa- 
2.j,30: A u dycja  dla wsi. P iechota  ła.ioyya —  
pog ; 10,00: K oncert reki., 10.10: Au dycja  dla 
św ietlic; 10,30: Fragm ent słuchow iskow y —  
,L ga rz“  —  Krasick iego; 17 00: K oncert sym f.; 
17,55: P ogadan ka ; 18,05: 1). c. koncertu ; 19,00: 
Ront oka na m jnow .szą pow ieść polską —  o-J 
c zy i; 19.15: Koncert życzeń ; 20,20: W iad . spoi 
low e; 20,40: P rzeg ląd  polit.; 20,50: D z ien tik  
w iecz.; 21,00. AA^esoła fa la  lw ow ska „C zy  jest 
coś dla p. A n ie li; 21,30: A r ie  i pieśni kom p. 
francuskich i w łosk ich ; 22,00: .Sygnały —  re 
portaż m uzyczny; 22.30: Now ości taneczne; —  
22,55— 23,00: Ostatnie w iadom ości dz. rad.

U O M F D Z I VŁEK, dnia 14 grudnia 1930 r.
0 30 1’ ieśń poram ia ; 0:;i;i —  G im naslyka: 

0:50 —  M uzyka; 7:15 —  Dziennik poranny 
7:25 —  P rogram  dzienny; 7:30 — In form acji 
7:35 —  M uzyka poranna; 8:00 —  Audycja fila 
szkół; 8:10— 11:30 —  Przerw a ; 1 I : ió Audy­
cja dla szkół; 11:57 —  Sygn d czasu i bcjim j: 
12:03 —  Z m uzyk i francuskie j- 12:10 —  D zien ­
nik p o łu d n iow y : 12:50 —  N a jp ierw  aporz.ądkn 
m y yyieś — -pog. roln icza- 13:00 - M uzyka po­
pularna; 14:00— 15:00 —  Przerw a : 1,5:00 W indo 
iności gospodarcze; l.>:15 Koncert reklam ow y 
15-2:5 — - Życ ie  ku lturalne; 15:30 — Odcinek 
p rozy ; 15:40 —  M uzyka (p ie ly  l; 15:15 —  Go 
chcielibyśm y usłyszeć?: 10:15 - Skrzynka jc/s
kow a; 10:30 —  Koncert z W ys ln w y llncliowej 
w o flz iL  17:00 —  Co iPoW m  wniosła do kul- 
lury -— odczyt; 17:15 —  P o l czarnej i p iosenka: 
17:50 —  Go s-ię d z ie ję  w Katuży —  pog. A. 
S tjerdy ; 18:00 Pogadanka aktu ilna; 18:10 
W iedoinnśri sportow e; 18:20 —  Rzem iennym
(lysz.lem; 18:30 —  W ęd rów k i m uzyczne olij. 
Zo fia  ł.aw ęska, 18:50 —  O zarządzaniu  gospo­
darstwem —  pog. 19:00 —  kudycja strzelecka. 
19:30 —  [Recital Ibrtepiarnwwy ltelii >Rni tnl a
20.00 —  K oncert; 20.-15 —  Dziennik wieezorny 
20:55 - ■ Pogadanka aktualna; ,21:00 —  W izyta 
u Goetiiego —  słuchow isko; 21:30 —  Recital 
śp iew aczy lle lm i L in er — '.sopran; 22:00 lyoncerl 
symf. 22.55 -23:00 —  Ostatnie w iadom ości.

O f i a r y
Gimnazjum Państw , im. 171. O rzeszkow ej z ło ­

ży ło  w redakcji na FO N  składkę za  grudzień 
1980 r. —  59 7.1 70 gr.

T&jemniCiL śmierci m otyka Marmota
wyjaśniona

A\ Iniu 8 biu. o  godz. 23,20 patrol K OP-u ! filę, lecz zacąęli uciekać, w obec legii patrol użył
około kol. Lun i, grn. trock ie j, ns*knął się na bron i i tra fił ueiekojącego 1 A iitan iego Tre.sz-
3 przem ytn ików  w odleglośc-l 600 ni od  grani kow skiego, lat 17, ni-ea .wsi M ark icn ik i, k tóry
ry. N r  w e *w »n le  p rrem ytn iey  n ie za trzym a li I nn miejscu zmarł.

W e  w czora jszym  ..K irrjerze“  onnieśliśm y o 
Ziagudkonej .in ie ic i znanego w W iln ie  ja zz  
bandzisty HonbMnhm Alarmu: u

Sekcja zw łok  razw ia la  ,przy|iu.szczeniii o 
ewentualnym  zabó jstw ie. Lekarze  s lw ien lz łli, 
że  tt. M annnt uległ lunglemu atakow i sercu, 
spowodowanem u zw yrodn ien iem  m ięśnia serco 
wago.

Zw łok i zm arłego  w is ia ły  w ydane rodzin ie.
w .

Z m ia ż d ż o n e  nogi
N r stac ji Brześć Centra lny dn. 11 bm. poo 

czas pracy m anew row ej o  godz. 20,5-5 p. a. nn 
new rowrgoi W in cen ty  N ow ik , la l 48, doznał 
zm iażdżen ia  obu kości podudziu. Poszl udowa 
ii ego odw iez ion o  d o  szp ita la  k o lr jo  wt-gn w h rze  
ściii. P rzyczyn a  wypm lkn —  własna n ieostroż 
nnsć.

Na wileńskim bruku
G D Y SZO FER  JE ST  N IE T R Z E Ź W Y ™

Aa dn. 12 Inn. o  godz, 2,15 taksówką Nr. 
14144, pnowadznnu przez „zw iera .Multa Kace 
will,a (P a rk ow a  28), k tóry był p ijany, przed ko 
ścioieni sw„ Katarzyny na ul. AYIIcuskiej v sku 
tek n adn iieriie j szybkości pr/.y sk fęean i ’1 nd» 
rzy ła  kołam i o  rliodn lk  i p rzew róc iła  sie. Szo 
I w  iloznn l ugólnego  polluozenia i przez pógo 
U lw ie ra lu iikow c został odw iez ion y  do miesz 
kanita. AA lak.sówee zostały w yb ite  W szyslkie 
szyby.

OBLAAYA NA ŹF RR AKÓAA .

I b iegłego w ieczoru  po I-c.ja urząazlłu  obław ę 
1 na żebraków . Zatrzym ane 13 żebrzących, w  lym  

k ilk a  upraw ta jacyeh  proeeder żebruezy nie z 
miisn leez z... p rzyzw ycza jen ia , (ej.
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K R O  NI K A
Niedziela13
Cr*drid>

DUs, Łucji i O ty lii P,

Jutro- Izydora O p ., M erona W.

Wschóa jłon a . -  J ju Ł  7 m.36 

Z«ehód  r io ła a  —  jjooz 2 m.49

Seutrzr^MM Zakłada » a tM ,„ M j! j  „ 
_  w i n i  t  aala 4.2X11, *835 r
fgBiM etfe 765 

l a n j i  średnia — 2 

T ra tę  n a jw . — I 
T*-znp najn. — 4 

U paa —

W ia t r  «_ra<*r

Tend . Itar le tk i  spadek
I 7wag, L oettn u .

DVZVRY A P T E t
1 P ć  ł>ocy u/żu iu ją  następujące aptei-i: 
E jW k *  teu-stoesa w s U  i<; 2 ) Ci.o-

S S ^ T , . (Wi1pS:bu1̂  m  M;ejsI" ‘
>-■ ■ ’■ ■ ■*) 11 irgśnk, i P rzedm iejsk ich

(ih * " O M  ,6 >- 5. * W c k i e * o  W ie lk a  3/.
. » ? *  d>ćuruji, a jrtek i: L  Paka (AnL>- 

. -M Saurtyra {.Legionów  10 i i Zujacz-

. KOMFORTOWO u r z ą d z o n y

Hotel St GEORGES
w WILNIE

Kpartam anty. lazte-nk^ te le fon y  *  pcm ojath  

Cer|y bardzo przystęp i *

d z  ałck 14 hm, oabędizic się pos iedzen ie  \\’ j  
działu W o jew ód zk iego . Na posiedze-niu tym  m. 
in. m a nastąpić* za tw ierdzen ie uchwały osiacnie 
tfo p lenarnego  posiedzen ia Rady M iejsk ie j w  
spr.Twie zaciągnięcia q>rzez mKiigistrat w  Fun­
duszu P racy  o ra z  innych  .instytucjach kredyto- 
w yeii p ożyczek  i d otacy j aia łączną .sumę 7.M) tys. 
złotych na p row adzen ie  w  okresie  z im ow ym  ro 
łw>t inwestycyjnych

i m ; v m »\v  a

d o r o g / n e  w  a i  \H z i .r r  y n t i : c Z U a n -
K Ó W  S Y N D I K A T l ll/.C W I K  \I!ZV W ileń
s.kic.1- odbędzie  się w  śniedzieli dnia 20 gn id  1 a 
nł>. o  godz. J l-e j p rzed  "południem w sali Słowa 
szyszenia Techników  l*ohkieh  przy ul W ileii 
sk iej \ r 3k.

Porządek  obrad obe jm  e spraw ozdanie za­
rządu wylbory now ych  w ładz i \vr !ne wnioski.

W  drugim  term inie roz|Mie/ lą się praw om oc­
ne obrady o  godz. 11 tu. ;U) Ih-z, względu na 1: 
c-zbą ołe-rnych

S P I S A W Y  A K A IM C M I l K l p .

-  KO LO  .l-II.O/.Oi-KkćNt: S T U D E N T Ó W  L. 
S. 1! zaw iadam ia, iźe u pon iedziałek  d n a  14 >?:> 
im. o  igodz, W  nv sałi iS«mina.ritun i'ilozoiiezmy.<n 
itil. Zanikow a 11) odbędzie  się A l i  zebranie m ii 
kow e ‘K ok i. na którem  p. Józef W .isilewsk wy 
glos re fera t p. 1.: R ozw ó j gatunków lii crack ię-h
a sprawa ocen  c.s1etvcznych“ P o  referacie  dysku 
sja. Goście akadem icy mii*’  w idzian i.

P & e Y B Y U  DO W I I A u :

U ' H kWi-lo „G .w g łW a "  : Ś w ię lorzeck i
. z  maj. Szen ietow szezyzna ; inż. Jur

w  '»łCJ!. oa* x * i  1—  z R ybn ika; not N ow ick i 
U. a.W ^ r- Garbusiń-ski T »d ou *z  — z W ar 

, .* p ' “ ^ w- W ilo.siński W ac ła w  —  z W arsza- 
r^ . ’. U ll^ ,rc 1‘aw eł —• kupiec —  z W arszaw y: 
-usz z. liski J■. rzy - r  W arsza w y ; L is ieck i Z.y 

gmunl - 2 lręyi!aWy. no| K osinaczcw k; Jó-
( , ~ze .SlotjKćjw; tioI. P io trow sk i M ieczysław

z<: -''•eniina, G oldberger M aksym ilian  —  z 
•»r r-iw y; R .elec,.; S tanisław  — z Suchej a d *  

»guv-ew iez M iohai —  z L .d y : -Modrzejewski 
a e ław  *I.idy: Sio la r H im ow  z Itialegostoku: 
nsilewyk W acław  x W arsza w y : lir  .1 LUidziłł 

łu to -ii - w a rs zaw y ; Uatucka t lt len a  z e  L w o w a ; 
uchow ieęka K azim iera  z e  Lw ow a .

hotel eupopejski
e rw iio rzęQ n y. —  Ceny przystępne

Tele fon y ^  poko.ach . W inda usobow a

M I F J S K A .
MIJ-kl SKIEJ PR Z K I) S\MK;T\.M1

• * 1 »Zn ;. J,-,!; donosiliśm y m agistrat proje
« U w a ł  posiedzen ie .Ra«l> .M c jsk ie j zw ołać .na 

zien 1 , Irrr W  u-ran n ie tym. jak  -otiernie się 
-yjasn.h), posit dzcn ie  do > kutau nie do jdzie. 

, ' " lK,^ot>nie od liędzii sie dop iero  po świę

J  N r<H W ^ . '
W V I1 7 , V211:j ,SK1I NA K )S I K t )Z r \ ' I f
- 1 /-lA U  T\X)J,ł-wr U >7k- HA A 1 W  ponie

 ---------  k z e m i k s l N i c z a

—  ii I -go hm- up ływ a term in  wpłacania
przez, rzi-ini’ ślnikow speo;siliiy<’li opłat na p o ­
kryc ie  niedolzoru 1/iiy R zem ieśln iczej. O plnly 'e 
w alia ja się w ,'gran'caoh od 2 do 40 zlo lych. za­
leżn ie * d  w ieitkości przedsiębiorstwo, rz.emieślni 
czecn.

\a lyehm i..s l po .św-iek.cli lioż^go  Narodzenia, 
w stosunku do w szystkich rzem ieślników , k to  
rzy  trśe uiszczą wspom nianych opłat ws/ez. I 
./.ostami kroki egzekucyjne.

z r o c z n
-  Dyr. Poczt i T e l ig i ,  zaw in iła min, że w

dniu 31 grudnia rb. zostanie zw in ięta agencja 
p o i ztoyyo-telekom unik lc y jn a  D obrom yśl, |io\v. 
łia ranow ick iogo wo je  wYnlzl wa now ogródzk iego  
z. dniem  zaś ! styoznia zostinne uruelioin iona 
agencja ipocztow o-to legra ficzna .1 im iczno, pow. 
bnr.onowirki- go. woje.w. now ogr.

z t : z w i y z k a w  i s t o w .
/.iiiimia .siedziby za rządu i kom endy ną>- 

w ia lu  grodzkił-go Z. S. Z dniein 10 grudnia 
L r . siedziba Z.ar/ądu i  K om n id y  1‘ ow iatu  Grodz 
k iego Zw iązku "strza leek iego została prz.etiie 
suma z. ulicy W ie lk ie j IMt— 2. na ulicę Z b walną 
Jlj— 1. ,.ik rów n ież -został zm ionioizy mnmer te 
lefonu Pow iiilu G rodzk iego ZS. na numer ti-40.

Godzmy urzęduwanid w ilm r pow-szednie od 
D-Ci do 13-ej i od 17 do H» prócz, w torków , kie 
d y  u rzędow an ie Pędzie się odb yw ać  w goitzi 
nacli ty lko  przedpołudn iowych .

M U S K A N I A  I  O D C Z Y T Y ,

—- / i branie JHISY. iceone pam ięci IKdni , Ka 
c/.yusk iej. T ow arzys tw o  Now oczesnego W 
e liow an iii i Z.w iązek P racy O b yw ate lsk ie j Kobiet 
przy w spółudzia le ftk ręgow ego  Glióru Nauczy 
ciz’ Isl;:ego urządzają dla uezezeiii.i pam ięci tlo

liny Kaczyńskie j, k ierow n iczk i Szkoły Special 
nej, zebr m ię . ż.ahzhnc, k tó re  iH liiedzie się 13 gru 
dnia br. v salj Szkoły Powsz.ecłuiej „Sw it 
Nr. 22, p rzy u i. Af, 1’olmta.oka Nr. 4 o  go łz. 17 
W slep  widny

ROZ.NĘ
P tK .IA G  W; I L.N t )-—/ A  K { )  P A \  L . ilyrnk 

cja O kręgow a K o le i l“aiL.twowyeb „  W iln ie  za- 
wiadaanij iż w dniu 2 -g.o stycznia 1*.)37 r  sutej
d.zie z \ \ ip ia poc iąg  ,-o-pularny do  Zakop inegi>, 
nu któ-ry zostało udzielone zezw o len ie  M inister 
siwa lYoiiiunikacp. -Ząpcsy -i ij ilo m ia s je  w 1*111* 
Orbis W tlno , M ick iew ieza 20. teł. H-S3 .

—  U b b m  na h  braków . W  inoey >' II na 
J - bm w ozasie zai ządzonej ohiaw y dla v. v!a- 
pania żebraków  w le jon ie  ul. M ick iew icza  za ­
trzym ano K OKilolfti-ieli i dorosiyeh  żebraków .

Piąi-s U,Mikuistiwy ui k il .sir Pocztow ego  
Przysp. W oj.skowrgo. P o iz lo w i P\V, dążąc do 
podriiestenia poziom u swoich zespołów  \.uzvrz 
liye li o raz dla zachęty kapehnisti zów  ; c z łon ­
ków ty eh zespołów , zonganizow aio popis koi, 
kursowy ork iestr dętych PK W . Ze w zględów  
K.tid/i-tow-ye.ii jiopcs (Kfoyw,. \h na miej>eu w 
tej m iejscowości, która jest siedzibą o rk ie s tr '.

V\ ileóska ork iestra i* I ‘ \\ pod  dyrekcja  F 
Siaeluieza wystąpi z |K)|»isem dzis ia j o godz. II  
min. 311 w sal; kina ..\iars" (O slrobr.noska ,ó). 
Jako u twór obow iązu jący  odegrana zostan ie o 
w ertura do opery St Moniuszki H a lka "

W  koncercie b ierze udział rów n ież ork ies 
1rn jiió ik ow a  PjjAy pod d rekcja  W . Jaszrzyń 
s ki ego.

Grupa absolwentów  W ydz. Sztuk P ię­
knych w ykonu je prae.i z zakresu m alarstw a i 
g ra fik i; p ro jek ty wnętrz, m ebli, tkanin, kostiu 
mów wzorćiw do pobót ręcznych, d ekorac je  te­
atralne. balowe, w itryn  sk lip o w y c h ; prace kre­
ślarskie, p lakaty, w ykresy, napisy, adrcąy, dy­
p lom y. \dres pTacowni: W iln o  ul. 3 M aja U m. 
1P rrgł. od giodz.ll -14 i od  16— 18.'  n ..........  r>’ - ----------  ’ —w - —

—  Jedyny występ  Zabejdy-Sum h-kicgo. llzi.ś 
Jiicdz clę ilnia 13 bm. z. okazji fonia R ia lon t 

sk.Li-j Kultury, w sali mi W ito lda  W ie lk iego  
wystąpi jedyny raz św ia tow e j s ław y tenor op r 
rv m edio lansk iej i  poznańskiej Michał Zabejdo  
.Niimicki oraz e liór b iałorusi., )>od tiatntą G. 
Sz.yrin-ż. początek o godz 18-ej.

Z A B  \ U  T
łY ii lk a  /(Hbawa Sylw estrow a w saiaeli 

O ficersk iego  Kasyna G arn izonow ego Cnłkow iU  
iloetiod na dożyw ian ie  n :ijb .e iln iejjizyeh  dz.:ee: 
v, św ietljcaeii Rodziny- \VTo  jskos'( j.

Otirooy w nowym 
lokalu

<żir*sząca się n ios^hnHcym  pic)wodzeniem
zna.nu kłuiijpka wileńsku p. n. . ,U S T R ()\ IK “  ju r 
n ie jest w  stanie zm ieście w  swych pokojach 

wszystkich uości i o<l n a -h łiod zące j środy prze- 

* nosi sie do now ego przcsłrum je^o lokalu >przy 
/ 'u l. M ick iew icza  24.

Autostrady w Niemczech

W  Niem czech w ybudow ano w  cią#u ostatn ich  

niespełna 2 lat .przeszło 1.000 km autostrad. 

Zd jycic  przedstaw ia taką whesnic autostradę' 

wykonana w  A lpach , wznoszącą siy* praAvie p ro  

sto pad le do góry .

TEATR I MUZYKA
i E A T R  M IE JS K I N A  P Ó r iU L A N tE .

D zis ia j w n ied zie lę  po raz p ierw szy na 
]>! z.edsta wieniti popołudn iow ym  o  godz 4.15 
po eonach propagando w , cli „T em p o  120“

W juczorcrn o gad;.. 8 15 pow tórzen ie  
wsp.iłcz, snei kom edii W . SoJiierset-.Maugtian. i  
•Oto K ob ie la ". l 'd z ie lo m  z. iżk i u.iżiu-

PC.ZY

'IEh OROIDACH
• MCUM

rilATR  M U Z Y C Z N Y  ..ł.U T N IA ".

W ystępy Z. l.uhU zów ny. „D ok o ła  M iło  
śei“  po eena.-b p -o| iagjiidaw veh  D ziś dwa 
p 7edM a" .enia: ,, godz. 4 po ,poł i w ieczorem  «  
goilz. K.ia grana będzie  pełna humoru i dowci 
P "  op. O. Strausa „D ok o ła  M iłości-4, k tóra  z r  
s lc fłą  ogó ln e  uznanie. W  ro li g łów n e j roztacza 
czar sw ego  tul,min p. '/. Lubiczów na. Akt J I-« ' 
u iozm aica ją  e fek tow m  tańce w układzie J. 
G ieóełsk iego, Gony propagandow e.

—  ..Ri-zygwtu w Grand H otelu4' w „ l,u tn l‘
W  p rzyszły ,,) tygodn iu  ukaże się głośna kom * 
d ia mu; yczna I*. Abraham a „R rzygod a  w- Grana 
łlo le łn " .  U tw ór teo osnuty r,a tle sztuki Savei 
ra. o trzym a m iwa m alow niczą N w slaw ę deko- 
racy jną. fti żyseria K MĄ rw icz -W icb row sk if 
go. K ierow n ic tw o  m uzyczne M K ochanow skie 
go

1 erttr ..Lu tn ia " dla Dzieet4-. Podczas
.świąt Roż.ego N irod/.enia. teatr ,.l.u tn i:r wy sta 
w ia  s[>ecjalnir d lr  d zec ’ -napisane w idow isku  
w  6 obrazach p. 1. ..Porw ane D ziee fto" W Sta 
n is ław skie;. V  ' w idow isku tym  b iorą  udział 
artyścj r M Tatrzańsk im  na czele, zespół d zie  
ci, oraz zespół tance/.ly sz.koiy łiu letow ej L . 
M uraszowej.

Waterman
DH

Wreszcie idealne,
przezroczyste pióro!

F ' a i d e i chwil i  można  
*:spr. •‘ Oi nie tylko, czy, ai« 
i iie jci 2 ramentu w pjóizo.

Łatwo s.e napełnia — łalwo 
się opróżnia to tyiko jeaną ręką.

Nafprostszy system -
nie ma sp*i yn, Śrub, tłoków, 
pakuł. Mieść znacznie więcej
atramentu, niż inne pióra tej 
samej wielkości.

Do obejrzenia *  ■ jża ym  w iększym  
sklep.e przyborót* piśm iennych.

Żądajc ie  wszędzie atr mentu Waterman’a

;CHRZESC1 J/TNSKF

Kawiarnia i Cukiernia
St. Kow alskiego —  Ostrobrumsk& 18
poleca  na Sw ieta B ożeoo  N arodzen ia  n a j­
rozm aitsze  'W R O B Y  C U KIE R N IC ZE  w bo- 
-a iy m  w y b o ize  D O  S TO ŁU  i N A  C H O 'N K E  
“ ■■zyjmuie zam ów ien ia . W ykonu je  szybko 
i w n a jlepszym  aatunku Ceny n iższe, niż 

gd zie in dz ie j.

Studio Rytr 10 —  P lastyki Taneczne!
KOŁAKOWSKIE J-ŚM1ETAŃSKIEJ

przyim u je  zapisy Pań i D zieci 12— i , 18— 20 
Indyw idua lne lekc je  tańców  tow aizysk ich" 
N ow ość  sezon u  El-Son, Passo -D ob le  i inne. 

W Pohu lanka 19— 12-a.

Zaw iadam iam y naszych Szan. O db iorców , 
że na sezon  Dieżący w yprodukow aliśm y n o ­
wy ga tunek  w yjątkow o trwałych i elastycznych

KART DO GRY
pod nazwą: Century I —  brydżow e, Centu- 
ry II —  p referan sow e. S pec ja ln ą  sprzedaż 

pow ierzyliśm y firm ie

N .  J E Z I E . R S K P ,  W ilno, W .eiKa 47
sk lep  o w oc  i słodyczy.

Z pow ażan iem  
_______________________„K flR P f lL H *  S. h.  Lwt.w

Po lecam  po cenach  specja lnych  wszyst­
k ie  ąatunki kart d o  gry firm y , k I\R PR LIT “ . 

Sk lep  ow ocow y i s łodyczy
N. JEZIERSKI, W ielka  47.

Ogłoszenie
W yd z ia ł P ow ia tow y  w M oio ilecziiiy  iw ła-za 

konkurs na statnowimko lekarziy ri-jim owopo z. 
siedziba w Gródku k dolodeezna od dnia ló-gn 
lutego 1 h.»7 r.

1 * rzewod -i icz ą ey W  y <1 z i a i 11 
jK idais nioi-zyh‘ hi> 

Starosta P ow ia tow i

I w  m \K,o ł w  z n a  s i ę  n a  P /jff7 f W r

ECHO-nalO rat
uJksusowy —  3 lam py —  3 zakresy —  ni pr. » n  do zt. 33.—  
luksu iowy — 2 »m p y  —  na prąd zm ien n y  , . po zł. 2k.—
b wydajny —  2 lam p y  — ne prąd zm ien n y  ..........................po zł. 17.—
2 lam py — b. v yaa jny na p iąd  s t a ł y ..........................................p o  zł. 19.50
3 lam py —  bateryjny — b selektyw ny ............................... p o  zł. 1E.—
głośn ik  z wzm acn. d c  o d b  detek tor ......................................... p o  zł. 9.—

Sprzedaż w w iększych  sk leoach  radiow ych .

PAŃSTWOWE ZAKŁADY TEk E- i RADIOTECHNICZNE 
w Warszawie.

F U T R A P Ł A S Z C Z E ,
KOŁNIERZE

FIRMft

N M JTflN lE J  K U PISZ  W W Y T W Ó R N I FUTER

„ K A M C Z A T K A
Wilno, Niemiecka 27 t w ejście  z bram y na p ętrzej

Si



14 . K i  R J K R "  z  dnia- 13 g ru d n ia  1936 r.

^aiwspanialsze
a r c y d z i e ł o
austr.ackiej
kinematografii Maria Baszkircew

Dziś w.elki sukces polski! 

Uwaga Roazke i Dzieci! 

Film dJa wszystkich!

Początek o godz. 1 2 -fc}. ADA T C  K I E PiąKny kolorowy nadprogiam.

;

Do god7my.4-e)

' r ■ DA Ceny ulgowe

K O N F L I K T
RAS i OBYCZAJÓW P IE K Ł O  CHIN WKRÓTCE

M ARS
O sirooram ska

Dziś początek o godz 2-ej.

Borys KARLOFF
niezapomniany Frankenstein jako cnodząca śmierć 
w najnowszei krearu „Zemsta Johna Eiimana**

S f t ^  - F t d t * f f i n s z o r i i i e
Nad program: Aktualia i dodatek kolorowy_____________

C Ą S iH O ) O, ś. W spaniały w rozm achu , w obsadzie  i w treści ep o s  film ow y

Gent rat SUTTER
Nad pi ogram : D O D ATK I i A K T U A L IA Początek  seansów  o  g o o z . 2-i|

SSSU Ostatni Mohikanin
W rof gł>. bohater ,K !e o p r t ry “ Henry W iicoxon, Randoipn Scoit i Angel. M iłość In d ian in a  

do b iałej koóiety . Mad pn gram : Atrakcje Kolorowe i aktualia.

LUX|
D Z  1 Ś I 

W ed ług srynnej

119 m inut n iezaoom n . wrazen i wzruszeń. Superfilm  korsarski n iebyw , wziuszeń

I  B L d O ó
pow ieści R a fae la  S a o a tn ie g o  

N iew id zian e  sceny torlu\

Burzliwe życie  najsłynn iejsze jo  korsarza świata 

G igan lyczne  Dilwy m orskie.

P o ls k ie  k lnc  j P otężn y  film  o  m iło ści u » o  ga  ludzi z lóżnycr Mer

^wjatowid ^INTRYGA FLORIS BELL"
M ic k ie c ^ a  9 

P o  raz p ic w s z y  w W iln ie  

W  reKord. cb<A 4 -ie  : O lga  CZECHOW A
(REGINA)

Luise UW ch, Adolf W oh.brueck I Hans Schltttow
N A D  P R O G R A M : Aktualia

Aeatr A r t.-L it

Hoiośoi
Łudw lsarska 4

Zim a za pasem:Balkon 25 gr.
Program  nr 14
U dzia ł biorą: I r e n a  R o iy r t s k a .  I re n a  Doi lani, B  MajSki, W l boruński, Al. S z p a
kowski, K. O s t ro w s k i  ze  sw oim  znakom itym  baletem , t r io  N o w ic k ic h  i  fenc. 
m enalną  W isią  Nowacka. U W A G A : „T an ie  czw artk i" *v kaTdy niesw „P ecz 

ny czwartek po  cenach  p lop agan oow ych . P oczą tek  4.15, 6.30 l 9.15.

Dziś. Film  o zn aczon y  w ielką nagrodą na A k aeem ii Sztuki i W ied zy  

T a jem n icze  życie  n a jn ow ocześn ie jszego  szp ila .a  świata

W roiach qi. 
CLARK G ABLE  
i H Y R N A  L O T

0 6 HISKOI

L U D Z IE  W BIELI
p rrg ra m  dodatki dźwiękowi P o c i. o  g. 4 w n iedzie le  i  św. o  g. 2 pp.

i

Najw iern ie jsza  reprodukcja

GŁOSU ŚWIATA
e z

O D B I O R N I K I
oESbSOCK ■-LDI0 C

Wilno, Mickiewicza 23, tel. 18-C6
^YTYTWrłTTYTYTTłTTYYTYYTYłl r*łYYYVłTTTT*YyT¥TYYr»YYTTY' TY»TTT*Y*YTT

C2 Si BRSKffll

Nauczycielki,
bony. wychowawczyn ie 
i w sze lk iego  rodzaju  
służbę dom ow ą  zapo- 
średm eza W ojew ódzk i*  
Biuru Funduszu P r a c y  
w Wilnie,  Poznańska 2, 
tel. 12-06, czynne od  c. 

8 do 5-ej

Samotna
sprzeda  sk lep  z pra­
cow n ią  go rse tów  w d o ­
brym punkcie, który 
p row adzi 32 tata. War­
szawa, Senatorska 6, 

skr. 91"

G R U ŹLIC A
P Ł U C

jest n ieubłagana i coroczn ie, n ie  rob iąc  różn icy 
dla pici, w ieku i stanu pociąga bard zo  w ie le  o- 
Sar. P rzy  zw a lczan iu  chorób  płucnych, bronch i 
tu, grypy, up orczyw ego  m ęczącego kaszlu i t.p. 
•tosu ją p r oek . „B A L S A M  . H iG G O L A N — AGP*1 
k tóry  u ła tw ia jąc  w ydz ie lan ie  sie p lw ociny, 

ruwa kaszel.

Pensjonat Komatcwszczyzrta
sezon zim ow y od 20-go grudnia. W eso łe  Święta. 
Uroczyste spotka nie N ow ego  Roku. W yciijanki. 
narty, polow an ia, im prezy Poczta Konstanty 
n ow  k, Ś w ięoan  w o j w ileńskie, tel. (i.

Do sprzedania ODM mu równy
(osohm ak), w  na jlepsze j d z ie ln icy  m h 
pitalnm  przebudow any o 7 mie.,/.kaniach. ze 
w szelk im i w ygodam i. W idok  na rzekę. Dn.-ho 
dow-y. Cena 55 tys. zł. In fo rm ac je : M ick iew icza  

-10 m. 9 od godz. ii— 4 |>o pot.

Do sprzedania 6 pok. mieszkanie
ze w szelk im i w ygodam i w  Spółdzieln i Miesz- 
kan iow o-B u dow lanc j w  W arszaw ie  w  oko licy  
P o litech n ik i łub zam iana na n ieruchom ość w  
W iln ie  albo pod W ilnem . B liższe in fo rm ac je ; 
W j l t i o ,  ul. Jakuba Jasińskiego RS m. I 

od  godz. 15 dc 17.

Chcesz wnieść
radość w d om u  progi, 
korzysta j z fachow ej 
p rzestrogi: G dv p rezen t 
ma być trwa)v kup „A i-  
noid  F ib icer* instru­

m ent w span ia ły1 
fabr.: Kalis/. S zop en a  9 
Przedstaw iciel: N. Kre- 
mer, Skład fortep ianów  
W ilno, ul. N iem iecka  19 
N isk ie  ceny —  D ogodn e 

warunki spłaty.

POnCZOCHY
skarpetki, lękaw iczk i, 
b ielizna, torebki, para­
sole. szalik i, wyroby 

z wełny poieca 
W . N O W IC K I 

W ilno, W ie lka  30

Ni (!WUZDKE
T A N IO  i N A  RATY 

Firanki, story, kapy, 
s e r w e t y  i r. p. ręcznej 
pracy k ilim y, włocha- 
czt, portiery —  tylko 

N IE M IE C K A  2 
P .zy  każdym  zakupie 
p iękny podarek  gw iazd 

kowy

Gustowne
koszu le, krawaty, apasz­
ki, bonjurki, szlafroki, 

p ijam y —  poleca 
W. N O W IC K I 

W ilno, W ielka 30

Miód leczniczy
zł 1 60 grzyby suszone 
borow ik  w uużym  wy 
borze od  2.50, ser litew ­
ski na główki 1.50, bo ­
rówki sm ażon e  2 zł., 
oraz rekordow ej jakoś 
ci grzyby so lon e  ł zł. 
p o leca  Wł. Czerw ińki 

W ileńska 42

'mmmmm  ........ .....

„FORTUNA",
Fabiyka cukrów i c ze ­
kolady. W iln o . Metro 
pDlitaina 5, tel 19-19 
P ierw szorzędn e  wyroby. 
P iern iczk i m iod ow e, o z ­
doby cho in kow e. Żą­

dajc ie  wsządzie.

R ESTAU R ACJA

„KOLUMBIA-
Rakszfu Nr. 2. 

w yd a je  smaczne ofekt 
dy, śniadania i kolacje.

Ceny niskie.
B U  AR B  —  G A B IN E T Y

16 ha ziemi
i zabudow an ia  w bar­
d zo  dobrym  stan ie 5 
km . od  m iasteczka i 
stacji k o le jow e j, przy 
rzeczce, sprzedam  lub 
za m ien ię  n? n ierucho­
m ość w W iln ie. Sk ide\ 
skr. poczt. 30, B Sitkie- 

wicz

SPRZEDAM
w  m. Drui przy ul. Za- 
prużańskiej 34, pow 
Brasławski, d om  m iesz­
kalny z sadem  1-hekia- 
rowym  ow ocow ym  12- 
le tn im , 100 drze w ja b ło ­
ni i w ie le  k rzew ów  p o ­
rzeczek  i agrestu . W 
m iejscu  2 s.acje  k o le ­
jo w e  szerokotorow a  i 
wąsKOtorowa, g im n a ­
zjum  i 7 kias. szkoła 
pow szechna. Zł. 4,500. 
In form acji ud: ie la  p. 
Szostak W łodzim ierz ,

zam . w Dru..

Przedstawicieia
re jo n o w ego  w prow adzo­
n ego  w suładach a p ­
tecznych i m yd larn iach  
poszuku jem y O ferty: 

,,Artykuły ren tow n e", 
W arszawa, „P a r *  b rac­

ka 17.

Duły lokal
dwupiętrowy, nadaje 
s ię  pod skład, garaż 
lub fab rykę —  do  wy­
n a jęc ia— Sadow a 23— 4

M I E S Z K A N I E
3 p ok o j- , kuchnia ta- 
zienKa i w sze lk ie  w ygo ­
dy, w o in e  od podatku 

do w ynajęcia 
ul. Tartaki nr. 34-a

P  O  K  Ó  .1

z w ejściem  osobn ym  
z klatki sch odow ej do 
wynu jęcia Zygm untów - 
SKa zO. D ozorca  wskaże.

Z G U B I O N Ą

ks. wojsk, wydaną przez 
P. K G. w W iln ie  na im 
Pejsach  G ierszanow , u- 

n iew ażnia się.

Z G U B I O N Y

kwit zastaw niczy K. K. 
O  Nr. 42.063 na nazwi 
sko Raisy Aókow icz, d- 

n iew ażnia się

Lh jC T Ó I i

Z E L 0 0 W I C Z
Chor skórne, wenerycz­
ne. narządów moczow, 

od g. 9— 1 I 5— J w.

D O K T Ó a

Z e i d o w i c z o w a
C horoby KCDiece, skór­
ne, weneryc me, narzą­

dów moczowych 
oo godz. 12- -2 I 4—7 »  

ul. Wileńska 28 rs. 3 
________ tel. 2-77.

DR. M E iL

J.AUF0R0WICZ-
SZCZEPANOWA
Cbcroby Jkonte, 

ry em e , hmu<«> 
wrzyjmuje 8— 8, 12- -3 

i 4— -7. 
Z-n& ow a Nr. 3 — V

DB_ MED.

. ZYGMUNT
KUDREWIC2
Chor » enntrycz., syfilis, 
sitórne i m oczopłdow® 
ZanuGwa 15, ta l 1&-6k 
Przyjm. oa b— 1 i 3— 8

B O S T O R

Wolfson
Chorooy skórne, wene­
ryczna i m cczoptciowe 

WUetoba 7. zaL it»-6> 
Prryjm. od 9— 1 i 5— £

DOKTÓP

Zaurman
:horoby weneryczne, 

skórne i inoczop łc iow * 
Szapena 3. teł. 20-74 

Przyim. od 12— 2 i 4— Sf

AKUSZEBKA

S m a n w a k a
oraz Gabinet Kcsmatycz.
odm ładzanie cery. usił- 
wanie zmarszczek, wą­
grów, piegów, broda­
wek, łupieżu, usuwanitf 
tłuszczu ż Dioder i brzu­
cha, Kremy odm ładzają­
ce, wanny elektr., elek- 
tryzaca Ceny przystęp­
ne Porady bezpłatne: 

Zamkewa 2 6 -6

AKCHZEBTi.

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i elekłiyzacje 
ul. łradzka nr- 27 

(Zwierzyniec)

i K T S Z e i K k
M a r j a

Laknemwa
Przyjm uje od 9 r. do 7 wy 
■iL I. J.iślńaKlego 5 — 10
róg Ofiarnej foh. Sadu'

DO 5PZEDANIA
I r e d c n s

w dabryun stanie, 
uil PoptawuJca 21 m 17.

R E D A K C J A  i A D M IN ISTR A C JA . 
A dm in istracja  czynna od g. 9' U-

 .......       II I I

p-/.>.juiujc od g. 2— :; fp ftł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g. 1— 3 [>p 
g. 1— 2 ppoł Ogłoszenia są p rzy jm ow an e : od godz. 9V-— 3'/-» i '*7— 9 w iecz.

'S B N M Ó M M R ^ n s l J?1™ 1,1 m

W iln o , łiisk  ban iiu rsk iego  le ie io u y : iiedakc j. 7./, Ad in iiiistr 99. lied fiK lor naczelny 
3V„ ppoł. R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor wydaw n ictw a p rzy jm u je  od

Konto czekow e P. h . O nr. S0.750. D rukarnia —  u! Bisk. Band n isk iego  4 Jelafou .'i 40.
CENA P R E N U M E R A TY : m iesicczn it z odnoszeniem  do doinu lub przesyłką pocziow ą 0 zł., z odb iorem  w adininistr. 2 zł. 50 gr., zagranicą 0 złr
CENi\ O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem — 75 gr., w tekście CO gr., za tekst. 30 gr., kronika rednkc. i kom unikaty —  00 gr. za w iersz jednoszp., oglosz. m ieszkań .—  10 gr. za w yraz.. 
Hm tych cęn dolicza  się za ogłoszen ia cy irow e  i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w lekscie 4-ro łam ow y, za teksiem 8-inio Tamowy. Za treść ogłoszeń  

i rubrykę .n adesłane" Redakcja nie odpow iada. Adm in istracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu di uku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

i Y ih  i i s k i "  S [»  l  o .  o .  D r u k  „ Z n i c / L ' ,  W i l n o ,  u l .  B i s k .  B a n d u r s k i c s j o  T. !u l .  3  ! 0 .  R r - d a k 1 o r  o d p .  Z y g n u m t  B a b i c / .W ydaw n ic tw o  „Kurjer


